
Komunistyczna Partia Grecji
nawołuje naród

do obalenia junty wojskowej
Król Konstantyn przybył do Rzymu • Konferencja prasowa
Papadopulosa • W Atenach i na prowincji panuje spokój

• Niejasna sytuacja na Krecie

Komunistyczna Partia Grecji opublikowała
apel, nawołujący naród grecki do obalenia
junty wojskowej, apelując doń zarazem by
nie pozwolił na zastąpienie junty innym
antydemokratycznym reżimem.

Z podobnym apelem wystąpili' przedstawi­
ciele partii EDA, przebywający na emigra­
cji oraz przebywający w Rzymie, sekretarz
unii centrum, Nikolas Nikolaidis.

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Dziś spotkanie
tow. Wł. Gomułki

w Poznaniu
Transmisja w PR i TV o godz. 9.55

WARSZAWA (PAP)
15 bm. o godzinie 9.55 Polskie Radio w programie II

i w programach wszystkich rozgłośni wojewódzkich
oraz Telewizja Polska w programie ogólnopolskim
przeprowadzą bezpośrednią transmisję ze spotkania
I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki z sekre­
tarzami wiejskich organizacji partyjnych wojewódz­
twa poznańskiego.

Polskie Radio odtworzy ponownie przebieg spotka­
nia z taśmy magnetofonowej w dzienniku wieczor­
nym, w programie II, o godz. £0.00.

ATENY, RZYM, LONDYN,
PARYŻ (PAP)

W czwartek nad ranem król
Grecji, Konstantyn, wylądował
wraz z rodziną i premierem
Koliasam na lotnisku Ciampi-
no w Rzymie. Król odmówił
odpowiedzi na pytania dzien­
nikarzy i odjechał do rezyden­
cji ambasadora Grecji. Jak

pisze agencja Reutera, oddzia­
ły wierne królowi umożliwiły
mu odlot z lotniska wojsko­
wego w pobliżu Kawalli, 170
km od Salonik.

W czwartek przed połud­
niem odbyła się w Atenach
konferencja prasowa z udzia­
łem pułkownika Papadopulosa,
który w nowym rządzie objął
funkcję premiera, pełnioną
dotychczas przez Koliasa.

Papadopulos oświadczył, że o

akcji króla rząd dowiedział
się w środę przed południem,
kiedy to na ręce szefa szta­
bu nadszedł list od Konstan­
tyna zawiadamiający, że

przejmuje władzę nad kra­
jem i zastrzega sobie prawo
przeprowadzenia koniecznych
zmian w dowództwie armii.
Natychmiast — mówił Papa­
dopulos — skontaktowaliśmy
się z jednostkami wojskowy­
mi w całym kraju. Nie wie­
dzieliśmy, gdzie jest król i

premier Kolias — wezwany
rano do pałacu. Później lot­
nictwo poinformowało nas, że

Konstantyn jest w Larisie.
Nadal nawiązywaliśmy łącz­
ność z siłami zbrojnymi i u-

pewniliśmy się, że pozostają
wierne rządowi”.

Jeśli chodzi o trzeci korpus
armii i dywizję pancerną, któ­
re według poprzednich do­
niesień opowiedziały się po

Papadopulos o-stronie króla,
świadczył, że oficerowie a-

resztowali przywódców obu
formacji, opowiadając się po
stronie rządu ateńskiego.

Papadopulos oświadczył po­
nadto, że powody akcji króla
są dla niego zupełnie niezro­
zumiałe, bowiem jeszcze dzień
wcześniej przyjął ministra
koord.vnacji, Makarezosa, a

atmosfera spotkania, była
bardziej niż przyjacielska.
Natomiast konieczność miano­
wania wicekróla Papadopulos
uzasadniał tym, że Konstan­
tyn „dobrowolnie wstrzymał
się od pełnienia swoich obo­
wiązków”.

W doniesieniach z Rzymu
agencje informują, że należy
spodziewać się oświadczenia,
a może nawet konferencji
prasowej z udziałem króla.

Informacje z Aten podkreś­
lają, że w stolicy Grecji i na

prowincji panuje spokój, choć
w samych Atenach ważniejsze
obiekty nadal są strzeżone

prze wojsko. Radio Ateny
ogłosiło komunikat podpisa­
ny przez Papadopulosa, za­
pewniający, że Grecja bę­
dzie respektowała wszystkie
zobowiązania międzynarodo­
we i pozostanie wierna
tychczasowym sojuszom.

Niejasna jest sytuacja
Krecie, która — według
których doniesień — pozosta­
ła wierna królowi Konstan­
tynowi.

W depeszy z Neapolu Reu­
ter pisze natomiast, że we­
dług informacji, jakie napły­
nęły do dowództwa połu­
dniowoeuropejskiego rejonu
NATO, w samej Grecji nie
doszło do żadnych walk
zbrojnych.
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narady oełrretarzy

łnstancji partyjnych

Zadania w 1968 roku
(Inf. wł.) Wczoraj odbyła

•tę w KW PZPR w Krakowie
narada sekretarzy ekonomicz­
nych KP i przewodniczących
komisji problemowych przy
KW. Oceny pracy nad przy­
gotowaniami planu
1968 — dokonał
tow. Jerzy Pękala,
jednak omówione
szczegółowe zadania
ce roku przyszłego,
wagi mówca poświęcił wyni­
kom wypływającym z reali­
zacji planu roku bieżącego. O
ile w pierwszym kwartale
wskaźniki wydajności pracy
kształtowały się dość korzyst­
nie, o tyle drugi i trzeci
kwartał odznaczał się znacz­
nym pogorszeniem w tym za­
kresie. Można też było zaob­
serwować zmianę struktury
zatrudnienia w kierunku nie­
korzystnym. Niczym nieuza­
sadniony wzrost kadr admi­
nistracyjnych i służb pomoc­
niczych w przemyśle, handlu
i budownictwie — budzić mu­
si niepokój. Tak też przy pra­
cach nad planem przyszło­
rocznym instancje partyjne
jak i kierownictwa instytucji
i zakładów muszą wyzbyć się
praktyk, które doszły do gło­
su w roku bieżącym.

Następnie przewodniczący
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego J. Rej-
duch dokonał oceny realizacji
planu inwestycyjnego w bu­
downictwie i wyników pracy
na rok 1968 Wojewódzkiej
Komisji Bilansów i Rozdziału
Robót.

Z kolei kierownicy Wydzia­
łów Handlu Prezydium WRN

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Z KRAJU
• KC PZPR przesłał

szę z pozdrowieniami do

wającego się obecnie w

seli XVIII Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Belgii.

• 14 bm. pod przewodnic­
twem marszałka Polski M.

Spychalskiego odbyło się po­
siedzenie Rady Głównej Przy­
jaciół Harcerstwa, na którym
omówionó przygotowania do

XVII plenarnego posiedzenia
Rady oraz sprawy organizacyj­
ne.

• 14 bm. w Warszawie pod­
pisano umowę o współpracy
między polską i jugosłowiań­
ską służbą zdrowia na lata

1968—69.
• W czwartek w Warszawie

odbyło się plenarne posiedze­
nie ZG Związku Zawodowego
Pracowników. Państwowych 1

Społecznych. Omówiono m.ln.

rolę organizacji związkowych
w realizacji uchwał III Ple­
num CRZZ oraz projekt bu­
dżetu Związku na 1968 r.

• W Łodzi rozpoczęła się w

czwartek dwudniowa konfe­
rencja nt. zastosowania elek­
tronicznej techniki obilezenio-

Król Grecji Konstantyn I królowa Maria po przybyciu na lot­
nisko w Rzymie, 14 bm.

CAF — Telefoto

Zebranie organizacji partyjnej UJ

Konkretny program wychowania
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czytajcie na str. 3.

tow.
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PZPR

Kształtowanie postaw ideo-
wo-moralnych młodzieży aka­
demickiej było tematem wczo­
rajszego zebrania POP Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. W
zebraniu, które prowadził
I sekretarz KU PZPR
T. Hanausek, m. in.
udział sekretarz KW
tow. A. Kozanecki.

Ciekawy, nieszablonowy re­
ferat Komitetu Uczelnianego
PZPR wygłosił sekretarz KU
tow. W. Kwaśnicwicz. Orga-

• nizacja partyjna UJ — mimo
znacznego, corocznego ubytku
członków i kandydatów koń­
czących studia — stale wzra­
sta i obecnie liczy 421 człon­
ków i kandydatów. Coraz bar­
dziej realna staje się więc moż­
liwość przekształcenia POP
w organizację zakładową.
Wzrost szeregów partyjnych
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50 pirackich samolotów USA Przedsiębiorstwo

bombardowało dzielnice mieszkalne
i inne obiekty Hanoi

Nad stolicą DRW i
HANOI (PAP)

Lotnictwo amerykańskie do- lotnicza zestrzeliła w czwar-

konało w czwartek nowego tek trzy samoloty amerykań-
zmasowanego nalotu na stoli- skie. Jedną maszynę piracką
cę Demokratycznej Republiki
Wietnamu. Około 50 samolo­
tów atakowało dzielnice mie­
szkalne i inne obiekty Hanoi.
Piraci powietrzni USA uży­
wali również bomb kulkowych
z opóźnionym zapłonem, prze­
znaczonych do rażenia ludno­
ści.

Jak podaje agencja Reutera,
powołując się na radio Hanoi,
nad stolicą DRW północno-

jest w dużym stopniu zasłu­
gą coraz lepiej działających
organizacji młodzieżowych —

zwłaszcza ZMS i ZSP, które
również stale rozbudowują
swoje szeregi. Np. w roku
1958/59 powstała na uczelni

pierwsza, dziesięcioosobowa
grupa ZMS, ZSP liczyło wów­
czas około 1400 członków. O-
becnie w ZMS jest około 1900,
a w ZSP blisko 5000 człon­
ków. Wzrosła też ilość akty­
wu oraz sprawność organiza­
cyjna i skuteczność działania
tych organizacji, których sze­
roką, rzeczową ocenę przed­
stawiono w referacie.

Ważnym, niedocenianym do­
tychczas należycie ogniwem
w systemie wychowawczym
są domy studenckie. Inicjo­
wanie czynów społecznych,
atrakcyjnych imprez dysku-

Sqd zachodnioniemiecki z Kilonii

przeprowadził wizję lokalnę
w gmachu b. Gestapo w Krakowie

KRAKÓW (PAP)
„Miejsce kąźni hitlerowskiej

w latach 1939—1944” — tablica
z takim napisem widnieje na

budynku, w którym w latach
okupacji mieściła się siedziba
krakowskiego Gestapo. Dla za-

chodnioniemieckiego sądu
sięgłych w Kilonii, który
wadzi proces przeciwko
b. funkcjonariuszom krakow­
skiego Gestapo, budynek był w

czwartek przedmiotem wizji lo­
kalnej.

Po katastrofie w pow. Bolesławiec. Akcja ratownicza na te­
renie zalanej przez wodę wsi Tomaszów Bolesławicki. W akcji
tej biorą udział oddziały wojska wyposażone w ciężki sprzęt.

CAF — Telefoto —

wej w gospodarce narodowej.
Podczas obrad pełnomocnik
rządu d/s elektronicznej tech­
niki obliczeniowej, prof. 8.

Kielan omówił aktualną sytua­
cję w dziedzinie wykorzysty­
wania maszyn elektronicznych
w polskim przemyśle, instytu­
tach 1 innych placówkach.

Z ZAGRANICY
• Amerykański gubernator

stanu Michigan, George Rom-

ney, który ubiega się o nomi­
nację na kandydata w wybo­
rach prezydenckich w USA,
bawi obecnie z wizytą w NRF.
W czwartek rozpoczął on se­
rię rozmów o charakterze in­
formacyjnym, spotkaniem z

bońskim ministrem do spraw
ogólnoniemieckicłi, Herbertem

Wehnerem.
• Przebywająca z wizytą we

Francji iracka delegacja woj­
skowa na czele z generałem
Hasanem Sabrim zwiedziła w

środę wojskową szkołę pie­
choty w Montpellier.

• Agencja PTA podaje, że

w czwartek podpisano w So­
fii porozumienie o zniesieniu
wiz w stosunkach między Buł­
garią a Finlandią, porozumie­
nie zawarto na czas nieokre­
ślony. Będzie ono obowiązy­
wać od 1 stycznia 1968 r.

• K—cspondent zachodnio-

niemieckiego dziennika —

„Frankfurter Allgemeine Zei-

tung”, w Czechosłowacji An-
dreas Razumoyski pozbawiony
został w czwartek akredytacji
i wysiedlony z Czechosłowacji
za działalność sprzeczną z za­
daniami dziennikarza.

• Francuska firma „Litwin
Engineering France” zbuduje
w . Bułgarii duży zakład two­
rzyw sztucznych. Zakład, któ­
ry beclzie u.

garskim porcie Burgas, pro­
dukować ma rocznie 12 ty­
sięcy ton polistyrenu oraz

tworzywa ABS.
• W czwartek rano na po.

łączonym posiedzeniu obu izb

parlamentu
prezydentem
Szwajcarskiej
stal wybrany

• Władze Jordanii zezwoliły
na powrót do Ammanu sekre­
tarzowi Komunistycznej Partii

Jordanii, Fuadowi Nassarowi.
W roku 1951 Nassar został ska­
zany na karę więzienia za rze­
komą działalność antypań­
stwową. Po 7-letnim pobycje
w więzieniu wydalono go z

kraju. Następnych 10 lat Nas­
sar spędził na wygnaniu.

szwajcarskiego
Konfederacji

na rok 1968 zo-

Willy Spuehler.

W skrócie

19926814 zestrzelono 5 amerykańskich maszy
wietnamska obrona przeciw-

zestrzelono ponadto nad pro­
wincją Thai Binh, a inną nad
prowincją Quang Binh.

WASZYNGTON (PAD
W toku eskalacji amerykań­

skiej agresji w Wietnamie na

pierwszy plan wysunęły się
dwa wydarzenia: zwiększenie
liczebności wojsk USA w

Wietnamie południowym i
planowane przez Waszyngton
rozszerzenie działań wojen-

przy-
pro-

trzem

syjnych, polepszenie pracy
radiowęzłów zwiększa szansę
oddziaływania ideowego na

młodzież. Wiele uwagi po­
święca Komitet Uczelniany
przedmiotom ideologicznym.
Powołano nawet przy KU ko­
misję zajmującą się tym za­
gadnieniem. Zresztą nauki po­
lityczne „przyjęły się” wśród
studentów, kształtują ich za­
interesowania problematyką
ustrojową i polityczną współ­
czesnej Polski i świata.

Wiele materiałów do oceny
środowiska studenckiego UJ,
postaw ideowych i światopo­
glądowych, zainteresowań stu­
dentów itp. dały badania pro­
wadzone przez socjologów z

Katedry Etnografii Ogólnej i

Socjologii UJ. W oparciu o

takie badania można lep5ej
programować pracę wycho­
wawczą w ogóle, w tym rów­
nież i ideowo-wychowawczą,
zwiększając jej skuteczność.
Dlatego postulowano m. in.
powołanie w Krakowie mię­
dzyuczelnianej filii Zakładu
Badań nad Szkolnictwem Wyż­
szym przy Ministerstwie O-
śwlaty i Szkolnictwa Wyższe­
go. Dla zwiększenia efektów
wychowawczych konieczna
jest także m. in. moderniza­
cja dydaktyki uczelni. W tej
sprawie Komitet Uczelniany
przygotowuje zebranie otwar­
te POP. W dyskusji poruszo­
no wiele innych jeszcze aspek­
tów tego ważnego zagadnie­
nia. (jm)

W IWINACH

sytuacja opanowana
Stan zdrowia osób przebywajgcych w szpitalach
nie budzi obaw © Pomoc dla ofiar katastrofy

WROCŁAW (PAP)
W czwartek 14 bm. na te­

renach dotkniętych katastro­
fą spowodowaną przerwa­
niem tamy na stawie osado­
wym w Zakładach Górni­
czych „Konrad” w Iwinach
k, Bolesławca, sytuacja zo­
stała całkowicie opanowana.
Dzięki szybkiej, energicznej
akcji ratunkowej zorganizo­
wanej przez Wojewódzką i
Powiatową Radę Narodową
już w środę w godzinach po­
południowych przystąpiono
do usuwania skutków wyle­
wu wody i szlamu. Podjęto
szereg kroków w celu za­
pewnienia ludności niezbęd­
nej pomocy lekarskiej, wy­
żywienia, a najbardziej po­
szkodowani otrzymali tym­
czasowe pomieszczenia za­
stępcze i doraźną pomoc ma­
terialną.

Katastrofa, jak wiadomo,
pociągnęła za sobą 13 śmier­
telnych ofiar. W dalszym
ciągu nieznany jest los 5 o-

sób. Stan zdrowia przeby­
wających w szpitalach nie
budzi obaw.

Na specjalne podkreślenie
zasługuje postawa społeczeń­
stwa powiatu bolesławieckie­
go. W akcji ratunkowej —

obok sił zorganizowanych —

czynny udział brali robotni­
cy okolicznych zakładów
przemysłowych oraz ludność
wiejska i to nie tylko z te­
renów zagrożonych. Na uz-

nanie zasługuje również wy­
soka dyscyplina społeczna i
zrozumienie powagi chwili.

W czwartek przystąpiły
do pracy komisje szacunko­
we PZU w celu ustalenia
wysokości strat i wypłaty
zaliczek na poczet odszkodo­
wań. Przywrócono normalny
ruch kolejowy i drogowy,
trwają prace nad usuwaniem
warstwy szlamu pokrywają­
cego zabudowania gospodar­
cze.

Zerwanie tamy spowodo­
wało zatrzymanie pracy w

wydziale flotacji
„Konrad”. Ze względu na .o,
że odbudowa tamy potrwa
kilka miesięcy, powstał pro­
blem kontynuowania pracy
w tym wydziale. Praca sa­
mej kopalni nie ulegnie
przerwie. Obecnie podejmu­
je się kroki dla rozwiązania
problemu pracy wydziału
flotacyjnego. Przewiduje się,
że do czasu rozwiązania pro­
blemu odprowadzania ście­
ków — flotacja odbywać się
będzie w innych zakładach
górnictwa miedziowego na

Dolnym Śląsku.
Dla zbadania przyczyn ka­

tastrofy, w skład komisji
rządowej pod przewodnic­
twem wicepremiera Fran­
ciszka Waniołki powołano
najlepszych specjalistów,
ekspertów w dziedzinie gór­
nictwa gospodarki wodnej
itp.

kopalni

Jaka

będzie
pogoda • ••

Meteorolodzy z uwagą śledzą rozwój sytuacji
na mapach synoptycznych. Obecnie występują­
ce układy wróżą nam znów stopniowe ochłodze­
nie, które przyjdzie od Wschodu. Ciśnienie wzra­
sta, barometr wykazuje ok. 750 mm. Dziś wy­
stąpi duże zachmurzenie. Będzie mglisto. Chwi­
lami drobny śnieg. W górach możliwe przeja­
śnienia. Temperatura najwyższa od —5 st. no

nizinach do —8 st. na Podhalu; najniższa odpo­
wiednio od —10 do —15 st. Wysoko to Tatrach
ok. —16 st. przez całą dobę. Wiatry słabe i
zmienne, (jo)

Przemysłowe Budowy
Huty im. Lenina

(Inf. wł.) Przedsiębiorstwo
ś .Przemysłowe Budowy Huty

im. Lenina, zameldowało w

nych poza granice Laosu i

Kambodży.
Kilkaset samolotów trans­

portowych przerzuca obecnie
oddziały 101 dywizji desan­
tu lotniczego z bazy Fort-
Campbell (stan Kentucky) do
południowowietnamskiej bazy
Bień Hoa.

Po przewiezieniu tej dyw*-
zji, amerykański korpus eks­
pedycyjny w Wietnamie po­
łudniowym będzie liczył o 3
tys. ludzi więcej niż w toku
największego nasilenia wojny
koreańskiej.

dniu wczorajszym o wykona­
niu planu na rok 1967. Przed­
siębiorstwo wykonało plan
produkcji budowlano-monta­
żowej w wysokości 620 min
zł. W związku z tym Przedsię­
biorstwo Przemysłowe Budo­
wy Huty im. Lenina przewi­
duje, że do końca br. wykona
ponadplanowo około 25 min
zł przerobu produkcji budo­
wlano-montażowej. Dwa dni
wcześniej tj. 12 grudnia przed­
siębiorstwo zrealizowało plan
produkcji globalnej na rok
bieżący w wysokości 990 min
zł. Przewiduje się, że nadwyż­
ka tego planu osiągnie do koń­
ca br. około 48 min zł. (arpo)

W kwietniu 1968 r.
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Zastępca przewodniczącego Rady Państwa, rektor UJ prof.
dr Mieczysław Klimaszewski w rozmowie z mgr Stanisławą
Siudut, jedną z absolwentów — magistrów administracji UJ i
z dr Bolesławem Steinem w chwilę po uroczystym wręczeniu
dyplomów. Fot. Otto Link

Uniwersytet dla praktyki

Motorowiec
Zakopane"

spłynie na wodę
SZCZECIN (PAP)

W Stoczni Szczecińskiej im.
Adolfa Warskiego, trwa bu­
dowa kadłuba statku, który
nosić będzie imię stolicy Tatr.
Motorowiec „Zakopane” — z

serii tzw. jeziorowców —

przeznaczony będzie do obsłu­
gi linii Gdynia — jeziora ka­
nadyjskie — rzeka św. Waw­
rzyńca. Konstruktorem nowe­
go statku, który należeć ma

do najszybszych jednostek pol­
skiej marynarki handlowej,
jest szczeciński zespół projek­
tantów pod kier. inż. Zbignie­
wa Anosowicza.

Stępkę pod statek „Zakopa­
ne” położono przed miesiącem;
jednostka spłynie na wodę już
w kwietniu 1968 r. Zgodnie z

tradycją, jej matką chrzestną
zostanie mieszkanka Zakopa­
nego.

(Inf. wł.) W auli Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego odbyła się
wczoraj uroczystość wręczenia
dyplomów magisterskich pierw­
szym absolwentom Studium
Administracji przy Wydziale
Prawa UJ.

Było to niewątpliwie donios­
łe wydarzenie na uczelni. Nig­
dy dotąd w auli UJ nie wręcza­
no dyplomów ukończenia stu­
diów. Odbywały się tu promo­
cje doktorskie, habilitacyjne i
inne uroczystości wielkiej ran­
gi-

W obecności rektora UJ, prof.
dr M. Klimaszewskiego, pra­
cowników nauki, przedstawi­
cieli władz wojewódzkich i
miejskich — dziekan prof. dr
M. Cieślak oraz kierownik Stu­
dium doc. dr M. Sobolewski w

swych przemówieniach pod­
kreślili znaczenie nowego kie­
runku studiów dla administra­
cji państwowej. Nieznany do­
tąd profil nauczania został o-

kreślony jako „służba Uniwer­
sytetu dla praktyki”.

Studium administracji ma

dziś największe wzięcie spo­
śród wszystkich kierunków do­
stępnych dla pracujących.

Po pięciu latach pracy, wy­
rzeczeń i rezygnacji z przyjem­
ności oraz odpoczynku — 72
absolwentów reprezentujących
okręg krakowski, katowicki,
rzeszowski i kielecki otrzyma­
ło upragnione pierwsze dyplo­
my magisterskie
ności.

Jako pierwszy
mał Władysław
rosta ostatniego
On też w imieniu absolwentów
złożył profesorom serdeczne po­
dziękowania za ich pracę i wiel­
ką życzliwość.

Następnie, już w nastroju
mniej oficjalnym, bo przy ka­
wie, rektor UJ prof. Klima­
szewski zakończył uroczystość,
dziękując profesorom i wykła­
dowcom za ich trud i wysiłek
w kształceniu specjalistów ad­
ministracji państwowej, (jd)

nowej specjal-

dyplom otrzy-
Szczepka, sta-
roku studiów.

Magazyn „NRD”
bliżej czytelników

Ośrodek Kultury i Informacji
NRD w Krakowie zorganizował
wczoraj w Klubie Dziennikarzy
spotkanie przedstawicieli Wy­
dawnictwa „Zeit im Bild” — re­
dagującego magazyn „NRD” —<

z polskimi czytelnikami.
„NRD” jest miesięcznikiem,

wydawanym w Dreźnie dla
wszystkich krajów socjalistycz­
nych, krajów Ameryki Łaciń­
skiej i krajów arabskich. W ję­
zyku polskim wychodzi od dzie­
więciu lat. Nakład magazynu
„NRD” dla Polski wzrasta suk­
cesywnie (w ub. roku wynosił
5 tys. egz., obecnie 10 tys.). Ma­
gazyn ten informuje o cało­

kształcie życia NRD, z uwzględ­
nieniem stosunków politycz­
nych', gospodarczych, kultural­
nych i społecznych między Pol­
ską a NRD.

Obecni na spotkaniu redakto­
rzy Wydawnictwa „Zeit im
Bild” — Gerhard Toepelmann i
Edgar Hernig oraz odpowie­
dzialny za polskie wydanie NRD
Alfred Kneifel udzielali odpo­
wiedzi na pytania czytelników.

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia­

nował: mgr inż. Jana Chyliń­
skiego, mgr inż. Tadeusza
Podgórskiego i mgr inż. Stani­
sława Wyłupka — podsekreta­
rzami stanu w Ministerstwie
Przemysłu Maszynowego.

Podsekretarze stanu
w Ministerstwie

Przemysłu
Maszynowego

Jan Chyliński urodził się 29 sty­
cznia 1925 r. w Warszawie. W o-

kresie okupacji, od 1943 r„ był
członkiem ZWM; od 1944 r. był
w szeregach oddziału partyzanc­
kiego AL „Podhale” na terenie

woj. krakowskiego. W 1952 roku

ukończył wyższe studia technicz­
ne w Moskiewskim Instytucie
Lotniczym i uzyskał stopień ma-

gistra-inżyniera budowy silni­
ków lotniczycb.

Pracę zawodową rozpoczął w

przemyśle lotniczym w 1952 r.,

zajmując kolejno stanowiska: za­
stępcy szefa produkcji, głównego
inżyniera w WSK w Rzeszowie. W
latach 1953—1963 był zastępcą dy.
rektora do spraw naukowych a

aastępnie dyrektorem Instytutu
Lotnictwa w Warszawie. Za udział
w opanowania nnwej techniki w

^DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

10 lat „Głosu Młodzieży Wiejskiej"
Przed dziesięciu laty, w roku 1957 ukazał się pierwszy'nu­

mer „Głosu Młodzieży Wiejskiej”. ,/

Jakże skromnie przedstawiają się pierwsze numery pisma
— wykonywane prymitywnym drukiem, na papierze złego
gatunku, jego nieefektowne rozwiązania graficzno-terchnicz-
ne — w porównaniu z dzisiejszym wyglądem. „Głos" ulegał
licznym metamorfozom. W roku 1964 stał się miesięcznikiem,
wydawanym przez RSW „Prasa”. Z biegiem lat uzyskał ran­
gę jedynego w Polsce regionalnego pisma młodzieżiowego o

charakterze społeczno-kulturalnym. Jest jedynym pismem
młodzieżowym, którego redakcja mieści się poza stolicą, a

które zasięgiem swego oddziaływania obejmuje obszar Pol­
ski południowej — od Lublina po Wrocław. W pamięci wier­
nych i wypróbowanych czytelników „Głosu” zachowały się
numery specjalne miesięcznika, przygotowane m. in. z oka­
zji 20 rocznicy PPR, rocznicy powstań śląskich, powstania
styczniowego a ostatnio 50 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej. Miesięcznik udostępnia swe łamy młodym, próbują­
cym swych sił w zakresie poezji i 'prozy. Dość wspomnieć
o wkładkach zatytułowanych „Arkusze poetyckie” czy pier­
wszych publikacjach członków Korespondencyjnego Klubu
Młodych Pisarzy. „Głos” ma tradycję niezawodnego poradnika
i instruktora dla licznych w województwie i kraju ama­
torskich zespołów artystycznych oraz teatrów amatorskich
(w ciągu dziesięciu lat na łamach pisma opublikowano tek­
sty 103 sztuk, przeznaczonych do wykonania przez zespoły
amatorskie). Ambicją redakcyjnego zespołu i licznych współ­
pracowników pisma stało się podejmowanie problemów po­
litycznych, gospodarczych, społecznych i obyczajowych. Do­
tychczas „Głos” ukazał się 122 razy.

Z okazji jubileuszu do licznych życzeń i gratulacji jakie
napłynęły na adres redakcji dołączamy nasze — od „Gazety
Krakowskiej”. Życzymy dalszych lat pomyślnego rozwoju,
dalszych udanych publikacji na temat problemów intere­
sujących młodzież. Kolegom z „Głosu” życzymy dalszych
sukcesów w pracy zawodowej i w życiu osobistym.



o

2 GAZETA KRAKOWSKA Nr 299 (6166)

Pożytecznie
i jubileuszowo

12 numer „Głosu Mło­
dzieży Wiejskiej” przynosi
artykuł Czesława Kałuż-
nego pt. „Czas współcze­
snych Jordanów”. W arty­
kule tym czytamy:

„Praktycznie rzecz stawia­
jąc: konieczne jest umiejęt­
ne powiązanie twórczości
artystycznej oraz jej upow­
szechniania, a także działal­
ności kulturalno-oświatowej
ze sportem, wychowaniem
fizycznym i turystyką. Jak
do tego

'

doprowadzić? Prze­
de wszystkim przez ścisłe i
systematyczne współdziała­
nie wszystkich zainteresowa­
nych instytucji, związków
twórczych, zrzeszeń sporto­
wych i turystycznych, orga­
nizacji społecznych i stowa­
rzyszeń kulturalnych; po­
przez współdziałanie na co

dzień działaczy. Po drugie:
poprzez wzajemne wykorzy­
stywanie możliwości organi­
zacyjnych, finansowych, ka­
drowych i bazy materialnej.”

„Głos Młodzieży Wiej­
skiej” obchodzi w tym
miesiącu dziesięciolecie
swego istnienia. Miesięcz­
nik ten szeroko omawiają­
cy sprawy wiejskiej mło­
dzieży, pracy kół ZMW,
patronujący ciekawym de­
biutom, drukujący również
materiały dla amatorskich
zespołów teatralnych —

zdobył sobie na stałe wielu
czytelników. Naszym ko­
legom z „Głosu Młodzieży
Wiejskiej” serdecznie ży­
czymy dalszych lat trwa­
łego rozwoju.

J

Rozpoczęcie rozmów
radziecko-rumuńskich

MOSKWA (PAP) A. Kosygin i inni przywód-
Agencja TASS podaje, że

w czwartek rozpoczęły się na

Kremlu rozmowy między
przywódcami radzieckimi a

rumuńską delegacją partyj-
no-rządo-wą.

Ze strony radzieckiej: bio-
rą w nich udział — sekretarz
generalny KC KPZR L. Bre­
żniew, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR N. Podgórny, prze­
wodniczący Rady Ministrów

sekretarz generalny KC Ru­
muńskiej Partii Komunisty­
cznej i przewodniczący Ra­
dy Państwa SRR N. Ceauses­
cu, premier rządu rumuń­
skiego I. Maurer i inni człon­
kowie delegacji.

W czasie rozmów, które
toczą się w przyjaznej at­
mosferze, dokonano wymia­
ny poglądów na temat za­
gadnień interesujących obie
strony.

Z Bliskiego Wschodu

z Półwyspu Synajskiego
stwierdza rzecznik rządu ZRA

Szczegóły o przygotowywanym
zamachu stanu we Włoszech

w lipcu 1964 roku

C. i. K. legenda
W cyklu „Refleksji scep­

tycznych” Konstanty Grzy­
bowski w 51 numerze „Ży­
cia Literackiego” pisze o

cesarzu Austrii i królu
Węgier — Franciszku Jó­
zefie:

„Do roku 1914 nie było w

ramach Austrii tendencji na­
rodowych do rozbicia pań-

stwa (te południom o-słowiań-
skie ograniczały się do ziem
Węgier, Słowenii i Dalmacji
nie obejmowały). Na real­
ną tego przyczynę wskazał
Lenin; w ówczesnym ukła­
dzie sił międzynarodowych
rozbicie Austrii nie przynio­
słoby jej narodom niepodle­
głości, lecz władzę nad ni­
mi silniejszego a mniej li­
beralnego, bardziej uciskają­
cego mocarstwa, Niemiec lub
Rosji. Ale na realnych przy­
czynach zjawisk politycz­
nych wyrasta zawsze ideolo­
gia mająca je uzasadnić. Tu
tkwiły źródła tego co zwy­
kło się nazywać „C.K. le-;
genda". C. i K. to wspólne
instytucje Austrii i Węgier,
C.K. to instytucje Austrii a

legenda była ograniczona do
Austrii."

Punkt na rocznym
okręgu

Fragment rozważań
wstępnych Janusza Wil-
helmiego w 51—52 nume­
rze „Kultury”:

„Umiera ludowa sztuka i
umiera ludowy obyczaj. U-
miera cały tamten świat. Cy­
wilizacja współczesna czyni
jego tradycje anachroni­
zmem. Cywilizacja współ­
czesna zaciera przede wszyst­
kim w naszej świadomości
poczucie rytmu słonecznego i
biologicznego. Staje się ono

zbyteczne w obliczu innych
rytmów narzuconych przez
wyższą, bardziej złożoną i
bardziej sprawną organizację
społeczną. Ale ten punkt na

rocznym okręgu — zimowe
przesilanie — jednak trwa.

Wciąż go zauważamy. Wciąż
zauważamy, że noc już prze­
stoje rosnąć, że dzień już
przestoje maleć, że idziemy
ku nowemu latu. Dobremu
latu. Tak każę nam sądzić
ta sama, co przed wiekami,
ludzka nadzieja."

(OLG. JĘDRZ.)

KAIR — MOSKWA —

RABAT (PAP)
Jak donosi kairska agencja

prasowa MEN, minister spraw
zagranicznych ZRA Riad kon- rządu ZRA, że ponowne o-

ferował w czwartek z no­
wym ambasadorem brytyj­
skim w Kairze sir Haroldem
Beeley’cm na temat kryzysu
bliskowschodniego i sposobów
umocnienia stosunków między
obu krajami. Podczas spotka­
nia Beeley wręczył ministro­
wi odpis swych listów uwie­
rzytelniających. Ambasador
Beeley przybył do Kairu we

wtorek aby objąć urzędowa­
nie po wznowieniu stosunków
dyplomatycznych między W. z'Ejlatem.

‘ Już "po" konflikcie

zbrojnym z czerwca br. rząd
izraelski otrzymał na budowę
tego rurociągu kredyty w su­
mie około stu milionów fun­
tów szterlingów.

$.
Korespondent agencji TASS

w Bejrucie donosi, że specjal­
ny wysłannik sekretarza ge­
neralnego ONZ na Bliskim
Wschodzie, Jarring, odleciał
w czwartek do Izraela po za­
kończeniu swych rozmów z li­
bańskimi osobistościami ofi­
cjalnymi. Według dalszych
informacji agencyjnych, Jar­
ring przybył już do Tel-Awi-
wu. W pierwszej rozmowie z

dziennikarzami uchylił się on

od komentarzy na temat swo­
jej misji. Czwartek i piątek
przewidziane są na- rozmowy
wysłannika ONZ z Izraelskim
ministrem spraw zagranicz­
nych Ebanem i premierem
Eszkolem. W sobotę ma on

udać się do Dzlddy.

Brytanią a ZRA.
Tymczasem do Londynu

przybył nowy ambasador
ZRA, Fekki. Podczas krótkiej
konferencji na lotnisku am­
basador Fekki oświadczył, że
zdaniem ZRA bezpośrednia
współpraca między obu kra­
jami może być pożyteczna w

obecnej sytuacji. Podkreślił on

także, że rząd ZRA pragnąłby
jak najrychlejszego otwarcia
Kanału Sueskiego w swoim
własnym interesie jak również
w interesie społeczności mię­
dzynarodowej. Może to jed­
nak nastąpić dopiero po zli­
kwidowaniu następstw agre­
sji izraelskiej. Fekki odmówił
wyjaśnień na temat szeregu
zagadnień poruszonych przez
dziennikarzy, stwierdzając, że
musi najpierw złożyć swe H-

sty uwierzytelniające.
Agencja prasowa Maghrębu

MAP, czynna w Rabacie, po-
daje pewne dodatkowe szcze-

goły środowej konferencji
prasowej z rzecznikiem rządu
ZRA, Sajedem. Potwierdza­
jąc niezmienne stanowisko

RZYM (PAP)
Oświadczenia złożone na

procesie przeciwko tygodniko­
wi „Espresso” przez genera­
łów Gaspari i Zinza ujawniły
szczegóły, dotyczące przygo­
towywanego w lipcu 1964 r.

zamachu stanu: fakt prze­
słania przez SIFAR (służba
kontrwywiadu) — podlegają­
cy wówczas gen. De Lorenzo
— do terenowych dywizji ka­
rabinierów listu z nazwiska­
mi osób, które miały być are­
sztowane w nocy, polecenia
przewiezienia ich na lotniska
w Mediolanie, Rzymie oraz

Palermo, a następnie depor­
towania na Sardynię.

Po ujawnieniu działalności
SIFAR-u, na wiosnę br. par­
lament przyjął oświadczenie
ministra obrony Tremellonie-
go o „podjęciu przez rząd od­
powiednich kroków, by (pod
kierunkiem ministra obro­
ny) sprowadzić działalność
SIFAR-u do właściwych gra­
nic instytucjonalnych oraz zo­
bowiązanie rządu do „zbadania
wypadków i pociągnięcia, tak­
że do odpowiedzialności kar­
nej, winnych dotychczaso-

wych wynaturzeń na każdym
szczeblu politycznym i admi­
nistracyjnym”.

Wówczas to zastępca do­
wódcy naczelnego karabinie­
rów, gen. Manes otrzymał po­
lecenie przeprowadzenia do­
chodzeń i zredagowania ra­
portu dla rządu. Zbyt wiele
jednak osób wydaje się być
zainteresowanych w tym, by
wydarzenia tego okresu nie
wyszły na światło dzienne.

Po wielomiesięcznych wal­
kach, prowadzonych przez ko­
munistów i socjalistów z Wło­
skiej Socjalistycznej Partii
Jedności Proletariackiej w

Izbie Deputowanych, by dopro­
wadzić do ponownego przedy­
skutowania sprawy SIFAR-u
i powołania komisji parla­
mentarnej dla ustalenia od­
powiedzialności poszczegól­
nych osób za projektowany
zamach stanu, obie partie o-

siągnęły w środę pierwsze
częściowe zwycięstwo. Prze­
wodniczący Izby Deputowa­
nych oświadczył, że przyjmu­
je wniosek lewicy i postawi
go pod obrady przed upły­
wem 20 dni.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przemyśle lotniczym uzyskał w

1953 r. zespołową nagrodę pań­
stwową II stopnia.

W latach 1963—1965 był zastępcą
przewodniczącego Komitetu Nauki
i Techniki. W grudniu 1965 roku
został mianowany podsekretarzem
stanu w Ministerstwie Przemysłu
Ciężkiego i zastępcą ministra do

spraw przemysłu maszynowego.
Członek PZPR.

Tadeusz Podgórski urodził się
27 czerwca 1922 r. w Oświęcimiu.
Wyższe studia techniczne ukoń­
czył w Politechnice Krakowskiej
w 1950 roku i uzyskał stopień ma-

gistra-inżyniera mechanika.
Po ukończeniu studiów, do roku

1960, był pracownikiem naukowym
w AGH, a następnie — w Poli­
technice Krakowskiej, gdzie by*
zastępcą profesora i prodzieka­
nem wydziału mechanicznego. Ód
roku 1960 pracuje w przemyśle
maszynowym. W latach 1960—1964

był dyrektorem naczelnym w

Krakowskiej Fabryce Aparatów
Pomiarowych. Od 1964 roku jest
dyrektorem Zjednoczenia Przemy­
słu Automatyki 1 Aparatury
miarowej.

Członek PZPR.

Stanisław Wyłupek urodził
30 marca 1923 r. w Łęku koło

browy Górniczej. Po wyzwoleniu
Polski pracował w przedsiębior­
stwach przemysłowych na stano­
wisku technika. W latach 1950 do
1959 był pracownikiem KC PZPR.

Pracując zawodowo — w 1957 r.

ukończył studia wyższe w Poli­
technice Warszawskiej i uzyska!
stopień magistra-inżyniera elek­
tryka.

Od roku 1959 był dyrektorem
naczelnym Fabryki Wyrobów Pre­
cyzyjnych im. gen. K. Świerczew­
skiego w Warszawie. Następnie —

od 1964 r. jest dyrektorem Zjedno­
czenia Przemysłu Obrabiarek 1 Na­
rzędzi.

Członek PZPR.

MŁODZIgbSTAIIT

PO-

się
Dą­

twarcie Kanału Sueskiego za­
leży od ewakuacji wojsk izra­
elskich z Półwyspu Synaj,
przypomniał on, że artyleria
izraelska zniszczyła instalacje
potrzebne do pilotażu i kon­
troli, które mają żywotne zna­
czenie dla funkcjonowania ka­
nału. Jego zdaniem, Izrael
również dlatego uniemożliwia
otwarcie Kanału Sueskiego, że

pragnie wykorzystać swój no­
wy rurociąg, łączący Aszdod

Po trzęsieniu ziemi
w Indiach

DELHI (PAP)

Tysiące ludzi w Bombaju, Pu­
nie i okolicznych miejscowo­
ściach — pisze korespondent
PAP red. R. Piekarowicz —

spędziło noc z wtorku na środę
pod gołym niebem w obawie
przed wstrząsami podziemnymi.
Najnowsze doniesienia nieofi­
cjalne mówią, że liczba śmier­
telnych ofiar poniedziałkowego
trzęsienia ziemi w okręgu Koy­
na (około 300 km od Bombaju)
przekroczyła dwieście, rannych
natomiast jest przeszło dwa ty­
siące osób. W Koyna, gdzie mie­
szkało dziesięć tysięcy ludzi,
trzęsienie zniszczyło prawie
wszystkie domy.

Dr Rao, indyjski minister na-

wodnienia i energetyki, oświad­
czył we wtorek po lustracji sy­
stemu hydroenergetycznego w

rejonie Koyna, że kataklizm po­
niedziałkowy był „normalnym
trzęsieniem ziemi”, nie zaś trzę­
sieniem spowodowanym przez
nacisk wody w sztucznych je­
ziorach na podłoże. Jak wiado­
mo, z hipotezą o wpływie sztu­
cznych zbiorników wodnych na

stabilność warstw skorupy
ziemskiej wystąpił geofizyk
dyjski dr Krishnan.

Minister Rao powiedział,
region Koyna, podobnie jak
ła wyżyna dekańska, uchodził
dotychczas za wolny od zjawisk
sejsmicznych, m. in. dlatego
system hydroenergetyozny zbu­
dowano w pobliżu Koyna.

in-

żę
ca-

W czwartek człowiek

z przeszczepionym sercem
usiadł na fotelu

PARYŻ (PAP) dać w fotelu w pokoju 1 na

Louis Washkansky, pierw- ^aTkonie-
szy człowiek z przesącze- talRa^ał - 8amef?°

pianym sercem, czuje sję do-. Ł-
brze w 12 dni po historycz-
nej operacji, jakiej był pod­
dany — brzmi komunikat o-

publikowany przez szpital w

Groote Schuur.

Lekarze mieli jeszcze w

czwartek, usunąć szwy, wó­
wczas. pacjent prawdopodob­
nie będzie mógł wstać z łóż­
ka z końcem bieżącego ty­
godnia.

W środę W.ashkansky przez
pół godziny rozmawiał ze

swym 15-letnim synem 1
członkami rodziny.

W czwartek lekarze pozwo­
lili Washkansky’emu już sia-

wiadomość, że z

przyszłego roku
ekipa chirurgów z Groote
Schuur zamierza po raz pier­
wszy dokonać przeszczepu
wątroby na człowieku. Ekipa
ta „wyrobiła sobie już rę­
kę” — dokonała już przesz­
czepu wątroby, ale na zwie­
rzęciu doświadczalnym, na

świni.
W USA w klinice uniwer­

syteckiej w Colorado chirur­
dzy dokonali przeszczepu
wątroby na pięciu małych
dziewczynkach (w wieku kil­
ku do kilkunastu miesięcy),
dla których była to ostatnia
deska ratunku. Z tych pięciu
trzy żyją i czują się dobrze.

Prośba wiceprezydenta
S. Kuczuka

do U Thanta

Przyjącie
Jemenu Południowego

do ONZ
NOWY JORK (PAP)

Wiceprezydent Cypru, — S.
Kuczuk zwrócił się do sekre­
tarza generalnego ONZ — U
Thanta, z prośbą o umożliwie­
nie przedstawicielowi gminy
tureckiej na Cyprze uczestni­
czenia w posiedzeniu Rady
Bezpieczeństwa.

Jak wiadomo, Rada Bezpie­
czeństwa zebrać się ma 15
grudnia, aby rozpatrzyć spra­
wozdanie U Thanta o akcji
ONZ na Cyprza.

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ

przyjęło w czwartek przez a-

kfemację Ludową Republikę
Jemenu Południowego do
ONZ, jako 123 państwo tej or­
ganizacji. Minister spraw za­
granicznych Jemenu Połud­
niowego Said Ahmed Dalaj
zajął po ogłoszeniu wyniku
głosowania miejsce przygoto­
wane dla jego delegacji w la­
li obrad Zgromadzenia.

Nie powinno
zabraknąć
„witamin"

(Inf. wł.) Wczoraj w Krako­
wie odbyła się giełda zorgani­
zowana przez Centralę Ogrodni­
czą okręgu krakowskiego, pod­
czas której towar oferowały
spółdzielnie ogrodnicze z terenu

całego województwa. Kontra­
hentami były przedsiębiorstwa
handlowe.

Podczas giełdy mieliśmy moż­
ność przekonać się, że w roku
przyszłym nie powinniśmy mieć
kłopotu z zakupem warzyw,
owoców, nowalijek czy innych
płodów rolnych. Np. Spółdziel­
nia Ogrodnicza „Ziemi Krakow­
skiej” oferuje m. in. 8 tys. ton

warzyw, 3 tys. ton owoców oraz

truskawki i inne warzywa sma­
kowe.

Zakłady Przemysłu Owocowo-
Warzywniczego w ~

zakupiły m. in. 500
przemysłowych, ok.
rzeczki i innych
jako uzupełnienie swoich wła­
snych kontraktowanych dostaw.

Ogółem w czasie trwania
wczorajszej giełdy zawarto u-

mowę na dostawę ponad 15 tys.
ton warzyw, 20 tys. ton owoców
1 blisko 2 tys. ton przetworów
owocowo-warzywniczych. (cm)

Tymbarku
ton jabłek
80 ton po-
produktów,

Ligi międzyuczelniane
Trwają rozgrywki między­

uczelnianej ligi krakowskich
studentów.

Koszykówka kobiet: WSWF —

WSE 50:2, WSP — AM 18:6, Po­
litechnika — WSR 45:4, AGH —

UJ 26:17. W tabeli prowadzi
WSWF przed Politechniką i UJ.

Koszykówka mężczyzn: AGH
— UJ 49:26, WSWF — AM 35:23,
WSE — Politechnika 31:29, WSP
— WSR 42:18. W tabeli prowa­
dzi WSP przed AGH i WSWF.

Piłka ręczna mężczyzn: WSWF
— AGH 13:26, UJ — WSE 20:14,
WSR — AM 21:27, WSP — Po­
litechnika 23:35, Politechnika —

WSE 22:21,
tabeli
przed

UJ 27:22, WSP
WSWF — AM 35:15. W
powadzi Politechnika
WSP i WSWF.

Siatkówka kobiet: WSP — AM
2:0, UJ — WSE 2:1, WSWF —

WSR 2:1, AGH — Politechnika
2:0,UJ —WSP2:1,WSE—AM
2:0, Politechnika — WSR 2:0,
WSWF — AGH 2:0. W tabeli
prowadzi WSWF przed UJ.

Bez drużyn krakowskich...

W rozgrywkach eliminacyj­
nych do centralnych mistrzostw
SZS w koszykówce okręg. kra­
kowski reprezentowały druży­
ny dziewcząt i chłopców MKS
Krakus Nowa Huta. Krako­
wianki przegrały spotkanie eli­
minacyjne z SKS Lic. Pedago­
giczne Jasło a chłopcy — z MKS
Grom Rzeszów.

Obozy „świąteczne”
Podczas ferii świątecznych za­

rząd okręgowy SZS w Krako­
wie organizuje w Zakopanem
(2o. XII. 67 — 4. I. 68) obóz
szkoleniowy dla Międzyszkol­
nych Klubów Sportowych. Na
obozie przebywać będą czołowi
zawodnicy w jeździe szybkiej na

lodzie oraz narciarze.
W tym okresie w centralnym

obozie piłki nożnej SZS w Lu­
bawce (woj. wrocławskie) wez­
mą udział trzej młodzi piłka­
rze MKS Krakus Nowa Huta.

5 mld marek

na realizację
zachodnioniemieckiego

programu atomowego
BONN (PAP)

Rząd zachodnioniemiecki za­
twierdził w czwartek „trzeci
program atomowy” na lata
1968—1972, asygnując na ten cel
łączną kwotę 8 miliardów ma->
rek. Program ten przedstawio­
ny został na posiedzeniu rządu
przez ministra do spraw badań
naukowych, Gerharda Stolten-
berga.

Przedstawiając w czwartek na

konferencji prasowej zarysy
planu zachodnioniemieckieh ba­
dań atomowych, Stoltenberg po­
nownie podkreślił negatywne
stanowisko bońskie wobec pro­
jektu układu o nierozpowszech-
nlanlu broni nuklearnej w jego
obecnej formie.

Narady sekretarzy Instancji partyjnych
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
i RN m. Krakowa omówili sy­
tuację rynkową w listopadzie
i grudniu br. Zebrani zostali
poinformowani również o pro­
gnozach w tym względzie na

I kwartał roku przyszłego. W

ożywionej dyskusji zebrani
towarzysze wymienili poglą­
dy na sprawy, o których była
mowa, (arpo)

Wczoraj w KW PZPR od­
była się narada sekretarzy or­
ganizacyjnych KP, KM i KD,

w czasie której sekretarz KW
PZPR tow. Mieczysław Heb­
da omówił przygotowania do
zbliżającej się kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej. W o-

kresie od stycznia do czerw­
ca przyszłego roku we wszyst­
kich podstawowych i oddzia­
łowych organizacjach partyj­
nych odbędą się zebrania
sprawozdawczo - wyborcze.
Przeprowadzi się również wy^
bory komitetów gromadzkich'
i zakładowych.

W drugiej części narady
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR tów.
Eugeniusz Pieczka, w oparciu
o ustawę sejmową przedsta­
wił zasady organizacyjne
ORMO, (jm)

SE

Zimowe igrzyska szkolne

Gdy tylko pozwolą warunki
atmosferyczne — rozpoczną się
w całej Polsce szkolne igrzyska
zimowe na szczeblu najniższym
— igrzyska poszczególnych
szkół.

Niektóre konkurencje tych
igrzysk są nietypowe. Postaramy
się w kolejnych rubrykach
„Młodzi na start” je opisać.
Zaczynamy dziś od -wieloboju
saneczkowego.

Wielobój składa się z dwóch
konkurencji — ślizgu jedynek
i saneczkowego toru przeszkód.
W wieloboju mogą startować
trzyosobowe drużyny dziewcząt
i chłopców szkół podstawowych.

Ślizgu saneczkowego nie trze­
ba opisywać, ciekawa natomiast
jest druga konkurencja — tor

przeszkód. Tor ten posiada tra­
sę o długości 400 metrów. Tra­
sa jest podzielona na cztery od­
cinki. Podczas pokonywania to­
ru przeszkód należy wykonać
następujące próby: rzuty kula­
mi śnieżnymi do celu, ocenę od­
ległości i odczytanie meldunku
napisanego alfabetem Morse’a.

Przyszkolne boiska

sportowe
Komisja w skład której wcho­

dzili przedstawiciele WKKFiT,
Kuratorium, RW LZS oraz ZO
SZS, dokonała oceny wyników
współzawodnictwa budowy w

czynie społecznym przyszkol- .

nych boisk w naszym woje­
wództwie.

Pierwsze miejsce przyznano
szkole podstawowej w Bulowi­
cach (pow. Oświęcim). Dalsze
miejsca zajęły: szkoła podsta­
wowa w Czchowie (pow. Brze­
sko), szkoła podstawowa w Łę­
kawicy (pow. Wadowice), szkoła
podstawowa w Łękawce (pow.
Tarnów). Szkoły te otrzymały
nagrody pieniężne i rzeczowe

przyznane przez Kuratorium i
i WKKFiT. Ponadto wyróżnio­
no szkołę podstawową w Grębo­
szowie (pow. Dąbrowa Tarnow­
ska).

800 tys. zł na fundusz olimpijski
Krakowska Komisja Współ­

pracy z PKO1. rozwija bar­
dzo ożywioną działalność.
Wyraża się to licznymi ak­
cjami propagandowymi, spo­
łecznymi jak również zdecy­
dowaną formą gromadzenia
funduszów na rzecz PKO1.
Na ostatnim swoim zebraniu
Komisja omawiała sprawy fi­
nansowe. Jak wynika z zesta­
wień do końca listopada —

województwo krakowskie
wpłaciło na fundusz olim­
pijski 456 tysięcy złotych, zaś
miasto Kraków 280 tys. W
ramach innych akcji zebrano
64 tys. zł oraz przekazano 5
tys. dolarów od klubu spor­
towego ,,Cracovia’’.

Przedstawiono plan pracy
na najbliższy okres. W stycz-

nlu odbędzie się spotkanie
działaczy komisji z prasą oraz

z delegatami, których powoła­
no przy Powiatowych Komi­
tetach Kultury Fizycznej. W

lutym omówione zostaną
przygotowania do Dnia Olim­
pijczyka,

*

Krakowska Komisja Współ­
pracy z PKO1. otrzymała pis­
mo od sekretarza Komitetu
Olimpijskiego Leona Grześko­
wiaka, w którym czytamy:
„PKO1. wyraża serdeczne po­
dziękowanie za włożony trud
i wysiłek w zorganizowanie I

ogólnopolskiej narady prze­
wodniczących i sekretarzy
Wojewódzkich Komisji Współ*/
pracy PKO1. 13 i 14 listopada
br. w Krakowie”.

18 grudnia — losowanie Pucharu Europy
Mistrz Polski w piłce noż­

nej Górnik Zabrze znalazł się
w doborowym towarzystwie
w ćwierćfinale Pucharu Eu­
ropy.

Oto pełna ósemka, która
walczyć będzie o awans do
półfinału PE: (w nawiasach
podajemy rezultaty uzyskane
w 1/8 rozgrywek).

Górnik Zabrze (z Dynamo
Kijów 1:1 i 2:1), Vasas Buda­
peszt (z FK Reykjawik 6:0 i
5:1), Eintracht Brunszwik (z

Rapid Wiedeń 2:0 i 0:1), Man­
chester United (z FK Sarajewo
2:1 i 0:0), Real Madryt (z Hvl-
dore Kopenhaga 4:1 i 2:2).
Benfica Lizbona (z St. Etien-
ne 2:0 i 0:1), Sparta Praga (z
Anderlecht Bruksela 3:2 i 3:3),
Juventus Turyn (z Rapid Bu­
kareszt 1:0 i 0:0).

Klasa przeciwników Górni­
ka Zabrze nie jest równa, z

niecierpliwością będziemy o-

czekiwać na wyniki losowa­
nia ćwierćfinałów w dn. 18
bm.

W kilku* wierszach

NATO
— Organizacja Paktu Pół­

nocnoatlantyckiego — powstała
w kwietniu 1949 roku w Waszyn­

gtonie w rezultacie podpisania paktu
na 20 lat przez ministrów spraw za­
granicznych 12 państw: Belgii, Danii,
Francji, Holandii, Islandii, Kanady,
Luksemburga, Norwegii, Portugalii,
USA, W. Brytanii i Włoch. Później do
sojuszu przystąpiły również Grecja,
Turcja i NRF.

Głównym organem paktu jest Rada
Północnoatlantycka — odbywająca swe

sesje dwa razy w roku — złożona >
ministrów spraw zagranicznych oraz

ministrów obrony i finansów państw
członkowskich. Organem wykonaw­
czym jest Stała Rada zbierająca się
dwa razy w tygodniu. Tej ostatniej
podlega Sekretariat Międzynarodowy
— organ administracyjno-organizacyj-
ny. Najwyższy organ militarny — to
Komitet Wojskowy, złożony z szefów
sztabów generalnych państw - ozłou-
ków NATO.

JUŻ na wstępie nasuwa się pytanie,
w jakim celu kilka lat po klęsce
hitleryzmu stworzono ten niezwy­

kły sojusz? Niezwykły, bo łączący
kraje leżące na różnych kontynentach,
dalekie od siebie nie tylko odległością,
lecz i znaczeniem w ówczesnym świę­
cie, potencjałem gospodarczym i mili­
tarnym, czy też rozmiarami strat po­
niesionych w wyniku nie odległej je­
szcze II wojny światowej.

Najogólniej rzecz biorąć, NATO
przedstawiona została światu jako or­
ganizacja wzajemnej współpracy dla
zapewnienia jej członkom bezpieczeń­
stwa i obrony w obliczu rzekomego
zagrożenia „wolnego świata" ze strony
komunizmu. W praktyce jednak okaza­
ło się szybko, że chodziło tu o stwo­
rzenie militarnej siły, która byłaby
orężem politycznego szantażu wobec
krajów socjalistycznych, zgodnie z te-

orią „zimnej wojny" — autorstwa Joh­
na Fostera Dullesa, ówczesnego sekre­
tarza stanu USA.

Od chwili jej założenia wiele sic je­
dnak w NATO zmieniło. O tych właś­
nie zmianach mówi się obecnie na o-

bradującej w Brukseli zimowej sesji
Paktu Północnoatlantyckiego. Nie jest
przy tym sprawą bez znaczenia, iż o-

becny „Tydzień Atlantycki" odbywa
się właśnie w stolicy Belgii. Tutaj bo­
wiem mieści się główna siedziba po-

roku, kiedy to wygasa ważność orga­
nizacji, mają uzasadnione podstawy
do obaw, iż Francja pójdzie jeszcze
dalej, zrywając całkowicie z paktem.
Niebezpieczeństwo polega na tym, iż
przykład ten może okazać się zaraźli­
wy, jako że głosy powątpiewania od­
nośnie korzyści wypływających z ucze­
stnictwa w NATO w obecnej jego for­
mie — odzywają się coraz częściej w

politycznych kołach niektórych państw
członkowskich.

DOKĄD ZMIERZA NATO?
lityczna NATO od czasu, kiedy prze­
niesiono ją z Paryża po wycofaniu się
Francji z wojskowej organizacji NATO.

Francuski exodus ze struktury mili­
tarnej paktu — przy zachowaniu je­
dynie politycznego członkostwa — o-

kazał się zresztą największym kryzy­
sem w 18-letniej historii tej organiza­
cji. Z chwilą bowiem, gdy gen. de
Gaulle — wycofując swe siły zbrojne
ze zintegrowanej maszyny wojskowej
paktu — oświadczył wprost, że wy­
kluczona jest możliwość ataku ze stro­
ny Wschodu — stało się rzeczą bez­
sporną to, o czym już dawniej mó­
wiono mniej oficjalnie: zimnowojen-
na NATO, stanowiąca według oficjal­
nej formuły militarne zabezpieczenie
przed „zagrożeniem ze strony ZSRR",
straciła właściwie rację bytu.

Rzecznicy utrzymania NATO po 1969

Aby więc zapobiec katastrofie, obra­
dująca w Brukseli Rada Ministrów za­
stanawia się nad nową konstrukcją
sojuszu, bardziej przydatną i uzasad­
nioną w zmienionych warunkach mię­
dzynarodowych. Propozycje w tym
względzie przedstawił belgijski mini­
ster Harmel, który postuluje m. in.
koordynację polityki zagranicznej
państw NATO, polegającą na rezygna­
cji z dwustronnych rozmów z pań­
stwami socjalistycznymi na rzecz kon­
taktów między dwoma blokami. Zda­
niem Harmela oznaczałoby to wzmoc­
nienie polityczne) roli paktu, kosztem
dotychczasowego znaczenia militarne­
go. Francja nie godzi się jednak i na

to, widząc w takim rozwiązaniu spro­
wadzenie NATO do roli narzędzia w

ręku najsilniejszego mocarstwa paktu
— Stanów Zjednoczonych. Stworzenie

zaś dyktatu USA wobec pozostałych u-

czestników sojuszu, byłoby równozna­
czne z zagrożeniem polityki odpręże­
niowej.

Niełatwo więc będzie atlantyckiej
wspólnocie opuścić ślepy zaułek i prze­
konać świat o celowości utrzymywania
przy życiu paktu w jakiejkolwiek jego
formie. USA, NRF i grupa skupionych
wokół nich państw — tzermują wszak­
że nadal „argumentami" o rzekomym
zagrożeniu ze Wschodu. Oznacza to

więc dalsze tendencje do kontynuowa­
nia zbrojeń, pociągających za sobą «-

stronomiczne wręcz wydatki. Dość tyl­
ko stwierdzić, że od powstania NATO
do końca ub. roku państwa członkow­
skie wydały na cele wojskowe zawro­
tną sumę 1.050 miliardów dolaróio. Wy­
datki będą jednak rosnąć dalej, choć­
by z racji utworzenia — właśnie na

obecnej sesji w Brukseli — stałych
morskich sił zbrojnych w strefie Atlan­
tyku. Nie ukrywa się przy tym, że
owe siły służyć będą' „demonstracji
siły” w tym rejonie. W poszukiwaniu
ncwej — rzekomo — konstrukcji poli­
tyczno-wojskowej powraca się więc do
starych uimnowojennych form. Form
nie mających z odprężeniem — któ­
rego ponoć pragnie NATO — hte
wspólnego. W poczynaniach tych widać
wyraźnie dyktando Waszyngtonu, nie
zamierzającego bynajmniej rezygno­
wać z wpływów w Europie, na czym
skorzysta i NRF, której w ramach
NATO marzy się stale uzbrojenie ato­
mowe.

Dokąd więc zmierza Pakt Atlantyc­
ki? Jak dotąd, znajduje się w tym sa­
mym miejscu, z którego wystartował
przed 18 laty. Niewielki to postęp, jak
na cenę biliona dolarów utopionych
w „zimnej wojnie", którą w języku
sojuszników atlantyckich zwykło się
z uporem nazywać „odprężeniem".

JACEK PAŁAMARZ

W dniu 1S grudnia 1961 r.

zmarł, przeżywszy lat 62

mgr Bronisław

arna
długoletni radca prawny
Zakładu Ceramiki Budow­
lanej — Wola Rzędzińska.

W Zmarłym tracimy ce­
nionego pracownika 1 ser­
decznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w

piątek, dnia 15 grudnia,
o godz. 14.30, na nowym
cmentarzu w Tarnowie-

IŁrzyżu.

Dyrekcja,
Rada Robotnicza,
Rada Zakładowa,

koleżanki 1 koledzy
■ ZCB w Woli Rzędzińsklej

Tow. Stanisławowi

MIHUŁCE

składamy wyrazy
szczerego 1 serdecznego

współczucia
s powodu Śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR,
Rada Zakładowa

I Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów

Chemicznych PT
oraz koleżanki i koledzy

• W Val dTsere (Francja)
rozpoczęły się międzynarodowe
zawody narciarskie z udziałem
107 zawodników z 28 krajów.
W slalomi-e gigancie zwyciężył
Nenning (Austria) 1.49,28. An­
drzej Bachleda (Polska) zajął 22
miejsce — 1.53,50.

0 Zespół FC Valencia (Hisz­
pania) zakwalifikował się do
ćwierćfinałów PZP przegrywa­
jąc w spotkaniu rewanżowym z

piłkarzami Steaua (Bukareszt)
tylko 0:1. Pierwszy mecz wy­
grali Hiszpanie 3:0.

Q Pierwszą próbę odbyli pol­
scy dwuboiści w biegu narciar­
skim na 40 km. Zwyciężył Sob­
czak przed Rubisiem. Aktualny
wicemistrz świata w dwuboju
Stanisław Szczepaniak zajął
czwarte miejsce.

0 Reprezentacja Warszawy w

piłce ręcznej kobiet wygrała z

zespołem Plastika Nitra (CSRS)
20:5.

0 Sparta Praga w towarzy-
ikim meczu piłki nożnej wy­
grała z Carlisle United (Anglia)
2:1.

• Koszykarze Dlnamo Buka­
reszt pokonując drużynę wło­
ską Onesta 94:79 zakwalifiko­
wali się do następnej rundy Pu­
charu Europy.

© Drużyna holenderska „A-
jax” (Amsterdam) pokonała w

Tel Awiwie narodową „jede­
nastkę” Izraela 6:1.

• 28 stycznia 1968 r. w Prze­
myślu obędzie się międzyokrę-
gowe spotkanie halowe lekko­
atletyczne Rzeszów—Kraków.

• Druga reprezentacja piłkar­
ska Węgier, przebywająca w

Peru, wygrała z Unlversitarlo
(Lima) 4:0.

• Do narodowej kadry pol­
skich hokeistów powołano do­
datkowo: Langnera, Brodę, So-
lorza, Stoleckiego i Słowakie­
wicza.

Wysoka lokata hutników

Międzynarodowe mistrzostwa
Polski w tenisie stołowym ro­
zegrane w hali Wawelu w Kra­
kowie przyczyniły się w znacz­
nym stopniu do większego za­
interesowania tą dyscypliną
sportową w naszym mieście.

W ekstraklasie Kraków repre­
zentuje Hutnik Nowa Huta. I
to z powodzeniem. W nadcho­
dzącą sobotę i niedzielę odbędą
się ostatnie spotkania rundy
jesiennej. Na czele tabeli znaj­
duje się Włókniarz Łódź (bez
porażki) przed Spójnią Warsza­
wa (jedna przegrana) i Hutni­
kiem Nowa Huta (dwie poraż­
ki).

W sobotę Hutnik gości Start
Włocławek (piąte miejsce w ta­
beli). Początek spotkania godz.
17, w niedzielę — Start Gdynia
(siódme miejsce) — godz. 11.
Spotkania odbędą się w sali
Hutnika Nowa Huta, os. Stalo­
wa.

Odznaczenia

krakowskich siatkarzy
Za sukcesy na ostatnich mi­

strzostwach Europy w siatkówce
kobiet i mężczyzn w Turcji
GKKFiT przyznał wysokie od­
znaczenia. Otrzymali je m. in.
siatkarki i siatkarze krakowscy.
Srebrne medale „Za wybitne o-

siągnięcia sportowe” przyznano
Józefie Ledwig, Wandzie Wiesze
i Elżbiecie Porzeo (Wisła). Po­
nadto Wanda Wiecha otrzymała
tytuł mistrza sportu.

Z siatkarzy krakowskich Je­
rzy Szymczyk (Hutnik Nowa
Huta) otrzymał brązowy medal
„Za wybitne osiągnięcia sporto­
we”.

Jak wiadomo siatkarki polskie
zdobyły srebrny medal a siat­
karze — brązowy. Gratulujemy
sukcesów i odznaczeń.

10 marca

Wisła — Zagłębie
Po przerwie zimowej pił­

karze rozpoczną drugą rundę
rozgrywek ekstraklasy. Usta­
lony został termin rozpoczęcia
rundy wiosennej, ustalono ze-,
stawienie par rywali.

Otóż 10 marca 1968 r. spot­
kają się: (na pierwszym miejs­
cu drużyna gospodarzy): Wis­
ła — Zagłębie, Legia — Ruch,
Stal — ŁKS, Śląsk — Pogoń,
Polonia — Szombierki, GKS
— Gwardia i Górnik — Odra.

Rozpoczną się nowe smutki
i radości kibiców, nowe emo­
cje. Oby te boje piłkarskie
były pomyślne dla jedynaczki
krakowskiej — Wisły.
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Z końcem czerwca br. istniały 3574 koła

\W poszukiwaniu
dobrych doświadczeń

JUTRO 16 GRUD­
NIA W KRAKOWIE

OBRADOWAĆ BĘ­
DZIE VI WOJE­
WÓDZKA KONFE­
RENCJA SPRAWO­
ZDAWCZO - WY­

BORCZA ZMS. NA

TĘ OKAZJĘ PRZY­
GOTOWALIŚMY

PUBLIKACJE, Z KTÓ­
RYCH DOWIECIE SIĘ
O RÓŻNORODNEJ

DZIAŁALNOŚCI I.

PROBLEMACH OR­
GANIZACJI

Zapiski
w książce pra­

cy koła były bardzo

schematyczne i nie­
wiele mówiące. Np.

Październik. Zebranie kola.
Omówienie zagadnień porusza­
no eh na konferencji, sprawy
organizacyjne — a) opłacalność
składek, b) skompletowanie za­
rządu.

Listopad. Spotkanie i działa­
czem ZBoWiD, sprawy organi­
zacyjne.

Dopiero przewodniczący ko­
ła w Dziale Gł. Mechanika
Tadeusz Zieliński prezentujący
się bardzo chłopięco, mimo że
ma już siedmioletni staż w

fabryce (licząc lata nauki w

szkole przyzakładowej) i wi­
ceprzewodniczący Antoni Bro­
żek — odwołani na chwilę od
warsztatu dopowiedzieli to, co

było bardziej interesujące od
lakonicznych notatek.

Koło robi więcej niż uwi­
doczniono w dokumentach.

'

Podejmowali czyny społeczne
na rzecz zakładu. Młodzi ma­
ją swój udział w znacznym
skróceniu terminu remontu

Członkowie koła ZMS z działa Gł. Mechanika chrzanowskiego
„Fabloku”.

Wpoczynaniach
studenckiego ZMS, który czuje się

odpowiedzialny za kształtowanie postaw akade­
mickiej braci, szczególne miejsce zajmuje dzia­
łanie na rzecz poprawy wyników nauczania oraz

w domach akademickich. Z pytaniami dotyczą­
cymi tych właśnie spraw zwróciliśmy się do

przedstawicieli tegoż środowiska.

Mówi Krzysztof ZWO2-
NIAK, członek Prezydium ZU
ZMS AGH, student VI roku
budowy zakładów górniczych
i V roku ekonomiki górnic­
twa.

— Nasze starania o skutecz­
ne oddziaływanie na wyniki
nauki podejmujemy wspólnie

natomiast lnstniejący od
dwóch lat kącik repetytorski
języka angielskiego, który
dwa razy w tygodniu prowa­
dzi mgr Anna Krajewska.
Przy jej pomocy wprowadza­
my w radiowęzłach audycje
jęz. angielskiego, niemieckie­
go 1 rosyjskiego.

Blisko 10 ty». studentów należy do ZMS

Studentom

uczyć się każą
Mówi Jerzy PARDUS, wi­

ceprzewodniczący ZU ZMS
UJ, student V roku Wydziału
Prawa.

— Brzmi to nieco paradok­
salnie, ale zacznę od stwler-

z ZSP. Przedstawiciele obu
organizacji biorą udział w po­
siedzeniach Rad Wydziało­
wych. Głos ZMS liczy się
przy ustalaniu harmonogra­
mów sesji. Doraźną pomoc
stanowią punkty korepetytor- dzenia, że studenckiej braci
skie. Stały taki punkt czynny
jest w akademiku „Na Kape-
lance”, gdzie zgrupowano stu­
dentów lat pierwszych. W

każdej grupie studenckiej ist­
nieje koło ZMS. Szef koła
ZMS i szef grupy z ramienia
ZSP prowadzą coś w rodza­
ju dziennika, co umożliwia
dokonywanie analizy wyni­
ków dwukrotnie w ciągu se­
mestru. Rygorystyczne wy­
magania stosuje się wobec
aktywistów ZMS, którzy po­
winni uzyskiwać wyniki lep­
sze od przeciętnych. Bywa, że
złe postępy w nauce decydu­
ją o udzielaniu tzw. urlopu
organizacyjnego. Postępy w

nauce stanowią jedno z kryte­
riów oceny przy rekomendo­
waniu członków ZMS do par­
tii. O sprawach efektywności
nauczania niezmiennie mówi
się na zebraniach partyjnych.
Widoczne rezutąty przynoszą
organizowane przez nas obo­
zy naukowo-badawcze. M. in.
w trakcie takiego obozu opra­
cowany został skrypt, którego
brak dotkliwie dawał się we

znaki słuchaczom Wydziału
Elektrycznego.

Korzystne warunki do
wzmożenia działalności po­
wstały w nowym roku akade­
mickim, kiedy to zrealizowa­
ny został postulat ZMS o od­
daniu domów studenckich po­
szczególnym wydziałom. Obe­
cnie zarządy wydziałowe zo­
stały niejako zmuszone do sa­
modzielności i inicjatywy. Ze­
branie koła, zorganizowanie
jakiejś imprezy nie stanowi

żadnego problemu, w sytuacji
gdy wszyscy członkowie mie­
szkają w jednym domu, a

niekiedy nawet na tym sa­
mym piętrze. W każdym do­
mu istnieje klub, w którego
radzie programowej zasiada­
ją nasi członkowie, a wszelkie

poczynania, podejmowane są
wspólnie z ZSP. „Czysto
ZMS-owską inicjatywą jest

wciąż trzeba przypominać o

konieczności... uczenia się.
Nawyk ten chcemy zaszczepić
już w momencie rozpoczyna­
nia studiów. Służą temu orga­
nizowane przez nas — spotka­
nia wydziałowe z przedsta­
wicielami władz uczelni, or­
ganizacji partyjnych Itp. W
tym roku, eksperymentalnie
funkcje opiekunów kół ZMS
na Wydz. Fil.-Hist. i Mat.-
Fiz.-Chem. zostały powierzo­
ne studentom lat wyższych,
członkom zarządów wydziało­
wych, z zadaniem zwrócenia
szczególnej uwagi na wyniki
nauki i sprawy bytowe. Nie­
zależnie od oceny wyników
sesji, dokonywanych przez
komisje nauki Zarządów Wy­
działowych i Zarządu Uczel­
nianego chcemy wybrane wy­
rywkowo grupy studenckie
śledzić przez cały okres stu­
diów co pozwoli na dokładne
poznanie przyczyn niepowo­
dzeń w studiach, nietermino­
wego ich kończenia itp. Zo­
stały także poczynione przy­
gotowania do podjęcia badań,
które umożliwią wykazanie
zależności efektów w nauce

od bodźców materialnego za­
interesowania. Mogę jeszcze
dodać, że na każdym zebra­
niu niezmiennie kładziemy
naszym .członkom do głowy:
„trzeba się uczyć”, a zbliżanie
się sesji sygnalizujemy po­
przez plakaty i hasła.

Sytuacja w domach studen­
ckich naszej uczelni przedsta­
wia się w ten sposób, że
członkowie ZMS aktywnie
uczestniczą we wszystkich
poczynaniach, są ich inspira­
torami, biorą udział w pra­
cach samorządu chociaż nie
zawsze reklamujemy swój
udział. Ośrodkiem wybitnie
ZMS-owskiej działalności i

pracy ze studentami jest Klub
„Stary Żaczek”, z którego ko­
rzystają mieszkańcy wszyst­
kich „Akademików”.

kuźni. Próbują się „wgryzać”
w sprawy produkcji, którym
poświęcono jedno zebranie. Z

inicjatywy ZMS doszło do ot­
wartego zebrania — z udzia­
łem większości młodych pra­
cowników wydziału. Mówiło
się na nim o roli ZMS, na

temat stażystów, bhp, dyscy­
pliny 1 stosunku do pracy.
Inne spotkanie aktywu ZMS,
kierownictwa wydziału, mi­
strzów ze stażystami dotyczy­
ło spraw tych ostatnich. In­
teresują się nimi bowiem
szczególnie, śledząc postępy w

opanowaniu umiejętności fa­
chowych; przewodniczący i
nie tylko on potrafili się na­
przykrzać kierownictwu o

lepsze uposażenie stażystów
itp. Z własnej inicjatywy u-

rządzili pożegnanie kolegom
odchodzącym do wojska.

Możliwości działania mają
dość ograniczone. Jest ich w

kole 31, przeciętna wieku —

19 lat. Większość dojeżdża do
pracy spoza Chrzanowa. Kil­
kunastu kontynuuje naukę. W
takiej sytuacji niekiedy na­
wet odbycie zebrania urasta
do rangi niełatwego proble­
mu.

Kierownik wydziału dopo­
wiedział coś więcej. Ceni so­
bie. przyjemny nastrój, atmo­
sferę wzajemnej życzliwości,
zdyscyplinowanie wobec
zwierzchników jakie przeja­
wiają owi młodzi wiekiem i
stażem pracy członkowie za­
łogi. Jego zdaniem uhonoro­
wanie ich dyplomem jako naj­
lepszego koła ZMS w „Fablo­
ku” było całkowicie uzasad­
nione.

(Al ydział form Wytwórni
yM Części Maszyn Obuwni-

’ ’

czych w Chełmku już
przed godz. 14 ma dość prze­
rzedzoną załogę. I tutaj —

podobnie jak w Chrzanowie
— pokaźna ilość młodych
spieszy na popołudniowe za­
jęcia do. szkoły. Z tego faktu
wynikały i wynikają doraźne
zadania dla ZMS. Nie kto in­
ny tylko zarząd podejmował
interwencje u kierownictwa,
głowił się nad takim ustale­
niem zmian, by zaintereso­
wani mogli godzić pracę za­
wodową z nauką. Można
zresztą zaryzykować twier­
dzenie, że aktywiści koła
ZMS wspomnianego wydziału
wyspecjalizowali się w załat­
wianiu rozmaitych, niekiedy
bardzo kłopotliwych spraw
młodych pracowników. Raz
była to interwencja o uloko­
wanie kogoś w hotelu, kiedy
indziej trzeba było wystąpić
do Rady Zakładowej o zapo­
mogę dla chorego kolegi czy
łagodzić zadrażnienia, bo i ta­
kie przecież się zdarzają. Po­
czuwają się też do odpowie­
dzialności za postępy zatrud­
nionych w wydziale uczniów

szkoły przyzakładowej.
Zebrania starają się zwoły­

wać w środy, kiedy to przy­
pada dzień wolny od nauki
w szkole. Ale nawet wów­
czas trudno o pełną frekwen­
cję — pracują przecież na

różnych zmianach. Mimo to

potrafili się zdobyć na czyn
społeczny, wykonując urzą­
dzenia dla Domu Dziecka w

Bobrku, pracując przy budo­
wie drogi i basenu. Ba — od
czasu do czasu da się zorga­
nizować wspólną rozrywkę
jak wyjazdy do kina, teatru,
czy „prażone”, które przypa-
dło do gustu wszystkim ucze­
stnikom.

Żadnemu z tych kół nie
można zarzucić bezczyn­
ności ani braku dobrych
chęci. Obydwa cieszą się opi-

nią ruchliwych, przedsiębior­
czych. A jednak wysłuchując
relacji o ich poczynaniach
trudno się było oprzeć wra­
żeniu, że poczynania te cha­
rakteryzują się pewną przy­
padkowością, że o pozycji ko­
ła, opinii jaką się cieszą de­
cydują wysiłki 1 starania sto­
sunkowo nielicznego grona,
tych, których słusznie nazywa
się działaczami. Najskuteczniej
angażują wszystkich, ogół
członków koła właściwie
tylko czyny społeczne a tym
zadowalać się nie można.

Zdecydowanie nie wykorzy­
stuje się wychowawczej roli
zebrania. Nazbyt często mają
one charakter doraźnych, pos­
piesznie odbywanych odpraw,
podczas których powiadamia
się członków o aktualnych
sprawach organizacyjnych.
Rzadko, sporadycznie zebra­
nia wykorzystuje się jako o-

kazję do wszczęcia dyskusji
na określony temat. Wciąż
jeszcze w sferze teorii — nie
praktyki — znajduje się
kwestia wnikliwej oceny
wkładu poszczególnych człon­
ków w działalność koła; czę­
sto zapomina się nawet o po­
trzebie „rozliczania” przez ca­
łą organizację tych, którym
zlecono konkretne zadania.

Podobnych słabości można
zresztą dopatrzeć się w wie­
lu innych zakładach pracy, w

szkolnych organizacjach ZMS
i w środowisku studenckim.
Koło, które zwykło się nazy­
wać podstawowym ogniwem,
decydującym w procesie wy­
chowania i kształtowania po­
staw ideowo-moralnych w

wielu jeszcze przypadkach
jest ogniwem najsłabszym. Z

tego faktu wynika niezmier­
nie poważny problem dla ca­
łej organizacji, z czego zdają
sobie sprawę doświadczeni
działacze. Ich poglądy w tej
kwestii możnaby wyrazić la­
pidarnym hasłem: FRONTEM
DO KOŁA! Oczywiście rzecz

nie w tym, by mnożyć liczbę
zebrań i przedłużać czas ich
trwania, lecz w dotarciu do
jak najszerszych rzesz tzw.

szeregowych członków i w po­
zyskaniu ich do czynnego u-

działu w życiu organizacji.
Wszelkie propozycje i do­
świadczenia w tym względzie
bardzo się liczą. Za pozytyw­
ny jednak przyczynek do tego
niełatwego problemu wypada
uznać doświadczenia, jakie
zgromadzili na swym koncie
ZMŚ-owcy z „Fabloku” 1 |
WCMO Chełmek, którzy do- I

wiedli, że mimo obiektyw- I

nych trudności koło może za- |
dokumentować swą obecność |
i udział w życiu wydziału, w |

życiu całego zakładu.

Nad kroniką brygady. Od lewej: Józef Jamloł, brygadzista
Stanisław Pelc i Władysław Zając.

Z końcem czerwca br. 4437 brygad ubiegało się
o tytuł BPS, blisko 5000 posiadało ten tytuł, Oddzia­
łów Pracy Socjalistycznej było 134, współzawodni­
czyło o ten tytuł 167.

Z KOŃCEM CZERWCA...

pierwsi
— Daty dokładnie nie pa­

miętam. Było to przed sied­
mioma laty. Dużo się wówczas
mówiło o nowych formach
współzawodnictwa pracy —

wspomina Władysław Zając.
W gronie towarzyszy z ów­
czesnej grupy działania ZMS,
której przewodniczył Staszek
Pelc, zastanawialiśmy się nad
naszymi możliwościami,
współzawodnictwa o 'tytuł
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej przystąpiliśmy w dziesię­
ciu, sami członkowie ZMS.

Ich zobowiązania dotyczyły
wówczas wykonywania pla­
nów produkcyjnych z nadwyż­
ką, udziału w likwidacji tzw.
wąskich gardeł, uzupełnienia
przez członków zespołu wy­
kształcenia w zakresie szkoły
podstawoioej, podnoszenia
kwalifikacji zawodowych, u-

dzialu w ruchu racjonaliza­

torskim itp. Po roku jako dru­
gi zespół w nowohuckim kom­
binacie, a pierwszy w odlew­
ni żeliwa, zdobyli tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.
Zrobili dobry początek. Dziś
podobny tytuł posiada 27 bry­
gad w wydziale, a 3 ubiegają
się o to wyróżnienie.

Od tamtego czasu upłynęło
Do sporo lat. Brygadziście Pelco­

wi, Józefowi Jamiolowi prze-
rzedly czupryny. Wielu człon­
ków zespołu założyło rodziny.
Sama brygada rozrosła się do
38 osób. Nie zmieniło się je­
dno — zachowali dawny zapał
i ambicję należenia do czołó­
wki, do grona najlepszych. Do

tytułu BPS przybyły im dal­
sze wyróżnienia. Dopełnili
warunków wymaganych dla
uzyskania miana brygady XX-
lecia PRL a następnie bryga­
dy Tysiąclecia Państwa Pol­

Są
w ich gronie młodzi

obojga płci. Robotnicy
i pracownicy umysłowi,
przedstawiciele tzw.

kadry technicznej i
uczniowie. Większość

pracuje w kopalni „Siersza”.
Wszyscy mieszkają w Myśla­
chowicach. Łączy ich także

przynależność do terenowego
kola ZMS.

W ten grudniowy wieczór
kilkunastu z nich można było
spotkać w

Zakładowego
wspomnianej
znajduje się
ślachowicach.
gromadki kibiców toczyli roz­
grywki uczestnicy turnieju
ping-pongowego. W innym —

przy stoliku zasiedli zawod­
nicy zorganizowanego również

■-przez tutejszy ZMS turnieju
szachowego o mistrzostwo
Myślachowic. Obie te impre­
zy na trwałe znalazły się w

kalendarzyku ZMS-owsklch
I przedsięwzięć.

Nie przypadkowo członków
koła należy szukać wieczorem

| właśnie w Domu Kultury. Ten
okazał się dla ZMS nie „kon-

pomieszczeniach
Domu Kultury
kopalni, który

właśnie w My-
W obecności

D

skiego. W minionym okresie
wielekroć dawali dowody
tego, że na brygadzie Pelca
można polegać. Ot chociażby
w ub. roku brygada otrzyma­
ła zlecenie awaryjne — wy­
konać 30.000 rusztowin dla
taśm aglomeracyjnych, tzn.

potroić produkcję. Nie zawie­
dli. Dzięki zastosowaniu wła­
snych usprawnień, zaspokoili
zapotrzebowanie na tyle, że
można było zrezygnować z do­
staw spoza kombinatu.

Nie jest przypadkiem, te na

brygadę patrzą zazdrosnym o-

kiem szczególnie młodzi pra­
cownicy i chcieliby się w niej
znaleźć. Znaleźć się w zespole
doświadczonych fachowców —

siedmiu członków brygady
zdobyło tytuł mistrza w za­
wodzie, wszyscy inni kwa’i.fi-
kowanego robotnika — którzy
stanowią zgrane, przyjazne so­
bie grono. W tym gronie
wspólnie przeżywa się każde
życiowe i zawodowe powo­
dzenie. Nie raz spieszyli so­
bie wzajemnie z pomocą.
Nie raz spotykali się całymi
rodzinami na wycieczkach,
podczas niedzielnego wypo­
czynku.

Aktualnie brygada
wraz z kilkunastu
współzawodniczy o

brygady X-lecia ZMS.
cięstwie — tytuł
tylko jeden zespół — zadecy­
duje „Zgaduj-zgadula” na te­
mat historii polskiego ruchu
młodzieżowego. Zdobycie tego
wyróżnienia byłoby godnym
ukoronowaniem lat pracy w

ZMS wielu członków bryga­
dy. ^koronowaniem, jako że
niektórzy — z racji wieku —

myślą o rozstaniu się z orga­
nizacją Później z pewnością
spotkamy ich wśród aktywi­
stów partyjnych i związko­
wych. To są bardzo realne
przewidywania — przecież 14
członków brygady należy do
partii, z tego grona wywodzi
się przewodniczący Rady Od­
działowej i grupowy partyjny.

A brygada jako taka pozo­
stanie — jedna z najstarszych
stażem, jedna z najlepszych.

Pelca
innymi

tytuł
O zwy-

zdobędzie

Czy wiecie, że...
...wartość zobowiązań

produkcyjnych, zrealizo­
wanych przez młodzież
Huty im. Lenina wynosi
ok. 200 min zł?

...172 Zarządy Zakłado­
we i koła ZMS są pełno­
prawnymi członkami Kon­
ferencji Samorządu Robot­
niczego a 3840 członków
organizacji bierze udział w

pracach różnych organów
Rad Robotniczych i Rad
Zakładowych?

... w ciągu 3 kwartałów ńr.
na Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki zgłoszono
ponad 800 projektów, któ­
rych przewidywane efekty
przekroczą 8,5 min zł?

...w radach narodowych
wszystkich szczebli zasiada
113 radnych-członków ZMS?

...pod hasłem „Kowalski
nie jest sam”, kryją się po­
czynania na rzecz społecz­
no-zawodowej adaptacji
młodzieży nowo zatrudnia­
nej w zakładach pracy?

...w województwie działa
11 Uniwersytetów Robot­
niczych ZMS a liczba słu­
chaczy w roku oświato­
wym 1966/67 sięgała 7000
osób?

...z inicjatywy ZMS i
współpracy ze spółdzielczo­
ścią mieszkaniową wybu­
dowano systemem gospo­
darczym dom mieszkalny
z 105 mieszkaniami w No­
wej Hucie, a drugi podob­
ny buduje się w Krakowie
przy ul. Brodowicza 5a?

... w wyniku wspólnej akcji
ZMS i redakcji „Echa Kra­
kowa” ufundowano dotych­
czas ponad 690
mieszkaniowych
sierot z Domów

. . .najwięcej
członków
Akademii
czej?

...to ubiegłorocznej VII
Olimpiadzie Wiedzy o Pol­
sce i Swiecie Współczes­
nym uczestniczyło ok. 77
tys. uczennic i uczniów
szkół średnich Krakowa i
województwa?

książeczek
PKO dla

Dziecka?
studentów-

studiuje wZMS
Górniczo-Hutni-

Liczba kół terenowych — 64

Na przykład Myślacliowice
kurentem” lecz dobrym
współpartnerem. Wielu człon­
ków ZMS uczestniczy w ze­
społach ZDK. Praktyką stało
się koordynowanie planów
pracy. Kierownictwo chętnie
wysłuchuje propozycji i spie­
szy członkom ZMS z pomocą.
Jeśli np. zgłoszą zapotrzebo­
wanie na określonego prele­
genta, którego chcieiiby wi­
dzieć w swym gronie — mogą
liczyć na załatwienie sprawy.

Lecz ZMS-owcy nie zado­
walają się tym co oferuje 1
proponuje swoim bywalcom
Dom Kultury. Mają własny,
ZMS-owski program, realizo­
wany z konsekwencją zasłu­
gującą na uznanie. Jedno­
stronności i monotonii w po­
czynaniach koła nie dopatrzy
się nawet największy malkon­
tent. Wieczorek taneczny,
czyn społeczny (pracowali
przy budowie drogi i przygo-

towywaniu materiałów budo­
wlanych na dom gromadzki),
spotkanie z uczestnikiem Re­
wolucji Październikowej T.

Barciszewskim, turniej tenisa

stołowego, wieczorek tanecz­
ny, odczyt „Psychologia a ży­
cie seksualne”, turniej sza­
chowy, oto poczynania koła
w jednym tylko miesiącu. Po­
czynania, które są bardzo
zróżnicowane w zależności od

pory roku — latem więcej u-

wagi poświęca się m. in. im­
prezom turystycznym. Obecnie
cieszą się powodzeniem wie­
czorki taneczne, bezalkoholo­
we, połączone — zawsze — z

atrakcyjnym programem;
wspólną zabawą i niespo­
dziankami.

Na liście członków koła fi­
guruje 80 nazwisk. Tu nie
zaniedbuje się obowiązków
organizacyjnych. Raz w mie­
siącu odbywają się zebrania

zlewczyna była prze­
konana o słuszności
swego postępowania.
Jako przewodnicząca
Zarządu Szkolnego
ZMS odczytała publi­

cznie, w swojej szkole, rezo­
lucję, potępiającą orędzie bis­
kupów polskich do biskupów
niemieckich. Kiedy — jakiś
czas potem — wybrała się do
rodzinnej miejscowości matka
powitała ją ostrymi wymów­
kami. O wystąpieniu córki
wiedziała od miejscowego...
proboszcza, który uważał za
stosowne publicznie, z ambo­
ny potępić dziewczynę. Do­
znawała przykrości nie tylko
w domu. Swą dezaprobatę o-

kązywało jej demonstracyjnie
niemal całe środowisko. Prze­
stały z nią rozmawiać rówie­
śnice ze wsi, odwracano się na

jej widok, pokazywano pal­
cami....

Tak, mając siedemnaście czy
osiemnaście lat nie łatwo — bez
narażenia cię otoczeniu — prze­
ciwstawiać się utartym, trady­
cyjnym pojęciom i autoryte­
tom, uznawanym przez środo­
wisko. A jednak młodzi — tro­
chę z przekory, więcej z mło­
dzieńczej ciekawości — nie stro­
nią od spraw i problemów,
które niektórzy uważają za

„zakazane” i „bezbożne”.
Bynajmniej nie z polecenia

dyrektora szkoły lecz z ini­
cjatywy samych dziewcząt
powstało Koło Młodych Ra­
cjonalistów, grupujące uczen­
nice ta.nowskiego Technikum
Handlowego, zamieszkałe w

Internacie. W ich liczbie także
wspomnianą na wstępie dzie­
wczyna, która mimo dozna­
nych przykrości nie wystąpiła

z ZMS ani też „nie wyleczyła
się” z ciekawości „zakaza­
nych" tematów.

Inicjatorki uznały, że wła­
śnie po lekcjach, w internacie
można prowadzić swobodnie
najrozmaitsze dyskusje. Nie­
kiedy z zebrań koła przeno-

przewodnlcząca Zarządu
Szkolnego ZMS, mieszkająca
w internacie. Kiedy ustalamy
temat zebrania każdy może
zgłosić się do roli zagajające­
go dyskusję. JeśU temat trud­
niejszy, korzystamy z pomocy
koleżanek z Koła Prelegen-

uczestniczek ankiety dopomi­
nało się zebrań i dyskusji na

tematy światopoglądowe.
Jak wynika z dokumentacji,

zajęcia KMR w pierwszym o-

kresie charakteryzowały się
różnorodnością tematyczną, czyją pomoc powinny liczyć
Pierwsze zebranie upłynęło KMR?

stanie prowadzić samodzielnie
dociekania i rozważania trud­
nych kwestii? Czy opiekunka
koła musi być „omnibusem”,
zdolnym do wyjaśnienia
wszelkich wątpliwości? Na
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«KIEDY NASTĄPI KONIEC ŚWIATA ?»
szą się one do internatowych
sypialni i trwają do późnych
godzin wieczornych. Właści­
wie istnieją tu dwa Poła —

uczennic klas niższych i star­
szych. Typowo dziewczęcego
tematu dotyczyła jeszcze w

roku ub. dyskusja — przy sa­
modzielnie przygotowanych
pączkach — której uczestnicz­
ki próbowały się wczuć w sy­
tuację dziewczyny z ZMS,
przygotowującej się do zało­
żenia rodziny. Częściej czerpią
tematy z literatury („Niebo w

płomieniach”, „Drewniany ró­
żaniec”) telewizji („Urząd").
Nie stronią od problematyki
trudniejszej, tzw. cięższego
kalibru. W tym gronie prowa­
dziło się dyskurs o „Stosunku
człowieka do wiary i moral­
ności” jak również o tym
„Kiedy nastąpi koniec świa­
ta".

Mamy własne Koło Mło­
dych Prelegentów, bardzo
przydatne dla naszego KMR
— informowała Julka, wice-

tóio. Na naszych zebraniach
każdy problem przedstawiany
jest kontrowersyjnie, z róż­
nych punktów widzenia, co

pobudza do myślenia i wy­
miany zdań. Przy doborze bi­
bliografii powodujemy się
wskazówkami wychowawczy­
ni, którą prosimy także o wy­
jaśnienie i rozstrzygnięcie.
kwestii spornych.

Nie ma łatwego życia ze
swoimi wychowanicami i
opiekunka innego Koła

Młodych Racjonalistów, w II.
Liceum Ogólnokształcącym w

Tarnowie mgr Helena Wę­
grzyn. Dziewczęta przejawiają
zainteresowania dość nietypo­
we dla białogłów.

— Na początku roku szkol­
nego — informowała przewo­
dnicząca tegoż KMR, Marta z
XIa — przygotowałyśmy 50
anonimowych ankiet dla kole­
żanek z klas X i XI. Wróciły
wszystkie i posłużyły do o-

pracowania programu koła na

pierwsze półrocze. Najwięcej

pod znakiem dyskusji na te­
mat postawy głównych boha­
terów filmu „Westerplatte’’.
Na drugim omawiano historię
konfliktu izraelsko-arabskie­
go. Nie zabrakło problematyki
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ale na „Nowo­
żytnej filozofii człowieka" —

jak przyznają same dziewczę­
ta— „połamały sobie zęby”.
Temat okazał się zbyt trudny,
przygotowanie do jego podję­
cia niedostateczne.

Plan drugiego okresu po­
traktowano monotematycznie
— „Dialog marksistów z ka­
tolikami". Zostały w nim u-

względnione zagadnienia:
„Kościół a rewolucja rosyj­
ska”, „Humanizm katolicki a

marksistowski", „Wolność wy­
znania i sumienia w Polsce
Ludowej" itp.

Ambicji i rozmachu tym do­
rastającym pannicom odmó­
wić nie można, chociaż nasu­
wają się pewne wątpliwości.
Czy w tym wieku jest się w

i chociaż trudno o pełną, stu­
procentową frekwencję (nie
sposób wybrać termin, sto­
sowny dla wszystkich — je­
dni pracują na trzy zmiany,
inni uczęszczają do szkół),
nie są to zebrania, zwoływane
dla formalności. Regułą stało
się omawianie na każdym
jakiegoś wybranego tematu. A
oto niektóre z nich: „Prawo
karne i ty”, „Prawo rodzin­
ne”, „Wizyta de Gaulle’a w

Polsce”, „50 lat kinematogra­
fii radzieckiej”, „Czym jest
koło ZMS”.

W rozmowie z wiceprzewo- i

dniczącym koła Mieczysła­
wem Trzopem i wiceprzewo­
dniczącym Zarządu Zakłado­
wego ZMS kop. „Siersza” Sta­
nisławem Kawalą, który jako
mieszkaniec Myślachowic ma

niejako koło pod swoją pie­
czą i uczestniczy w jego po­
czynaniach, nie słyszało się
narzekań na temat trudności
w urzeczywistnianiu licznych
zamierzeń czy bierności człon­
ków koła. A krytycznych u-

wag nie brakuje zwykle
na temat podobnych kół.

„Tajemnica” powodzenia
ZMS w Myślachowicach
tkwi najprawdopodobniej w

umiejętnym wykorzystaniu
możliwości pracy kultural­
no - oświatowej i zapew­
nienia młodym rozrywki ja­
kie stwarza miejscowy Dom

Kultury jak również w uroz­
maiconym programie działa­
nia. A skoro tak, skoro już
od kilku

wieńczy
wickich

przykład
sługują

lat powodzenie
starania myślacho-

ZMS-owców, ich
i doświadczenia za-

na naśladownictwo!

Co skłania te dziewczęta do
udziału w zajęciach KMR?
Faktyczne zainteresowania
czy może tylko chęć przypo­
dobania się wychowawczym,
zasłużenia sobie na miano
aktywistki bądź nadzieja, że
wiedza wyniesiona z koła o-

każe się przydatną przy egza­
minie dojrzałości. Rezolutne
rozmówczynie wyjaśniały, że
w ich szkole — jak w każde)

sssasE&fflssHaaTMTM
zresztą — nie brak jednostek
wyróżniających się rozległymi
zainteresowaniami, inteligen­
cją, oczytaniem. W szczerość
ich zaangażowania nie sposób
wątpić. Nie brak takich, któ­
re znalazły się w kole z pros­
tej ciekawości. Inne przycho­
dzą jedynie na wybrane przez
siebie zajęcia, zachęcone te­
matem.

I to jest jakaś prawidło­
wość. Przecież nieporozumie­
niem byłoby traktowanie
KMR niczym „szkółki”, wy­
chowującej „komunistów” i
„bezbożników" jak to nazy­
wają przeciwnicy wychowy­
wania młodzieży w duc.tu
laickim. Rzecz nie w tym, by
dziewczyna, czy chłopak po
wyjściu z zajęć KMR umiał
odpowiedzieć „Kiedy nastąpi
koniec świata”. Chyba naj­
trafniej. bardzo lapidarnie
sens istnienia i działalności
KMR wyraziła jedna z dziew­
cząt słowami — „uczą myśleć
i ośmielają do formułowania
własnych sądów”...

Według danych na dzień 30 czerwca br. ZMS w Kra­
kowie i województwie liczy 84.964 członków. W ciągu
pierwszego półrocza bież, roku nastąpił wzrost orga­
nizacji o 7031 osób. Najwięcej ZMS-owców liczy —

Zwierzyniec (9829), Tarnów (7679), pow. Chrzanów
(6883) i Nowa Huta (5666). Najmniej — pow. Sucha
(489), Zakopane (619), 1 Myślenice (978).

Młodzież pracująca stanowi 46,8 proc, ogółu człon­
ków (w tym robotnicy — 33,6 proc.), uczniowie 42,2
proc., studenci 10,9 proc.

W okresie pierwszego półrocza 1967 rekomendowa­
no i przyjęto do partii 1679 ZMS-owców.

Teksty: ZBIGNIEW GUZOWSKI
Zdjęcia: S. GAWLIŃSKI, W. MEDON
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Z
procesu jaki toczy się
w Kilonii w NRF od
kwietnia 1967 roku
przeciw trzem zbrod­
niarzom hitlerowskim,
którzy w okresie oku­

pacji działali w Krakowie i na

terenie tak zwanego dystryktu
krakowskiego nadchodziły
skąpe Wiadomości. Wiadomo
było, że odpowiadają — do­
piero teraz, po 22 latach —

za zbrodnie masowe i poje­
dyncze, jakie popełnili w la­
tach okupacji, a ściślej wia­
tach 1942—1944 — w więk­
szości na obywatelach pol­
skich pochodzenia żydowskie­
go w samym mieście
wie, w Wieliczce i w

Dopiero wizja
przedstawicieli sądu
skiego przypomniała
szczegółów z tego procesu.
Przede wszystkim sylwetki
oskarżonych. Był wśród nich
Wilhelm Kunde, były SS-
Hauptscharfuhrer i sekretarz
kryminalny, zatrudniony pod­
czas okupacji w krakowskiej
hitlerowskiej Policji Bez­
pieczeństwa. Był — bo dzi­
siaj nie ma go już na ławie
oskarżonych. Przed paru ty­
godniami został zwolniony z

aresztu śledczego, gdzie prze­
bywał od marca 1965 roku i
został wyłączony z procesu.
Zachorował na raka jelit.

Drugi oskarżony Hermann
Heinrich — b. SS-Oberschar-
ftlhrer i asystent kryminalny
w Policji Bezpieczeństwa odr
powiada z wolnej stopy. Prze­
był zawał serca i to uchroniło

Krako-
Bochni.

lokalna
kiloń-
wieie

WIZJA LOKALNA
SĄDU KILOŃSKIEGO

go od aresztu. Trzeci, Franz
Josef Mueller — w areszcie
od maja 1965 r. — był SS-
Hauptscharfuhrerem i działał
na terenie Bochni, gdzie spra­
wował funkcje komendanta
żydowskiego obozu pracy a

następnie przeniesiony został
do obozu koncentracyjnego
Kraków-Płaszów.

Kim są ci ludzie przez dwa­
dzieścia lat przez nikogo nie
niepokojeni, wtopieni w spo­
łeczeństwo Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej? Kunde spra­
wował w Bremie urząd se­
kretarza celnego, Heinrich był
urzędnikiem w Rendsburgu a

Mueller rzemieślnikiem-tapi-
cerem. Zwyczajni i przeciętni
płatnicy podatków, pospolici
obywatele NRF, których moż­
na było spotkać na ulicy,
przy piwie albo w tramwaju.

Akt oskarżenia doprowa­
dził ich późno na ławę oskar­
żonych. Odsłonił przynajmniej
w części karty z ich daw­
niejszego życiorysu. Zarzuca
im, że działając wspólnie z

innymi zabili z niskich pobu-

Koncepcja zrodziła się w

środowisku naukowym naszej
WSP. Dotyczy powołania u-

czelnianego Instytutu Nauk
Pedagogicznych. Z pozoru ża­
dna rewelacja. Obecnie w ka­
żdej uczelni dokonują się zmia­
ny w kierunku rozwijania in­
stytutów. ów projektowany
na WSP, można by więc po­
traktować jako jeszcze jedną
tego typu inicjatywę, ciesząc
się z jej coraz szerszego roz­
powszechniania. Nowa placów­
ka jako że jednoczyć będzie
wysiłki wielu, oddzielnie choć
na bliskich polach działających
jednostek, sama w sobie jest
doniosłym krokiem na drodze
unowocześnienia systemu na­
ukowo-dydaktycznego uczelni.

Zgodnie z założeniami skupiać
będzie Katedrę Pedagogiki O-
gólnej, Eksperymentalnej, Psy­
chologii, Zakład Oświaty Doro­
słych, Praktyk Pedagogicznyoh
oraz międzywydziałowy Zakład
Badań i Studiów nad Dydak­
tycznymi Problemami Pracy
WSP. Będzie on również inte­
grował działalność wszystkich
tych jednostek z poczynaniami
katedr dydaktyk szczegółowych
(matematyki, geografii, historii
itd.). To, że tak powiem, stan

wyjściowy planowanego insty­
tutu, który rozpocznie pracę w

przyszłym roku akademickim.
Już teraz jednak przewidziano
w nim miejsce dla kilku no­
wych komórek badawczych:
Zakładu Fizjopatologii Układu
Nerwowego i Higieny Psychicz-

Nauka od szóstego roku życia?
Nasze szkolnictwo przeżywa

okres zasadniczej ewolucji:
reformy, eksperymenty, zmia­
ny programowe, poszukiwanie
metod, nowych środków prze­
kazów wiedzy, nowych form
wychowania ideowo-społecz.
nego, zawodowego itp. Weźmy
pod uwagę jeden wycinek te­
go procesu — reformy orga­
nizacyjne i programowe.

Stworzenie w pełni nowo­
czesnego modelu szkolnictwa,
którego system odpowiadałby
dzisiejszemu tempu rozwoju
nauki i techniki, wymogom i
perspektywom społeczno-gospo­
darczym oraz kulturalnym pań­
stwa socjalistycznego — zależy
od jasnego rozstrzygnięcia wie­
lu niezwykle istotnych proble­
mów. Rozstrzygać zaś o nich
musi zespół specjalistów z róż­
nych dziedzin, głównie pedago­
giki, metodyki, psychologii. Nie
prowadzi się niestety u nas

jeszcze na taką skalę zakrojo­
nego doświadczalnictwa z za­
kresu zagadnień oświaty szkol­
nej. Podejmie je właśnie in­
stytut WSP, organizując w o-

parciu o szkoły-laboratoria za­
plecze naukowo-badawcze dla
potrzeb polskiego ruchu eduka­
cyjnego.

dek, w sposób podstępny i
barbarzyński 277 osób w Kra­
kowie, Bochni 1 Wieliczce. W
tym Kunde 153, Heinrich 44, a

Mueller 80. W tej ogólnikowej
terminologii nie mówi się czy
to byli mężczyźni, czy kobie­
ty albo małe dzieci lub wręcz
niemowlęta. Ofiary są bezo­
sobowe, bezimienne, obdarte
z własnego losu, przeżyć, u-

czuć czy cierpień.
O tym, kim one były, mówili

dopiero świadkowie. Przewi­
nęło się ich przez salę sądową
wielu; aż 165. Oni to przywo­
ływali na salę sądową upior­
ne obrazy z lat okupacji, do­
tyczące nie tylko bezpośred­
nich morderstw popełnionych
przez oskarżonych, ale także
przypomnieli ich działalność,
która stanowi drugą część aktu
oskarżenia: odpowiedzialność
za wysiedlania, aresztowania,
dokonywanie selekcji, masowe

wysyłanie na śmierć swych o-

fiar do obozów zagłady: do
komór gazowych Oświęcimia
czy Bełżca. Tu liczba ofiar
sięga tysięcy. Kundego oskar­
życiele obwinili o śmierć
35.572 ludzi, Heinricha —

37.250, a Muellera ponad 6 ty­
sięcy.

Z
achodnioniemiecki kodeks
karny, z II połowy, u-

biegłego stulecia, nie zna

pojęcia zbrodni ludobój­
stwa. Jego sztywne i zmur­

szałe paragrafy przymierza­
ją zbrodnię ludobójstwa na

miarę zwykłego, pospolitego
mordu. I dlatego liczby ofiar
akcji i wysiedleń stają się w

materii procesowej cyfrą ab­
strakcyjną, której nie sposób
podług wymogów takiego ko­
deksu karnego podzielić na

pojedyncze zbrodnie, rozpa­
trywać, udowadniać każdą z

nich z osobna. Tak to jest, je­
śli się nie chce przyjąć ludo­
bójstwa jako pojęcia praw­
nego, kiedy zbrodnię lu­
dobójstwa próbuje się atomi-
zować na poszczególne poje­
dyncze wypadki, które do
tego muszą być z osobna
szczegółowo i bezspornie udo­
wodnione, podobnie jak w

zwykłym procesie, w którym
chodzi o to, że jakiś bandzior
z niskim pobudek pchnął ko­
goś nożem.

I dlatego tego rodzaju pro­
cesy w NRF, skrępowane cia­
snym gorsetem paragrafów z

odległej epoki, w której — w

najbardziej nawet koszmar­
nym śnie nikomu nie mogło
się przyśnić hitlerowskie lu­
dobójstwo, mogą odsłonić za­
ledwie tylko część prawdy.
Dlatego też cząstka prawdy
wynikająca z zeznań świad­
ków dla podtrzymania oskar­
żenia musi być skonfrontowa­
na z realiami.

Temu ostatniemu celowi
służy wizja lokalna sądu
przysięgłych z Kilonii, z ostat­
nich dni w Krakowie i w Bo­
chni na miejscach dawnej
działalności oskarżonych. O-
ględziny i pomiary, któ­
rych przedstawiciele sądu
dokonali za zezwoleniem pol­
skich władz wymiaru sprawie­
dliwości miały służyć ustale­
niu prawdy obiektywnej o

zdarzeniach, jakie działy się
w tych miejscach w latach
okupacji i o roli, jaką odgry­
wali w nich oskarżeni.

Prawda ta okazała się o

wiele szersza niż zwięzłe sfor­
mułowanie aktu oskarżenia.
Nie tylko dlatego, że potwier­
dziła jego zarzuty i zeznania
świadków. Także — a może

przede wszystkim — dlatego,
że przypomniała lata okupa­
cji hitlerowskiej, w których
okupant chciał społeczeństwo
zniewolić, terrorem biologicz­
nym i fizyczną eksterminacją.

Bo choć kiloński proces,
dzisiaj już tylko dwóch o-

skarżonych, dotyczy tylko lat
1942—1944 to przecież lata te

są jedynie fragmentem łań­
cucha zbrodni, jaki hitlerow­
cy rozpętali od pierwszych
niemal dni okupacji. Wystar­
czy przypomnieć, że już 6
września natychmiast po za­
jęciu Krakowa przez Wehr­
macht hitlerowcy wyrwali z

wielu krakowskich rodzin za­
kładników. Zostali po pew­
nym czasie zwolnieni ale nie
na długo. Większość z nich
zginęła potem w egzekucjach.

Wystarczy wspomnieć dzień
6 listopada, w którym w pod­
stępny sposób zostało areszto­
wanych 186 profesorów i pra­
cowników naukowych kra­
kowskiego uniwersytetu,
fale krwawych uderzeń

inteligencję krakowską,
botników czy oficerów rezer­
wy? W roku 1942 około dwa
tvsiące oficerów rezerwy zo­
stało aresztowanych na pod­
stawie imiennych spisów. Nie­
mal wszyscy zginęli potem w

Oświęcimiu. A egzekucje w

Płaszowie, Prokocimiu w

Krzesławicach, w Przegorza-
łaćh na Glinniku, czy w wię­
zieniu na Montelupich, Hel-
clów czy w piwnicach gesta­
po na Pomorskiej. W tym o-

gromnym łańcuchu działal­
ność Kundego, Heinricha czy
Muellera była tylko jednym z

ogniw bestialstwa hitlerow­
skiego.

piero z końcem roku ubiegłe­
go, po 20 latach nietykalności
wdrożono przeciw niemu
wstępne śledztwo. Albo b. ge­
nerał SS i policji Heinz
Reinefarth i b. wyższy dowód­
ca SS i policji w GG Wilhelm
Koppe. Obydwaj po dziś dzień
nie zostali ukarani. Nie tylko
oni. Cała plejada odpowie­
dzialnych urzędników z ge­
stapo, SS, policji i z admini­
stracji cywilnej. Choćby tyl­
ko przypomnieć Weihraucha,
który był długo w NRF dy­
rektorem departamentu w

bońskim ministerstwie obro­
ny czy Sieberta, który kiero­
wał polityką gett i przepro­
wadzał wysiedlenia Polaków.

Jest ich wielu, bardzo wie­
lu. Jeśli nie podjęte zostaną
przeciw nim dochodzenia, mo­
gą umknąć przed ławą oskar­
żonych, gdy z końcem grudnia
1969 roku wejdzie w życie u-

stawa bońskiego parlamentu
o przedawnieniu zbrodni hi­
tlerowskich. Mogło by to o-

znaczać w opinii społeczeń­
stwa zachodnioniemieckiego i
innych środowisk na zacho­
dzie, że oni i ich czyny ujdą
także ludzkiej pamięci. Tak
być nie może. Dla sprawców
zbrodni ludobójstwa nie może

być przedawnienia ani za­
pomnienia ich czynów.

M. W.

Członkowie sądu kilońskiego oraz przedstawiciele Głównej Komisji Badań Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce w czasie wizji lokalnej na miejscu kaźni Gestapo przy dawnej ul. Pomorskiej

w Krakowie. Fot. CAF — A. Piotrowski

Przed jubileuszem tarnowskiego „ZAMET"-u

I
LUDZIE

spod znaku ZMT

Kraków
ośrodkiem polskiej

myśli pedagogicznej
nej, Zakładu Historii Szkolnic­
twa i Wychowania, Pracowni
Higieny Szkolnej oraz Działu
Dokumentacji i Informacji Nau­
kowej.

Właśnie nazwy tych istnie­
jących dopiero w zamysłach
organizacyjnych, przyszłych
zakładów — naprowadzają na

ślad centralnej sprawy.

Szkoly-Iaboratoria
Są szkoły ćwiczeń, szkoły

eksperymentalne — ale szko­
ły laboratoria? Stworzy je 1
poprowadzi krakowska WSP
— uczelnia, której ambicją
jest sięgnąć po rolę orzeczni­
ka — specjalisty w zakresie
nowoczesności polskiej myśli
oświatowo-edukacyjnej. Insty­
tut, aczkolwiek zdaje się być
li tylko kwestią wewnętrz­
nych, strukturalnych przeo­
brażeń rozwojowych WSP,
swym przeznaczeniem wybie­
ga bowiem poza potrzeby u-

czelni. Z chwilą, gdy rozwi­
nie w pełni powzięty z takim
rozmachem program, stanie się
dla naszego kraju wybitnym,
ważnym ośrodkiem oświato­

wo i kulturotwórczym.
Szkoły-laboratoria będą

częścią składową instytutu.
Komu powierzy się w nich
funkcję kierownicze i nauczy­
cielskie? Stanowiska kierow-
r icze obejmą pracownicy

naukowi WSP. Co zaś do gro­
na nauczycielskiego, dyskuto­
wane są dwie koncepcje:

® uformowanie zespołu z

młodszych pracowników WSP
etatowo związanych z kated­
rami dydaktyk szczegółowych;

® z nauczycieli o dużych
walorach dydaktyczno-wycho­
wawczych zatrudnionych na

etatach kuratorium, którzy z

budżetu uczelni otrzymywali­
by dodatek w wysokości przy­
sługującej st. asystentowi czy
adiunktowi i również pozos­
tawaliby w ścisłym związku
z katedrami dydaktyk.

Na początek będą "tylko
dwie szkoły-laboratoria: ty­
pu podstawowego i średniego,
ogólnokształcącego. W dalszej
kolejności przewiduje się zor­
ganizowanie podobne: placów­
ki z zakresu technikum za­
wodowego i szkoły podstawo­
wej działającej na prowincji,
na terenie województwa.

Jakie są wstępne plany ba­
dawcze?

Instytut działając poprzez
swoje laboratoria zajmie się
w pierwszym rzędzie bada-

niami, które powinny dać od­
powiedź na następujące py­
tania:

• W odniesieniu do szkół
podstawowych: czy istnieje
możliwość przesunięcia doj­

rzałości szkolnej z siedmiu na

sześć lat? Oraz: czy można
skrócić do trzech lat kurs pro-
pedeutyczny objęty obecnie
programem klas pierwszej —

do czwartej, utrzymując do­
tychczasowy wiek dojrzałości
szkolnej?

• Z dziedziny szkolnictwa
ogólnokształcącego: czy nale­
ży powrócić do podziału na

typy liceów o nachyleniu ma­
tematycznym, przyrodniczym
i humanistycznym? Jak roz­
wiązać problem zawodowego
profilowania programu „ogól­
niaków”?

W grę wchodzą również
dwa zagadnienia wspólne dla
szkół stopnia podstawowego i
średniego — mianowicie: czy
dla młodzieży szczególnie uz­
dolnionej (np. z matematyki)
należy tworzyć klasy specjal­
ne o odrębnym programie, w

oparciu o odrębne podręczni­
ki itd? Jakie są możliwości
dalszego unowocześnienia pro­
cesów nauczania w zakresie
wszystkich przedmiotów?

A oto problemy specyficzne
dla szkół zawodowych: jaki
winien być stosunek przed­
miotów ogólnokształcących do
zawodowych? Jakie proporcje
ustalić między przedmiotami
zawodowymi i teoretycznymi
(to samo pytanie dotyczy
związku praktyk zawodowych
z przedmiotami teoretyczny­
mi). Gruntownych badań wy­
maga, jak stwierdzono w zes­
pole naukowców WSP dysku­
tujących nad propozycjami
planu naukowego instytutu,
zagadnienie efektywności na­
uczania problemowego, pro-
blemowo-zespołowego i pro­
gramowego.

Dalekosiężna inicjatywa
WSP, która może przynieść
chlubę krakowskiemu środo­
wisku naukowemu, zapewne
spotka się z bardzo troskli­
wym poparciem ze strony Wy­
działu Nauk KC PZPR oraz

kierownictwa krakowskiego
KW PZPR — współinspirato-
ra ambitnego zamierzenia.

M. SZEŁINGOWSKĄ

NA STRAŻY MORSKICH GRANIC
Wyższa Szkoła Marynarki Wojennej im. Bohaterów Wester­
platte kształci kadry przyszłych specjalistów pokładowyoh i in­
żynierów okrętowych różnych specjalności. Przygotowuje ich do
objęoia stanowisk oficerskich na okrętach PRL lub w poszcze­
gólnych jednostkach Marynarki Wojennej. Na zdjęciu: zajęcia
podchorążych w gabinecie nawigacji.

CAF — fot. Zawadzki

JULIAN SIEMIONÓW,
tłum, z rosyjskiego A. Per

— Kogo macie na myśli?
— Księcia.

Korytarzem biegł adiutant Bliichera. Zasa­
pawszy się chwytał powietrze ustami i nachy­
liwszy się do Bliichera, rzeki cicho:

— Szyfr od Postyszewa. W partyzanckich od­
działach wybuchło powstanie. — Bliicher zamarł
na mgnienie, potem pchnął nogą gwałtownie
drzwi celi i zapytał od progu:

— No?
— Wierzymy księciu — odpowiedział Grzy-

malski — to uczciwy oficer. Cała ta historia ze

spiskiem — to brudny kawał Czeka.
— Jasne. Mordwinow, oto ma pan kartkę pa­

pieru i pióro, proszę napisać na nazwisko mini­
stra obrony, że bezpieka rzuciła na pana oszczer­
stwo i zmusiła do złożenia fałszywym zeznań
przeciwko zawodowym oficerom. I proszę się
podpisać. Winowajcy zostaną ukarani zgodnie
z prawem, obowiązującym w okresie wojny.

Mordwinow z rozmachem napisał na kartce
kilka wierszy i podpisał się pod nimi. Bliicher
wziął kartkę papieru, dmuchnął na nią i rozju­
szony rzekł:

Wymiana
legitymacji
partyjnych

W powiecie krakowskim
wszystkie POP odbyły już
uroczyste zebrania, na któ­
rych wręczono członkom
partii nowe legitymacje.
Nie wręczono w sumie ok.
70 legitymacji tym, którzy
w okresie wymiany prze­
bywali za granicą, na szko­
leniach i wyjazdach służ­
bowych, w wojsku, szpita­
lach, sanatoriach itp. Legi­
tymacje te wręczane są
zgłaszającym się towarzy­
szom indywidualnie — w

Komitecie Powiatowym
PZPR. Ponad połowa POP
uzyskała na uroczystych
zebraniach 100-procentową
frekwencję. W pozostałych
POP kształtowała się ona

w granicach 95—99 proc.
Świadczy to o starannym
przygotowaniu zebrań.

KRONIKA
PARTYJNA

Kampania
sprawozdawczo-

wyborcza
Od stycznia przyszłego

roku przeprowadzane będą
w organizacjach partyjnych
zebrania sprawozdawczo-
wyborcze oraz wybory ko­
mitetów zakładowych 1 gro­
madzkich.

Kampania ta, wykorzy­
stując doświadczenia i
wnioski z dotychczasowej
realizacji wytycznych VIII
Plenum KC oraz, dorobku
kampanii wymiany legity­
macji będzie dalszym eta­
pem stałego ulepszania me­
tod pracy politycznej 1 sku­
teczności działania, zwłasz­
cza podstawowych ogniw
partii.

Z
akłady Mechaniczne
„Tarnów” w Tarnowie
mają dobrze pracują­
cą organizację partyj­
ną. Pod względem li­
czebności zajmuje ona

drugie miejsce w tym silnie
uprzemysłowionym rejonie.
Przygotowuje się właśnie do
uroczystości wręczenia tysię­
cznej legitymacji partyjnej.

Członkowie partii w ZMT
stanowią 20 proc, załogi. Jest
tu 26 oddziałowych organiza­
cji partyjnych, a w ich sze­
regach 70 proc, robotników.
Partia ma szeroki i doświad­
czony aktyw, który w życie
polityczno-społeczne załogi
wnosi mocne akcenty. Tow.
JAN SURMAN jest
sekretarzem Komitetu
dowego PZPR.

I-szym
Zakła-

Z ZMT związał
ność w 1951 roku,
ściowo został na

rowany do pracy
Hucie Aluminium

kładowego ośrodka wypoczyn­
kowego nad Jeziorem Roż­
nowskim.

— Wasza dzielna załoga u-

czestniczy również szeroko w

pracach przy budowie Parku
Kultury i Wypoczynku na Gó­
rze Marcina. Jak oceniacie, tow.

Sekretarzu, jej udział przy
wznoszeniu tego wspaniałego o-

biektu rekreacyjno-wypoczyn­
kowego, który będzie chlubą
Tarnowa?

— Trzeba podkreślić, że

wszyscy pracownicy Zakła­
dów Mechanicznych postano­
wili przekazywać na ten cel
0,25 proc, swoich poborów. Z

prac już wykonanych nale­
ży wymienić choćby wyciąg
narciarski, który stanowić bę­
dzie dużą atrakcję dla tar­
nowskiej młodzieży.

— I pytanie ostatnie, ściśli
zresztą związane z ludźmi, bo
im poświęciliśmy przecież dzi­
siejszą rozmowę. Jak oceniacie
realizację uchwał VII Plenum
KC w Waszym Zakładzie?

— Pierwszy etap dał po­
myślny rezultat. Wartość
wniosków, zgłoszonych przez
załogę w 1987 roku, osiąg­
nęła prawie 6 min. zł. Nie
od rzeczy będzie zauważyć, że
roczna produkcja ZMT wzra­
sta średnio o 20 proc. W
1968 roku osiągniemy wartość
produkcji, jaką założyliśmy
dla 1970 roku, tj. jednego mi­
liarda zł.

Budown. Ogólnego, Wł. Her­
man — dyr. Fabryki Maszyn
Pralniczych „Pralfa” i A.
Skrok — dyr. techniczny „Ta-
melu”. Wielu powędrowało
dalej, za Tarnów — i pełni
dziś odpowiedzialną rolę w

życiu partyjnym i gospodar­
czym, jak A. Kawalec — I se­
kretarz KP PZPR w Żywcu,
E. Pankau ?— st. instruktor
KC PZPR, czy St. Ślusarek —

dyr. Zjednoczenia Przemysłu
Taboru Kolejowego.

Rozmowa schodzi na tych,
co w codziennej pracy przy
roboczych stanowiskach przy­
sparzają znakowi „ZMT” suk­
cesów produkcyjnych, których
sława sięga daleko poza eu­
ropejski kontynent.

— Dumą załogi są Brygady
Pracy Socjalistycznej — mó­
wi tow. Surman. — Mamy ich
21, a dalsze 78 ubiega się o

ten zaszczytny tytuł. Pracuje
w nich 770 osób. ZMT posiada
także Oddział Pracy Socjali­
stycznej. W różnych formach
współzawodnictwa uczestniczy
95 proc, załogi. We współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym ZMT ma stale miejsce
w czołówce Zjednoczenia...

Ambicją całego kolektywu
jest udział w czynach spo­
łecznych. W tym roku załoga
podjęła ich z okazji narodo­
wych świąt i 50-lecia Zakła­
dów na wartość ponad 2,5
min. zł. Wykonano je już w

95 proc. Szczególną uwagę
trzeba zwrócić na skrócenie
terminu oddania budynku
przyzakładowej szkoły zawo­
dowej, który otrzyma młodzież
do użytku w dniu jubileuszu
Zakładów tj. 17 bm. Dużo wy-

___ siłku, wkładają pracownicy
Przeds. ZMT w dalszą rozbudowę za-

działał-swą
Tylko przej-
krótko skie-
partyjnej w

w Skawinie,
gdzie był I sekretarzem Komi­
tetu Zakładowego. Analogiczne
stanowisko w Zakładach Me­
chanicznych objął w 1957 roku.

Kiedy z okazji jubileuszu 50-
lecia Zakładów odwiedziliśmy
sekretarza, zamiast szablonowe­
go wywiadu, rozwinęła się bez­
pośrednia i serdeczna rozmowa.

Problemy Zakładów często znaj­
dują odbicie na naszych łamach,
a życie w nich i wydarzenia
mają swoją kronikę w tarnow­
skiej mutacji „Gazety". Można
wspominać kawał czasu razem

przeżyty. Pytać o ludzi i spra­
wy wzajemnie nam bliskie. W
Zakładach Mechanicznych wy­
rosło w pracy partyjnej wiele
dobrych aktywistów i czoło­
wych działaczy. Nic dziwnego,
że od nich tow. Surman zaczyna
te jubileuszowe wspomnienia.

— Ludzie, w trudnej pra­
cy zdobywali doświadczenia

— mówi. — Tu zaczął, jako
technolog w 1951 roku, R.

Duszyński, obecnie członek
Egzekutywy Komitetu Zakła­
dowego i zastępca dyrektora
technicznego. Tu przybył z

rodzinnych Wierzchosławic i
kończył zaocznie Technikum
M. Gancarz, kierownik działu
stolarni. Wielu wychowanków
ZMT zajmuje eksponowane
stanowiska poza naszym za­
kładem...

I potoczył się długi koro­
wód nazwisk, z których kilka
warto zapamiętać. Stąd wy­
szedł St. Gębala do niedaw­
na sekretarz KP PZPR, a

dziś dyr. ekonomiczny tar­
nowskich „Azotów”, St. Gosz-
tyła — dyr. Zakładu Eksploa­
tacji Kruszywa, H. Daniel —

dyr. Tarnowskiego L—

— Ach ty, Świnio! Chytry, lecz mimo to du­
reń. Z samego rana tego księcia pod ścianę! Nie
ma się co cackać z tym draniem. Kto z panów
ma okulary? — zwrócił się do generałów.

Nikt nie odpowiedział. W celi zrobiło się ci­
cho — cicho.

— Pytam — krzyknął Bliicher — kto z pa­
nów posiada okulary? Jeśli nie ma wśród was

widzących — do diabła z wami wszystkimi! Nie
mam czasu na wożenie się z wami! Oto zeznania
Mordwinowa, które napisał przeciwko wam, tu,
w więzieniu. Oto jego doniesienia do Władywo-
stoku do Hiacyntowa, a oto, co napisał teraz!
Kto potrafi przeczytać, zobaczy — wszystko zo­
stało napisane tą samą ręką! Bądźcie uprzejmi
i przekonajcie się, zanim was wszystkich pusz­
czę do domu!

— Aaa! — zawył Mordwinow, rzuciwszy się
do generałów. — Oni bili mnie, panowie. Oni
zmusili mnie do napisania tego! Wtykali mi igły
pod paznokcie! Pastwili się nade mną!

— Kiedy aresztowano was? — zagrzmiał Blil-
cher. — Odpowiadać!

— Trzy dni temu!
— Ręce na taboret! Gdzie igły pod paznok­

ciami? Gdzie ślady?!
— Aaa! — zawył książę i uclekł w ciemny kąt

celi.
— Rozbierzcie go! Jeżeli ujrzę choć najmniej­

szy ślad uderzenia na ciele, zastrzelę tutaj na

miejscu, na waszych oczach, śledczego, jako
najgorszego wroga rewolucji!

Mordwdnow płakał, krzyczał,
Rozebrano go. Na jego białym,
lęgnowanym ciele nie ma ani

pania.
— No? — pobielawszy z wściekłości, zapytał

wyrywał się.
gładkim i pie-
jednego zadra-

Bliicher generałów. — Mam na głowie front,
a zajmuję się wami! Wy zaś nie możecie mi po­
wiedzieć słowa „tak” lub „nie”, boicie się obra­
zić waszego przyjaciela, generała Molczanowa.
On zaś naszymi kulami przy pomocy Mordwino­
wa chciał z was wszystkich zrobić hurtem na­
rodowych męczenników. Nie udało się, chwała
bogu! Nie zostaniecie narodowymi męczennika­
mi, Pleśnijcie! Puśćcie ich wszystkich do domu.
Albo wydajcie im paszporty — niech jadą do

Japonii, do diabła wszyscy!
Mordwinow zawył na podłodze, gryzł paznok­

cie, łapał za buty opuszczających celę genera­
łów.

Przy bramie więziennej
grupa generałów.

— Ministrze — zwrócił

malski — kiedy będziemy
— Jak to „kiedy”? Wczoraj. I dziś — odrzekł,

nie odwracając się Bliicher i szybko skierował
do ministerstwa... W ślad za nim pomaszero­
wali szybko po wojskowemu, generałowie. Ma­
szerowali z kocami i poduszkami, prosto z wię­
zienia do sztabu ludowo-rewolucyjnej armii.

dogoniła Bliichera

się do niego Grzy-
panu potrzebni?

W partyzanckim sztabie

Nad willą, położoną na krańcu miasta, po­
wiewała czarno-czerwona flaga, na której wy­
pisano białą, olejną farbą: „Niech żyje władza
sowiecką bez komunistów”. Teraz mieścił się
tutaj sztab zbuntowanych partyzantów. Na wy­
sokim skrzydle ustawiono karabiny maszynowe.
Tutaj zachodzili co chwila ludzie, uzbrojeni po
zęby. Na dole chrapały, pokryte pianą konie.
Przy ciężkich wrotach zamarli strażnicy, uzbro­
jeni w krótkie, amerykańskie karabinki.

tofąg dalszy nastąpił

INŻ. ZDZISŁAWA RAKA —

głównego konstruktora Za­
kładów znają niemal wszyscy.
Od czternastu lat żyje proble­
mami ZMT na co dzień. Przy­
szedł tu po zakończeniu War­
szawskiej Politechniki. Po­
czątkowo pracował jako zast.
kier, wydziału produkcyjnego,
następnie jako technolog, z

kolei przeszedł do działu kon­
strukcyjnego, gdzie pełnił
funkcje: konstruktora, star­
szego konstruktora, zast. kie­
rownika działu — do funkcji
głównego konstruktora, któ­
rym został w 1957 roku.

Inż. Rąk jest współautorem
trzech patentów z zakresu pro­
dukcji urządzeń chłodniczych.
Jeden z nich dotyczy urządzeń
d> schładzania mleka. Dotych­
czas przemysł mleczarski miał
rocznie ok. 480 min zł strat z

powodu braku urządzeń do chło­
dzenia mleka. Sprowadzaliśmy
to urządzenia za „ciężkie dewi­
zy”, ale nie były one ani pew­
ne w działaniu, ani wygodne w

obsłudze i eksploatacji.
— Wspólnie z inż. St. Gęzą i

Inż. St. Dąbrowskim — mówi
inż. Rak — opracowaliśmy

Własną, oryginalną konstrukcję.
Tj urządzenie, stosunkowo tanie
i proste w obsłudze oraz b. e-

konomiczne, znalazło powszech­
ne zastosowanie i jest już w ty­
siącach egzemplarzy zakupowa-
ne przez Centralny Zarząd Spół­
dzielczości Mleczarskiej. ZMT

produkuje do tych urządzeń w

kooperacji część ehłodniczą tzw.

agregat SAF-23-B-12...
Gospodarka narodowa zyskała

o!brzymie oszczędności. Spół­
dzielczość mleczarska może te­
raz realizować masowe dostawy
mleka na rynek, zatem otwo­
rzyć tamę przysłowiowej „mle­
cznej rzeki”. Dodać należy, że
inż. Rak jest członkiem partii,
posiada Srebrny Krzyż Zasługi
oraz dyplom za racjonalizator­
skie osiągnięcia konstrukcyjne
w ZMT.

Rozmawiał:
J5RZT ORLEWSKI
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DYREKCJA SZKOŁY GÓRNICZEJ
w BUKOWNIE k. OLKUSZA

zawiadamia, że i dniem 1 lutego 1968 r.,

zostanie uruchomiona dodatkowo

pierwsza klasa
o specjalności: MECHANIK MASZYN

i URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH.

O przyjęcie mogą się ubiegać kandydaci
:■ którzy ukończyli 8 klas szkoły podstawo­

wej i 15 lat życia, — Przy szkole jest
internat. — Każdy uczeń otrzymuje pełne
umundurowanie górnicze oraz stypen­
dium, w wys. od 400 do 700 zł miesięcznie.

Zakłady Mięsne — Przedsiębiorstwo Państwowe —

w Chrzanowie', ul. Gen. Świerczewskiego — podają
do publicznej wiadomości, że zgodnie z zarządze­
niem Ministra Komunikacji z dnia 21 I 1966 r. —

w sprawie postępowania ze zbędnymi pojazdami
samochodowymi (Monitor Polski Nr 4, z dnia 11
II 1966 r.), SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO samochód dostawczy marki
„ZUK”, typ A-03, nr podwozia 7901.

Cena wywoławcza wynosi 26.500 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1967 r„
o godz. 10, w garażach Bazy Transportu Zakładów
Mięsnych w Chrzanowie.

Przystępujący do przetargu winni posiadać ze­
zwolenie z Prezydium Powiatowej Rady Nąrodowej
Wydział Komunikacji, zezwolenie na zakup samo­
chodu dostawczego oraz wpłacić, w dniu poprze­
dzającym przetarg, do kasy Zakładów Mięsnych,
wadium w kwocie 2.700 zł.

Pojazd, przeznaczony do sprzedaży, można oglą­
dać w garażach Bazy Transportu Zakładów Mięs­
nych, codziennie (oprócz niedziel) w godzinach od
9do11. K-11479

Żywieckie Zakłady Piwowarsko - Słodownicze
w Żywcu — zatrudnią natychmiast wysokokwali­
fikowanego KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA. — Wymagane wyższe wykształcenie ekono­
miczna i minimum 5-letnia praktyka na stanowisku

kierowniczym w służbie zaopatrzenia. — Warunki
mieszkaniowe do omówienia. — Oferty należy kie­
rować do dnia 30 grudnia 1967 r., do Działu Kadr,
Żywiec, ul. Browarna 278.

Miejska Służba Drogowa w Tarnowie, ul. Naruto­
wicza s — zatrudni natychmiast TECHNIKA d. s .

NORMOWANIA oraz KSIĘGOWEGO (Ą) - wyma­
gane średnie wykształcenie i co najmniej 5 lat

praktyki. — Warunki pracy I płacy do omówienia
w Dziale Kadr — Tarnów, ul. Narutowicza 6. il

piętro. K-10831

Praca

STOLARZA meblowego
przyjmę zaraz. — Zakład
stolarski — Sosnowiec,
1 Maja 4. K-11519

Sprzedaż
AKEKMANY sprzed aje a

dostawa wagonową. Za­
kład Wyrobow Ceramicz­
nych cegielnia E. Lub­
sza, w Koscieiniku, p-ta
t powiat Lubań Śląski.

WIELKI

KIERMASZ
PRZEDŚWIĄTECZNY
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NAPRAWY GŁÓWNE
samochodów «2uk»
przyjmie do wykonania w 1968 r. Spół­
dzielnia Pracy Komunikacyjno-Wasztato-
wa, Kraków, ul. Wrzesińska 13, teł- 562-51

Termin zawierania umów do dnia 30

grudnia 1967 r.

CZĘŚCI
do podajników węglowych
KOTŁÓW KCO-80
wg katalogu: „IS-8” kotły c. o. —

części zamienne
— prowadnice, część górna,

nr ryz. 501-03-04
— prowadnice, część dolna,

nr rys- 501-03-05
— rury podmuchowe,

nr ryz. 501-03-06
— ślimaki, nr rys. 501-03-07

nowe lub używane, w stanie dobrym —

KUPI NATYCHMIAST Metalowa Spół­
dzielnia Pracy „Kuźnia” w Sułkowicach,
powiat Myślenice, województwo Kraków,

telefon Myślenice 186.

Huta Szkła Okiennego „SZCZAKOWA” w Jaworz-
nie-Szczakowa — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie z materiału wykonawcy robót remontowo-

budowlanych — murarskich, tynkarskich, malar­
skich, stolarskich, dekarskich oraz Instalacji gazo­
wej, w budynkcli mieszkalnych.

Ogólny koszt robót wynosi około 600.000 zł.

Oferty należy składać do dnia 31 stycznia 1968 r.,
pod adresem: Huta Szkła Okiennego „SZCZAKO­
WA”, Jaworzno-Szczakowa.

Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia 16 lute­
go 1968 r., o godz. 10, w Dziale Gł. Mechanika.

W przetargu mogą brać udział*'przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 Inne.

Podkładki ofertowe są do wglądu w biurze gl.
mechanika, w dni robocze, w godzinach od 7 do 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 15 w War­
szawie, ul. Chałubińskiego 6 a —> OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie następu­
jących prefabrykatów: segmenty tunelowe łupino­
we prefabrykowane, o wymiarach 110X400X25 —

R = 200 cm żelbetowe Rw“170 kg/ems — 6 typów,
o łącznej Ilości 288 szt. oraz klepki żelbetowe o wy­
miarach 200X15X8, Rw = 170 kg/ems, w ilości 5.500
szt. Łączna wartość zamówienia 1.200.000 Ił.

Rysunki znajdują się do wglądu w Działo Zaopa­
trzenia Przedsiębiorstwa, pokój nr 12.

Termin wykonania: I półrocze 1968 r. — wg cen

zbytu elementów nlestyplzowanych, określonych
w cenniku 155/Z-65, str. 5.

Oferty, z podaniem warunków dostawy należy
składać w zalakowanych kopertach, z napisem: —

„Przetarg na wykonanie prefabrykatów” — w ter­
minie do 2 stycznia 1968 r., w Zarządzie PRK-15 —

Warszawa, ul. Chałubińskiego 6 a.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 stycznia 1968 r„
o godzinie 10, w siedzibie Zarządu. K-11520

KOMUNIKATY

Polski Związek Głuchych, Zakład Szkoleniowo-

Produkcyjny w Pcimiu — ogłasza zgubę zezwolenia
na użytkowanie powielacza m-ki „Finez” Nr 3096/67,
wydanego przez WUKPPiW, Oddział w Myślenicach.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
w Wadowicach unieważnia skradziony oryginał za­
rządzenia WKC Kraków, z dnia 22 IX 1967 r„ Nr
VII-8-180/66-341/67, dotyczącego zatwierdzenia ceny
na paski „Perlon”. K-11507

PRZETARGI

pp „Składnica Księgarska” — „Transport Książki”,
Kraków, ul. Łagiewnicka 31 — SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód osobowy „Warszawa”, nr rej. KR-0382.

Przetarg odbędzie się 16 stycznia 1968 r. (wto­
rek), o godzinie 10, w siedzibie przedsiębiorstwa.

Cena wywoławcza wynosi 36.000 zł.
Samochód można oglądać w dniach powszednich,

od godziny 10 do 14, po uprzednim zgłoszeniu się
u głównego mechanika. — Wadium, w wysokości
10 proc, ceny wywołania, należy wpłacić w kasie

przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetar­
gu. — Tryb przetargu regulują przepisy Żarz. Min.

Komunikacji z dnia 28 stycznia 1966 r. (Monitor
Polski Nr 4, poz. 32). K-11445

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Farmaceutycz­
nych „POLFA” — w Krakowie, ul. Mogilska 80 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie Z wag pomostowych typu T-83 i T-84 —

o parametrach:
szerokość taśmy — 500 mm

kąt uchylenia — 10 1 14

szybkość taśmy — 1 m/sek.

wydajność — 20 ton/godz. 1 27 ton/godz.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: —

„przetarg” — należy składać w Dziale Zaopatrze­
nia Inwestycji KZF. w terminie do dnia 29 grud­
nia 1967 r. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30

grudnia 1967 r„ o godzinie 8.
Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-11330

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunika­
cyjnych „TELPOD” — Kraków, ul. Lipowa 4,
tel.602-82 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykona­
nie wg określonej dokumentacji technicznej 60.000

szt. izolatorów epoksydowych.
Termin wykonania — sukcesywnie w 1968 roku.

Oferty należy składać w sekretariacie Zakładów,
w zalakowanych kopertach do dnia 28 XII 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 stycznia 1968 r.,
o godzinie 11, w pokoju nr 11.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe 1 spółdzielcze.

Dodatkowych Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia — pokój nr 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Brzesku, ul.

Głowaęjtiego 51 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu kapitalne­
go:

1) walca typu „Skoda”,
2) walca typu „Pionier”.
Termin wykonania robót do 15 lutego 1968 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. — Oferty na­
leży składać pisemnie, w zalakowanych kopertach,
z napisem: „przetarg”, do Powiatowego Zarządu
Dróg Lokalnych w Brzesku, do dnia 30 XII 1967 r.,

Informacji udziela osobiście et. lnsp. do spraw
mechanizacji, pokój nr 323, tel. 503, wewn. 70.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez podania przyczyny. K-11526

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „GAL-
SKÓR” — w Krakowie, ul. Bracka 1 — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
w 1968 r., z materiałów dostawcy następujących
okuć rymarskich metalowych:

końcówki pasa, śred. 20 mm, ocynkowane —

145.000 szt.
końcówki pasa, śred. 30 mm, ocynkowane —

30.000 szt.
klamerki 2-okienne, z blachy ocynkowanej 26
mm — 140.000 szt.
klamerki 2-okienne, z blachy ocynkowanej 30
mm — 15.000 szt.

półkółka z drutu, spawane, ocynkowane 30X5 mm,
10.000 szt.

pólkólka z drutu, spawane, ocynkowane, 35X5 mm,
22.000 szt.
Termin wykonania — I 1 II kwartał 1968 r., suk­

cesywnie. — Szczegółowe dane, wzory l opis tech­
niczny można otrzymać w biurze Spółdzielni,
w Dziale Zaopatrzenia — Kraków, ul. Dietla 77 —

w godzinach od 7 do 9.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem: —

„Przetarg nr 3 na okucia”, należy przesłać pod
adresem Spółdzielni — Kraków, ul. Dietla 77, do
dnia 27 grudnia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 grudnia 1967 r.,
o godzinie 11, w lokalu Spółdzielni, ul. Dietla 77.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania powodu.

Krakowskie Zakłady Armatur — Kraków 12, ul.

Zakopiańska 72, tel. 613-78 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie w 1968 r,
pokryć galwanicznych trójwarstwowych (miedź —

nikiel — chrom), odlewów części do samochodu li­
cencyjnego S-1315.

Części wykonywane są ze stopu cynku, w 26 po­
zycjach asortymentowych — jak:

— korbki do mechanicznego opuszczania lub pod­
noszenia szyb samochodowych,

— klamki zewnętrzne 1 wewnętrzne do drzwi,
— ramki, pierścienie, podstawy, włączniki itp.
Szczegółowe dane techniczne oraz warunki wy­

konanie można otrzymać w Dziale Głównego Meta­
lurga Zakładów, codziennie w godz. od 10 do 13,
lub telefonicznie na nr 649-25, wewn. 67, względnie
w Dziale Zaopatrzenia, telefon 613-78.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem:
„Przetarg na wyrobu S-1315”, należy składać w se­
kretariacie zakładu, do dnia 30 grudnia 1967 r.

Komisyjne otwarcie ofert, odpowiadających wa­
runkom Rozporządzenia Rady Ministrów Nr 17 —

z dnia 13 I 1958 r., nastąpi w dniu 11 I 1968 r.,
o godzinie 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-11448

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „IN-
STAL” — w Nowej Hucie-Kraków-Łęg, ul. Cen­
tralna — przyjmie natychmiast PALACZY KOTŁO­
WYCH z uprawnieniami do obsługi kotłów nisko-
prężnych, ŚLUSARZY WYSOKO KWALIFIKOWA­
NYCH z długoletnią praktyką, MECHANIKÓW SA­
MOCHODOWYCH, ELEKTRYKA SAMOCHODOWE­
GO, KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy,
UKŁADACZY IZOLACJI TERMICZNEJ oraz RO­
BOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót

ziemnych. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w budownictwie.

Dla zamiejscowych hotel robotniczy zapewnio- Ś
ny. Podania przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szko- i

lenia, pokój nr 104. — Dojazd tramwajem linii ;
4, 5 lub 15, do Czyżyn, następnie autobusem 125. j

POMIESZCZEŃ
NA BIURA (3—4 pokoje)

oraz

MAGAZYNU
zamkniętego, o pow. 1.500 mł, lub zada­
szenia, o pow. 1.000 m!, poszukuje na te­
renie Krakowa „Metalzbyt” — Kraków,

ul. Kopernika 6.

DOM

WCZASOWY
na 50—70 miejsc, w okolicach Krynicy,
Zakopanego, Muszyny, Czorsztyna, Rabki

lub Nowego Sącza — weźmie w dzierża­
wę Huta Kościuszko w Chorzowie. Ofer­
ty uprasza się składać w Dziale Socjal­
nym — Chorzów, ul. Moniuszki 11 —

tel. 41-22-21, wewn. 129.

CZSBM — Zakład Usług Inwestycyjnych — Kra­
ków, ul. Sobieskiego 7 — zatrudni natychmiast GŁ.
SPECJALISTÓW do opracowania założeń, przygo­
towania inwestycji, uzbrojenia terenu oraz do

spraw centralnego ogrzewania. — Wymagany od­
powiedni staż pracy. — Szczegółowe warunki do

uzgodnienia w Wydziale Organ.-Ekonomlcznym Za­
kładu, telefon nr 372-05, 377-69. K-11452

Miejski Zakład Gospodarki Komunalnej w Trze­
bini, ul. Świerczewskiego 14 — zatrudni natych­
miast na stanowisku DYSPOZYTORA SAMOCHO­
DOWEGO, pracownika z wykształceniem średnim
technicznym (mechaniczne). — Warunki pracy
1 płacy do omówienia w biurze Zakładu codzien­
nie, w godzinach od 7 do 15, w soboty od 7 do 13.

Oddział Drogowy PKP w Krakowie — zatrudni na­
tychmiast INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDO­
WEGO lub KOMUNIKACJI, z uprawnieniami w za­
kresie budownictwa specjalistycznego kolejowego —

na stanowisku inspektora nadzoru inwestorskiego.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Refera­

cie Ogólnym, plac Rondo 1, pokój nr 308.

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunika­
cyjnych — Kraków, ul. Lipowa 4, telefon 802-82 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie, wg okre­
ślonej dokumentacji technicznej:

1) opakowań z tektury litej — ekolo 1.000.000 szt

2) opakowań z tektury bezdrzewnej, białej — oko­
ło 500.000 SZt.

Termin wykonania — sukcesywnie w 1968 roku.

Oferty należy składać w sekretariacie Zakładów,
w zalakowanych kopertach do dnia 28 XII 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 stycznia 1968 r.,
e godzinie 9, w pokoju nr 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia — pokój nr 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wybory oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
Nr 6 w Krakowie — zawiadamia, że w dniu 30

grudnia 1967 r., o godz. 12, w budynku Miejskiego
erzedsiębiorstwa RemontowOrBudowlanego Nr I —

Kraków, ul. Loretańska 11, w Dziale Zaopatrzenia
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód marki AWE „Wartburg” 312

combi, rok produkcji 1962 — cena wywoławcza
27.000 zł, oraz motocykl marki SHL, typ M-ll, rok

produkcji 1962 — cena wywoławcza 4.290 zł — oraz

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sa­
mochód marki „ZUK” typ AO-3, rok produkcji 1962,
cena wywoławcza 19.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do

wpłacenia wadium, w wysokości 10 proc ceny
wywoławczej, w kasie przedsiębiorstwa przy ul.

Loretańskiej 11, w terminie do dnia 28 XII 1967 r.,
Pojazdy przeznaczone do sprzedaży można oglą­

dać w garażu przedsiębiorstwa, ul. Konopnickiej 86,
w godzinach od 10 do 14. K-11460

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wod­
no-Inżynieryjnego „Hydrobudowa 2” Kraków, uL
Włóczków 7 — przyjmie natychmiast:

4 MAJSTRÓW z uprawnieniami mistrzowskimi
i praktyką, na podległych mu budowach,
3 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA WODNEGO,
z uprawnieniami budowlanymi, na stanowiska kie­
rowników w terenie.

■Warunki pracy 1 płacy wg stawek w budownic­
twie — do omówienia w Dziale Szkolenia 1 Kadr,
Kraków, ul. Włóczków 7, telefon: 236-60, wewn. 376.

„SPOŁEM” ZSS Zakład Produkcji 1 Usług Tech­
nicznych w Oświęcimiu — poszukuje SAMODZIEL­
NEGO PRACOWNIKA DO KOMORKI ZAOPA­
TRZENIA, obeznanego z branżą chłodniczą, do

pracy w Oddziale Remontów Chłodniczych w Boch­
ni przy ul. Krzeczowsklej 100. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr do dnia 30 grudnia 1967 r.

powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krakowie,
zatrudni AJENTÓW DO PROWADZENIA KIO­
SKÓW 1 SKLEPÓW JEDNOOSOBOWYCH na wa­
runkach umowy zryczałtowanej oraz MAGAZY­
NIERA do magazynu opakowań — wymagane wy­
kształcenie średnie 1 praktyka. — Warunki pracy
do omówienia w PSS — Kraków, pl. Matejki i,
pokój nr 36, w godz. od I do tli. K-11515

Poszukuje się ABSOLWENTA STUDIÓW TECH­
NICZNYCH na stanowisko stażysty w organizowa­
nym Zakładzie Maszynoznawstwa i Mechanizacji
Prac Leśnych Wydziału Leśnego WSR w Krakowie.

Informacje: tel. 264-48 lub 399-85 1 399-66.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gastronomlczno-

Turystyczne — zatrudni natychmiast KIEROWNI­
KÓW ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH — bar

„Małgosia” w Rabce 1 restauracja „Tramp” w Jor­
danowie oraz KIEROWNIKA SEKCJI REMONTÓW
i ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO, 2 INSPEK­
TORÓW INWESTYCJI 1 i INWENTARYZATORÓW,
w Dyrekcji. — Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy pracowników przemysłu gastronomicz­
nego, do uzgodnienia w Dyrekcji. — Zgłoszeni*
przyjmuje Sekcja' Kadr WPGT — Kraków, ul. Bro­
nowicka 17, pokój nr 18. K-11531

Wojewódzki Dziecięcy Szpital Okulistyczny w Kra-
kowle-Witkowicach — zatrudni MISTRZA o kwali­
fikacjach MONTERA INSTALACJI WOD.-KAN. —

oraz ROBOTNIKA o kwalifikacjach pompiarza.

Polski Związek Głuchych, Zakład Szkolenlowo-Pro-

dukcyjny w Pcimiu, powiat Myślenice — zatrudni

OGRODNIKA, posiadającego odpowiednią praktykę.
Przy zakładzie znajduje ślę stołówka. — Warunki

pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Remontowe Przemy­
słu Ciężkiego — Kraków, ul. Madalińsklego 11 a —

zatrudni 2 INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH, z uprawnieniami budowlanymi,
na stanowiska kierowników budów w Chrzanowie
1 Tarnowie oraz INŻYNIERA, względnie TECHNI­
KA MECHANIKA, na stanowisko głównego mecha­
nika w Krakowie. — Wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy w budownictwie. K-11466

Zguby
PANEK Karol, Ilkowice
103, pow. Tarnów, zgubił
aktówkę, w której była
plombownica o szczękach
z napisami: „Z. E. 4” i
,,200”, bloczek inkasencki
nr okładki 262 z bloczka­
mi od nr 475051 do 475100.
W bloczku znajdowało
się 150 złotych.
OLEJNIK Maria — zam.

Sieniawa 83, zgubiła legi­
tymację pracowniczą nr

2076, upoważniającą do
50 proc, zniżki kolejowej,
wydaną przez Prezydium
PRN Nowy Targ.
BORUCH Krystyna, zam.

w Rabce, ul. Słoneczna
11, zgubiła dyplom Pań­
stwowej Komisji Egzami­
nacyjnej dla Egz. Piel, z

dnia 11 VI 1963 r. Nr 730,
wystawiony przez Prezy­
dium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Krako­
wie — Wydział Zdrowia
i Opieki Społecznej.

ze sprzedażą detaliczną wyrobów cukierniczych,
owoców, zabawek i galanterii odzieżowej,
organizujemy w dniach od 14 do 22 grudnia włącznie,

w godzinach od 11 do 19,

w sali WKS »Wawel«

Kraków, ul. Waryńskiego 26 i 28

Zapraszając PT Klientów równocześnie polecamy duży
wybór artykułów świątecznych i upominków.

MHD Art. Spożywczymi „Wschód” w Krakowie

PP Warzywa Owoce

MHD Art. Przemysłowymi Różnymi
MHD Galanterią Odzieżową i Pasmanterią

Krakowskie Zakłady Eternitu — Kraków, ul. Za-
blocie 37 — zatrudnią natychmiast EKONOMISTĘ
na stanowisko kierownika działu ekonomicznego.
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne lub

prawnicze i 4 lata praktyki w zawodzie ekonomicz­
nym, ewentualnie średnie wykształcenie ogólno­
kształcące lub zawodowe — ekonomiczne 1 7 lat

praktyki w zawodzie ekonomicznym. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia — Kraków, ul. Za-
błocie 37. K-11534

Wielobranżowa Spółdzielnia Inwalidów w Tarno­
wie, pl. Kazimierza 5 — przyjmie EKONOMISTĘ
do spraw zaopatrzenia branży odzieżowej, TECH­
NIKA MECHANIKA d. S. inwestycji, TECHNIKA
MECHANIKA na stanowisko kierownika zakładu

remontowego, ASYSTENTA SOCJALNEGO. — Wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie:’technicz­
ne ewentualnie ekonomiczne z odpowiednią prak­
tyką. — Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu. K-11382

Zakład Badań i Doświadczeń ZPRE „ELEKTRO-
MONTAŻ” Warszawa, zatrudni natychmiast w Pra­
cowni Elektrotechniki Budownictwa Przemysłowe­
go w Nowej Hucie (Kraków 28 — Nowa Huta, Dro­
ga Nr X):

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW,
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bu­
dowlanymi i praktyką w zakresie montażu oraz

projektowania lub eksploatacji silnoprądowych
instalacji i urządzeń elektroenergetycznych niskie­
go i wysokiego napięcia,

POMOC TECHNICZNĄ ze znajomością kreślenia

rysunków technicznych i maszynopisma.
Wynagrodzenie wg taryfikatora ZB1D „Elektro-

montaż”. Pisemne podania, z życiorysem 1 prze­
biegiem praktyki zawodowej kandydata, należy
kierować pod adresem jak wyżej. K-11494

Instytut Przemysłu Więżących Materiałów Budow­
lanych zatrudni natychmiast EKONOMISTĘ ze zna­
jomością księgowości budżetowej, na stanowisku
kierownika Sekcji Finansowej. — Warunki prądy
I płacy do omówienia w Sekcji Kadr IPWMB —

Nowa Huta-Pleszów, obok cementowni — (dojazd
tramwajami linii 14 1 15). K-11555

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Tar­
nowie — zatrudni MAJSTRA, na stacji obsługi sa­
mochodowej. — zgłoszenia przyjmuje oraz Infor­
macji udziel* Referat Kadr MPK — Tarnów, ul.

Okrężna 8.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Oświęcimiu —

zatrudni od dnia 1 stycznia 1968 r. EKONOMISTĘ
na stanowisku gł. księgowego. Wymagane wyższe
wykształcenie 1 7 lat pracy w księgowości lub śred­
nie wykształcenie i 9 lat pracy w księgowości.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia z Zarzą­
dem Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Oświę­
cimiu, ul. Orzeszkowej 1. K-11502

Zakłady Mięsne w Chrzanowie — przyjmą natych­
miast:

KIEROWNIKA TUCŻARNI w Spytkowicach k.

Zatora, z wykształceniem co najmniej średnim rol­
niczym i praktyką,

ZOOTECHNIKA do Tuczami w Balinie k. Chrza­
nowa, z wykształceniem średnim rolniczym,

KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI z wy­
kształceniem wyższym lub średnim i odpowiednią
praktyką.

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy, obowiązującego w przemyśle mięsnym —

do uzgodnienia. Zgłoszenia przyjmuję Dział Kadr
Zakładów Mięsnych w Chrzanowie za Fablokiem,
telefon 2291-2293, wewn. 25. K-11501

Cementownia „SZCZAKOWA” w Jaworznie przyj­
mie natychmiast do pracy INŻYNIERA MECHANI­
KA I 2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW do Działu Gl.

Mechanika, INŻYNIERA GÓRNIKA, KIEROWNI­
KA ZAKŁADOWEGO DOMU KULTURY i BIBLIO­
TEKARKĘ (KARZA) do ZDK. — Podania z odpisa­
mi świadectw należy kierować: Dział Kadr 1 Szko­
lenia Cementowni „SZCZAKOWA” w Jaworznie.

KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW branży
skórzanej (skóry surowe) w Bieżanowie — zatrud-il
Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami

Włókienniczymi i Skórzanymi. — Wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne lub techniczne,
kurs specjalistyczny 1 I lat praktyki w branży skó­
rzanej. — Wynagrodzenie (do omówienia) plus 10

proc, premii 1 dodatek za odpowiedzialność ma­
terialną. — Zgłoszenia należy kierować do Ko­
mórki Kadr - Kraków, ul. Wielicka 2.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Ja­
worznie — zatrudni na terenie Jaworzna-Szczako-
wej oraz Chrzanowa

KIEROWCÓW AUTOBUSÓW z I 1 II kat. praw*
jazdy (starą i nową),

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.

Bliższych Informacji udziela Sekcja Ekonomicz­
na, nr tel, 82, 155. K-11497

ORS przypomina!
Już czas pomyśleć o praktycznych upominkach świątecz­
nych dla swych bliskich. Z pomocą ORS-u nie odczujesz
zbytnio wydatku, a bliskiej osobie sprawisz rgdość war­
tościowym i użytecznym podarkiem, GDYŻ NA RATY

KUPIĆ MOŻESZ:

radio <J» magnetofon ♦ gramofon V apa­
rat fotograficzny ♦ kamerę filmową 4?

rower motorower ♦ dzieła sztuki i ar­
tystyczne przedmioty użytkowe w Cepelii
i Desie V instrumenty muzyczne ♦
wieloczynnościową maszynę kuchenną

pralkę elektryczną 4- maszynę do szy­
cia V froterkę ♦ mikser odkurzacz ♦

zegar 4* zegarek

♦ A DLA MŁODSZYCH — zabawki typu

politechnicznego i Centrali Harcerskiej,
które nie tylko bawią, ale i kształcą,

wybrać, a w finansowaniu zakupu
pomoże ORS, udzielając kredytu — spłacanego w do­
godnych ratach miesięcznych.

Z ORS-em po upominek!

Jest więc w czym

KONSERWACJE 1 REMONTY SPRZĘTU P.POŻ.
LEGALIZACJE I ŁADOWANIE AGREGATÓW
1 GAŚNIC ŚNIEGOWYCH
LEGALIZACJE BUTLI WYSOKOCIŚNIENIOWYCH
na tlen, azot, sprężone powietrze, gaz płynny „B” — oraz

LEGALIZACJE I ŁADOWANIE BUTLI
DWUTLENKIEM W?GLA (CO2)
wykonuje bieżąco I przyjmuje zlecenia

na rok 1968

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD

USŁUGOWO - PRODUKCYJNY

ZWIĄZKU OCHOTNICZYCH

STRAŻY POŻARNYCH

w KRAKOWIE, ul. DEKERTA 15,
telefon 624-18.

Zamówienia przyjmuje Punkt Konserwacji i Napraw
Sprzętu p. poż., Kraków-Prokocim, al. Dygasińskiego 3,
tel. 654-38, na zasadach obowiązujących przedsiębiorstwa

państwowe.

Najmilszy prezent gwiazdkowy
to szczęśliwy los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
ADRESY KOLEKTUR;

KRAKÓW, ul. Szewska 19 • ul. Szczepańska 7 • ul. Grodzka 8 •

pl. Wiosny Ludów 8 • NOWA HUTA, pL Centralny L

Właściciele i Administratorzy budynków
w dzielnicy Stare Miasto!

Zakład Energetyczny Kraków - Miasto przystępuje do zmiany napięcia
zasilania w energię elektryczną, budynków mieszkalnych na terenie dziel­
nicy Stare Miasto.

Budynki zasilane dotychczas napięciem 3 X220 V, będą zasilane od okre­
ślonego w harmonogramie terminu — napięciem 3X380/220 V. — Do zmiany
napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie uzupełnień i zmian

w instalacji — w wewnętrznych liniach zasilających oraz w zabezpiecze­
niach, jak też przygotowanie odbiorników i urządzeń do tego napięcia.
Wyjaśnia się przy tym, że zmiana napięcia zasilania budynków nie będzie
wymagać zmian Instalacji i odbiorników w poszczególnych mieszkaniach.

Można więc będzie nadal używać tych samych lamp, żelazek, lodówek,
odkurzaczy, froterek ltp. — Przełączeń i wymiany wymagać będą jedynie
odbiorniki 3-fazowe w zakładach usługowych 1 handlowych.

Nieprzygotowanie instalacji budynku, na dzień określony w niżej poda­
nym harmonogramie, spowoduje przerwanie dostawy energii elektrycznej
dla całego budynku (wszystkie mieszkania 1 lokale) do czasu przerobienia
instalacji.

Dlatego też administratorzy budynków winni w interesie użytkowników
lokatorów przygotować Instalację elektryczną budynków da przełączenia

w określonym terminie.

HARMONOGRAM NA ROK 1968.

przełączenia sieci kablowej w Krakowie — Stare Miasto

z napięcia 3X220 V na napięcie 3X380/220 Y

(dla poszczególnych numerów budynków).
1 VI poniedziałek — ul. Westerplatte u II, 18 — uL Bitwy pod Lenino

nr1,8
5 VI środa — ul. Bitwy pod Lenino nr 5 (budynek mieszkalny PKO)
7 VI piątek — uL Bitwy pod Lenino nr 10, 12, 14, 18, 18, 20, 22

10 VI poniedziałek — ul. Bitwy pod Lenino nr 9, 11, lla, 15, 17, n

12 VI środa — ul. Morsztynowska nr 0 — ul. Bonerowska nr 2, 4, 8, 8,
10, 12, 14 — ul. Librowszczyzna nr 8,

14 VI piątek — uL Grzegórzecka nr S, I — ul. Wielopole nr 22, 24, 26,
28, 30, 32, 34 — ul. Morsztynowska nr 1

17 VI poniedziałek — al. Bonerowska nr 1, 3, 5, 7, 9, 11,
1* VI środa — ul. Librowszczyzna nr 1, 2, 5, 7, 4, 6,
21 VI piątek — ul. Wielopole nr 8, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 18 b,
24 VI poniedziałek — ul. Wielopole nr 3, 8, 7, I, 11,13, 15, 17,
26 VI środa — uL Dietla nr 80/82 stacja benzynowa, 88 — ul. Wielopole

nr 17a, II

21 VI piątek - ni. Kopernika nr 2, 8, 8, 10, 18, 20, 22 — ul. Mikołaja
Reja nr 2, 4,

1 VII poniedziałek — ul. Mikołaja Reja nr 2, 8, 8 b, II, 12, 14,
2VIIśroda—ul.MikołajaRejanr8,7,1,11,U,U
I VII piątek — ul. Mikołaja Reja nr 17, 11, 21, 23, 25 — ni. Zamenhofa

nr 14,
I VII poniedziałek — ul. Mikołaja Reja nr 27, 29, 31, 33, 35,

10 VII środa — ul. Westerplatte nr I, 10, 11, 12, 13,
12 VII piątek — ul. Curie-Skłodowsklej nr 5, 7, I, 11,
18 VII poniedziałek — ul. Curie-Sklodowsklej nr 4, 6, 8, 10, 12, 14 — ul.

Zamenhofa nr 13 — ul. Mikołaja Reja nr 20,
17VIIśroda — ul.Zamenhofa nr1,i,5,7,I,4,I,8,10,
11 VII piątek — ul. Westerplatte nr 2, 1, 4, I, 7, 8,
81VIIwtorek—nl.MikołajaRejanrM,M —uLLubiczar1,8,la,8,I

— nt Westerplatte nr 1.
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Od czterech lat mieszkam w pięknie odremontowanym do­
mu przy ul. Solskiego. Od czterech lat płacę ciężki haracz
za owo piękne mieszkanie. Tym haraczem są przykre skutki
ustawicznego sąsiedztwa z budową i renowacją kompleksu
sąsiednich budynków. Nie mam podwórka; nie mogę wy-
trzepai chodnika, nie mam gdzie wypuścić psa. Moje dziecko
nie ma się gdzie bawić. Nikt jednak nie narzeka. Wszyscy
jesteśmy wdzięczni budowlańcom za piękne mieszkania i ro­
zumiemy, że owe niewygody trzeba znosić, aby następni
szczęśliwcy otrzymali podobnie atrakcyjne mieszkania, jak
nasze. Ale...

Na podwórku pod moimi oknami pracuje już od 7 rano

piła mechaniczna. Jej świst i wycie — jak wiadomo — nie
przypomina w niczym słowiczych treli. Wokół mieszka spo­
ro dzieci, nie wszyscy też dorośli chodzą do pracy na 8 rano.

Poprosiliśmy zatem kierownika czy nie można by korzy­
stać z piły dopiero po godzinie 8. Powiedział, że można i że
sprawa jest do załatwienia. Ale jej widać nie załatwił.

Zadzwoniliśmy do samego dyrektora PKZ. Zrozumiał na­
sze kłopoty, przyrzekł wydać odpowiednie polecenie. Wiem,
że słowa dotrzymał. Skutek był piorunujący. Od tego dnia
codziennie w kilkanaście minut po godzinie 7 rusza piła.
Pracuje chwilę świszcząc potężnie na dyrektorskie polece­
nie. Jakież to ważne prace wykonuje? Tnie drzewo do pie­
cyka zainstalowanego w baraku budowy. Konsekwencją pie­
cyka jest mały kominek sterczący na dachu. W mgliste wie­
czory snuje się zen gryzący dym, Wciska się do pokoju.
Pewnego dnia cała nasza rodUną przypłaciła to solidnymi
nudnościami. Uratował nas pospiesznie przyniesiony z apte­
ki tlen. Podobno sąsledzi z wyższych pięter interweniowali
już w San-Epid. Przyznano im rację i ponoć zabroniono u-

żywać piecyka, bo wbrew przepisom. Ale i w tym wypadku
przepisy sobie, a wszechwład na budowie sobie.

Wszystkich obowiązują jakieś normy współżycia społecz­
nego. Nie dotyczą one widać pracowników PKZ. W wyniku
tego, mój trzyletni syn wypytuje mnie o znaczenie słów,
które wykropkowuje się w druku.

Na budowle w godzinach pracy, lub po 15-ej odbywały się
często pijatyki. Kończyło się to ordynarnym wrzaskiem a czę­
sto i krwawym, dosłownie, mordobictem. Dzwoniliśmy na

milicję. Nie przyjechała...
W tej sytuacji przestoje się wierzyć w skuteczność jakiej­

kolwiek interwencji. (kudr)

Na wydatki dzielnicy w r. 1968 -

ponad 77 min zł
Na wczorajszej sesji DRN Grzegórzki radni zat­

wierdzili budżet na rok przyszły. Dzielnica będzie
miała do swojej dyspozycji 77.583 tysiące zł, a więc
o około 7,7 min zł więcej

Największą sumę ponad 31,6
min zł przeznaczono na wydat­
ki resortu szkolnictwa i z ijiej
finansować się będzie działal­
ność 13 szkół podstawowych,

jednego liceum ogólnokształcą­
cego, 1 szkoły podstawowej dla
pracujących oraz 13 kursów o

zakresie szkoły podstawowej
oraz 15 przedszkoli. Z puli
Wydz. Oświaty trzeba także
wygospodarować złotówki na

utrzymanie 13 świetlic przysz­
kolnych, 12 placów zabaw, 20
ognisk przedszkolnych, 1 Do­
mu Kultury.

Poważną kwotę ponad 22 min
zl otrzyma w roku 1968 resort

gospodarki komunalnej i mie­
szkaniowej. Na remonty kapi­
talne budynków mieszkalnych
DRN wyasygnowała ponad 11
min zł, pokaźne sumy poch­
łoną remonty kapitalne szere­
gu ulic (m. in. Ładnej, Wie­
niawskiego, Podmiejskiej, So-

niż w roku bieżącym.
kołowskiego, Wiśniowej, Baja­
na, Lublańskiej). Ogółem wy­
remontowanych zostanie 33
tys. m kw. ulic, chodników.

Trzecią co do wielkości sumą
w budżecie dzielnicowym dy­
sponować będzie Wydz. Zdro­
wia i Opieki Społecznej. Z kwo­
ty ponad 17 min zł finanso­
wana będzie działalność: 1
przychodni obwodowej. 4 przy­
chodni rejonowych, 25 przy­
chodni zakładowych, 35 porad­
ni szkolnych i przedszkolnych.
6 punktów położniczych oraz r

Stacji San-Epid. W budżecie
przewidziano także rezerwę na

nieprzewidziane wydatki i do­
finansowanie czynów społecz­
nych. (ans)

W Krakowie
plenum RN ZSP

31 ton smakołyków
W 1985 roku

Ponad 18 tys. przyjaciół dzieci w województwie kra­
kowskim pracuje w 660 kołach TPD. Pian ZO TPD za­
kłada, że do końca r.

Przyjaciół Dzieci.

Rozbudowy organizacji
maga przede wszystkim
runek działania, na jaki
warzystwo w najbliższym o-

kresie zwróci największą u-

wagę. Chodzi o pogłębienie i
dalszy rozwój działalności
środowiskowej. TPD będzie
organizować i popierać wszel­
kie formy pracy wychowaw­
czej i nadzoru wychowawcze­
go, nad dziećmi jednego pod­
wórza, bloku, płacu zabaw.
Nastawi się na organizowanie
i wyposażenie świetlic, czytel-

1968

wy-
kie-
To-

Mała kronika
• ZDK HiL, T" ‘

godz. 18.39: spotkanie
Teatru Starego, Z. Hubnerem.

• Ognisko Młodych ZDK HiL,
godz. 18.30: projekcja filmów a-

nimowanych ze Studia Miniatur
Filmowych.

• Klub SAiW, Rynek 13, go­
dzina 19: dyskusja „Picasso —

kontrowersje sztuki współcze­
snej”.

• PAN, Sławkowska 17, godz.
18: dr R. Dyoniziak — „Różnice
kulturalne a różnice społeczne
w zbiorowości Krakowa”.

• WSE, Sienkiewicza 5, mgr
W. Żakowski — „Zimowe prze­
chowywanie warzyw i owoców
w Holandii”.

• Klub „Pod Jaszczurami”,
godz. 18: red. J. Weber — „Pro­
blemy współczesnej muzyki”,
godz. 20: spotkanie z realizato­
rami Krakowskiego Ośrodka
TV.

® PTE, Pijarska 9, godz.
odczyt mgr B. Podolec.

® MDK, Józefa 12, godz.
kurs dla instruktorów świetlic.

• MBP, Franciszkańska 1, go­
dzina 17,30: zebranie towarzy­
skie Stów. Bochniaków i Miło­
śników Ziemi Bocheńskiej.

® DKDiM, Grunwaldzka 5,
godz. 17: konkurs pt. „Maria i
Piotr Curie w pytaniach i od­
powiedziach”.

© Pol. Zw. Esperantystów,
Krzyża 1, godz. 19: wieczornica
z okazji 80 rocznicy języka es­
peranto.

powstanie 100 nowych Kół

ni, klubów
tów stałej
orazi’

materialnej dia dzieci naj­
bardziej zaniedbanych.

Wszystkie te wielkie i małe,
ale nie mniej pożyteczne ak­
cje pochłonęły w r. 1968 ok.
8 min zł. TPD jako organiza­
cja społeczna musi w więk­
szości o środki finansowe sa­
mo zabiegać. Im bardziej o-

fiarni i zapobiegliwi są człon­
kowie Towarzystwa, tym wię­
cej otrzymają więc dzieci.

Wszystkie te problemy oraz

pl;- działalności organizacyj­
nej i budżetu na rok 1968
i przedstawiony zostanie w ńie-

dziecięcych, punk-
opieki lekarskiej

systematycznej pomocy

^vr' Plenarnym posiedzę-
TM ** ’ nhi członków Zsrzndn Olrrn-nlu członków Zarządu Okrę­

gu TPD w Krakowie, (n—11).

Spektakl „Pluskwy” —

18 grudnia odwołany

Rektorat PWST odwołuje
spektakl „Pluskwy” W. Maja­
kowskiego w dniu 18 grudnia
br. Jednocześnie informujemy,
że przedstawienia po feriach zi­
mowych wznowione zostaną od
dnia 5 stycznia 1968 r.

Bezpłatne bilety wstępu wy-
daje sekretariat uczelni, ul.
Boh. Stalingradu 3, III p.
godzinach od 8 uo 15.

>■

13:

17:

Posłowie wysłuchują
wyborców

Dzisiaj o godz. 15 do 17
w lokalu KK FJN, pl. Wio­
sny Ludów 6 pełni dyżur po­
seł prof. Stanisław Jodłow­
ski. W świetlicy WZSP, Ry­
nek Gł. 30 poseł mgr Jan
Blat oraz radni spotkają się
o godz. 18 z mieszkańcami
naszego miasta.

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO (Pl. Ducha

1) Moralność pani Dulskiej — 19.1S

KLUB ZZK (Filipa 6): Kosmogo-
nia — 19.15. STARY (Jagielloń­
ska 1): Derby w pałacu — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): Trojanki — 19.15. ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Ham­
let — 18. LUDOWY (N. Huta —

Majakowskiego) — Wiśniowy sad
— 19.15. OPERETKA (Lubicz 48):
Niedziela w Rzymie — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): Amina
— 11. Ferdynad Wspaniały — 18

(zamkn.) . JAMA MICHALIKA

(Floriańska 45) — Kabaret: Trę­
dowaty” — 22.00.

APOLLO: Fantomas (fr., 11 lat)
— 10, 12.30. Gentleman z Coeody
(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Małżeństwo z rozsądki:
(poi., 16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Kwaidan czyli opowieści
niesamowite (jap., 16 lat) — 15.30.
KIJÓW: Wojna i pokój I i II s.

(ZSRR, 14 lat) — 17 .30 . KULTURA:

Wdniach 16i17 bm. wklu­
bie „Zaścianek” położonym
na terenie Osiedla 20-lecia
PRL — najnowocześniejsze­
go w Poisce miasteczka aka­
demickiego — obradować bę­
dzie plenum Rady Naczelnej
ZSP. Wezmą w nim udział
władze naczelne Zrzeszenia z

przew. J. Piątkowskim, Na­
czelny Sąd Koleżeński, Głów­
na Komisja Rewizyjna oraz

około 140 delegatów ze wszy­
stkich ośrodków akademic­
kich w kraju. Celem posie­
dzenia plenarnego jest omó­
wienie założeń
wych i zadań . „___

ńych ZSP oraz planów
Festiwalu
dentów.

Dziś w

przew. RN
złoży wizytę 1 sekretarzowi KW
PZPR w Krakowie tow. CZE­
SŁAWOWI DOMAGALE, przed­
stawiając mu aktualne kierun­
ki działalności Zrzeszenia. Rów­
nież dzisiaj nastąpi spotkanie J.
Piątkowskiego z rektorem Po­
litechniki Krakowskiej, prof. dr
K. SOKAŁSKIM oraz z akty­
wem ZSP Politechniki Krakow­
skiej i AGH.

Sobotnie obrady plenarne po­
przedzi zebranie przewodniczą­
cych RO ZSP z całej Polski, na

którym to zebraniu dyskutowa­
ny będzie program IV Festiwa­
lu Kulturalnego Studentów, (si)

programo-
organizacyj-
.

-

’ IV
Kulturalnego Stu-

godzinach rannych
ZSP J. Piątkowski

i

,i I i /kilkunastoosobowej gru-
I Pie delegatów dzielnicy
I

I
!

Zwierzyniec nie zabrak­
ło przedstawicieli miódzieży
szkolnej. ELŻBIETA CENDA,
uczennica klasy

Komunikat MPK

Dyrekcja MPK zawiadamia,
że od piątku 15 grudnia br. au­
tobusy linii 118 kursować będą
do Bronowie Wielkich z ul.
Szujskiego, przez Dolnych Mły­
nów, Czarnowiejską, Nawojki,
Piastowską i Bronowicką z

przystankami na trasie przy al.
Mickiewicza, u wylotu ul. Ka­
wiory, przy ul. Nawojki, koło
MDS-u, przy ul. Piastowskiej u

wylotu na 18 Stycznia i dalej
jak dotychczas.

Po godzinach szczytowego na­
silenia przewozów jeden auto­
bus nr 118 „bis” kursować bę­
dzie na trasie skróconej ul.
Szujskiego — WKS Wawel.*

Dyrekcja MPK przypomina
wszystkim korzystającym z ko­
munikacji nocnej, że wozy noc­
ne tramwajowe kursują bez
konduktorów, a w bilety do ka­
sowników (które należy kasować
w kasowniku biletowym w wo­
zach nocnych), należy zaopatry­
wać się wcześniej w kioskach
„RUCHU” lub u konduktorów
w wagonach przyczepnych. Od
pod z. 23 można także zakupić
bilet nocny do kasowanika u

motorniczego w wozie nocnym
— lecz tylko w czasie pestoju.

przewodniczącą ZS ZMS w

VII Lic. Ogólnokształcącym
im. Z. Nałkowskiej. ZMS w

wspomnianej szkole liczy 244
członków. Ód początku bie­
żącego roku szkolnego orga­
nizacja inicjowała różne
przedsięwzięcia. M. in. du­
żym zainteresowaniem cie­
szył się konkurs na plakat i
referat, poświęcony 50 rocz­
nicy Rewolucji Październi­
kowej. Uczniowie Liceum u-

czestniczyli w wojewódzkiej
sesji popularno - naukowej
„Dorobek Kraju Rad”. W

Był sobie dziad 1 baba (ZSRR, 14

lat) — 18, 20.15. MELODIA: Mał­
żeństwo po włosku (wł„ 16 lat) —

16, 18, 20. MASKOTKA: Piękny
Antonio (wł., 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. MINIATURKA: Bajki — 15, 16,
Nagle ostrze (ang„ 16 lat) — 10,
12, 17, 19. MIKRO: Marysia 1 Na­
poleon (poi., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. MŁODA GWARDIA: Bocca­
ccio 70 (Wł., 18 lat) — 14 .45, 17, 19.15
SZTUKA: Wstręt (ang., 18lat—

10, 12, 16, 18, 20.15. TĘCZA: 300 Spar-
tan (USA, 11 lat) — 17.30, 19.30.
UCIECHA: Kopciuszek w potrza­
sku (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Szare kaczątko (ZSRR,
7 lat) — 10, 11.30, 12. BS 38—15

(NRD, 14 lat) — 15.45, 18, 20. WAR­
SZAWA: Quentin Durward (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Twarz zbiega (USA, 14 lat) — 16,
18, 20. WOLNOŚĆ: Działa Nava-

rony (ang., 14 lat) — 16, 19.
WRZOS: Ludzie w hotelu (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH:

Kapral 1 inni (węg., 11 lat) — 17.

ZWIĄZKOWIEC: Kaukaska bran­
ka (radź., 11 lat) — 17.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: Wyrok w Norym­
berdze (USA, 16 lat) — 16, 19.30 .

ŚWIATOWID M. SALA: Mały bo­

hater (ZSRR, 7 lat) — «, 17, lł.
ŚWIT: Wczoraj, dziś, jutro (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SFINKS:
Nie przysyłaj ml kwiatów (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

P1ASZÓW — Energetyk: nie­
czynne. SWOSZOWICE — Swo-
szowianka: nieczynne. PODŁĘZE
— Orion: nieczynne. PROKOCIM
— ZZK:.. Zemsta OAS (fr., 16 lat)
— 18.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Wrocławska.

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
15, NEUROLOGICZNY: Botanicz­
na 3. PEDIATRYCZNY: Prądnic­
ka 37.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1 — wypadki 09
zachorowania
i przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

Klęska
biurokracji

Krakowskie Wydawnictwo
RSW „Prasa” zakupiło w

tylPK w tym miesiącu ok. 7

tys. biletów pracowniczych,
specjalnie oznakowanych.

Cena biletu pracowniczego
wynosi 1 zł. Bilet jednak na­
biera ważności dopiero wte­
dy, gdy znajdzie się na nim
pieczątka zakładu pracy, któ­
ry swego pracownika bile­
tem obdarowuje oraz będzie
wpisana data przejazdu. Czy
legitymacja służbowa pra­
cownika jest również po­
trzebna w przypadku kontro­
li? — zdania wśród informa­
torów MPK były podzielone.

W przypadku pieczątek
sprawa jest natomiast oczy­
wista. Muszą się znajdować
na każdym bilecie — wyda­
no bowiem takie zarządze­
nie. Dwóch kolegów z naszej
redakcji posądzono nawet o

„niepraworządność”, ponie­
waż ową pieczątką nie mogli
się wylegitymować.

Problem można byłoby u-

prościć, gdyby zakład pracy

mógł kupić bilety (również
za 1 zł) po prostu w kiosku

„Ruchu". Niestety, ze wzglę­
dów budżetowo-rozliczenio-
wych bilety należy nabywać
w MPK. No, a tam... ktoś lu­
bi bawić się pieczątką. (n)

Zakład produkcyjny Kr akowskiej Spółdzielni Cu-
1 kierniczej przy ul. Brodowicza. Na stołach — dzie­

siątki najrozmaitszych, s inakowitych tortów: orzecho­
wych, kawowych, czekoladowych, owocowych... Spraw­
na ręka cukiernika dokonuje ostatniego

Zakład nastawia się obec­
nie na produkcję pieczywa
wyłącznie świątecznego. O-
bok tortów wypiekać się tu­
taj będzie babki piaskowe,
kakaowe, cwibaki. W ciągu
zaledwie kilku dni trzeba bę­
dzie wyprodukować ok. 8 ton

świątecznych smakołyków. O
rozmiarach produkcyjnych
zakładu najlepiej świadczy
fakt, że tylko w okresie o-

statniego tygodnia przed­
świątecznego — zużyje się o-

koło... 30
ny mąki
kru.

Zakład
to jedna z 5 placówek Krakow­
skiej Spółdzielni Cukierniczej,
która dostarcza do naszych skle­
pów świąteczne pieczywo. W
tym roku spółdzielnia obiecuje
rzucić na rynek ok. 26 ton wy­
robów cukierniczych. Najwięcej
będzie makowca — ok. 10 ton,
dużo — różnego rodzaju babek,
raiodowników, tortów, stefanek.
Przy okazji warto podać, że
KSC zajmuje się także produk­
cją eksportową, m. in. z począt­
kiem grudnia wysłano do An­
glii ok. 1 tony świątecznych „ca­
łusków”.

Drugim producentem świą­
tecznych wyrobów cukierni­
czych jest Zakład Produkcji
Uzupełniającej przy KZG
„Kawiarnie”, który — jak co

roku — swoje wyroby sprze­
dawać będzie w ostatnim ty­
godniu przedświątecznym na

kiermaszach i w sklepach.

Gdzie będziemy

tys. jaj, ponad 2 to-
i około 2,5 tony cu-

przy ul. Brodowicza

Potrzebna akcja
profilaktyczna

Jak nas informują w obwodo­
wej Przychodni Dzielnicowej
Kleparz, w tej dzielnicy obser­
wuje się stały wzrost zachoro­
wań na choroby weneryczne. O
ile na koniec 1966 r. zanotowa­
no 116 zachorowań, to do połowy
listopada br. przypadków ta­
kich było już 131. W okresie o-

statnich dwu lat, zachorowal­
ność na choroby weneryczne
wzrosła o 100 proc.

Na choroby te zapadają przede
wszystkim ludzie młodzi, mię­
dzy 20 a 30 rokiem życia. Cho­
rzy wywó&zą się przeważnie ze

środowisk robotniczych, a podło­
żem choroby śą — alkoholizm
i prostytucja.

Dermatolog przychodni poza
leczeniem, uświadamia, także
wręczając chorym odpowiednią
lekturę. Podleczeni niestety na­
gminnie nie zgłaszają się
właściwych
zaś, że w tej
recydywy.

Sprawa jest
by zatem podjąć bardziej ener­
gicznie akcję profilaktyczną.

(PS)

do
badań. Wiadomo
chorobie bywają

ważna. Należało-

czynie społecznym pracowa- ka Oddziału Prototypów w

li przy porządkowaniu oto- Ośrodku Mechanizacji i Au-
czenia szkoły i budowie pom->
nika ofiar hitlerowskiego lu­
dobójstwa w Glinniku. Re­
gularnie odbywają się zaję­
cia Koła Młodych Racjonali­
stów. Zarząd szkolny zamie­
rza zorganizować współza­
wodnictwo między klasami i
o tytuł najlepszego ucznia —

członka ZMS. Niewątpliwie
też przewodnicząca tegoż Za­
rządu Szkolnego będzie mia­
ła wiele do powiedzenia w

dyskusji nad problemami
działalności ZMS wśród mło­
dzieży szkolnej.

Przez 2 lata pełnił funkcję
I sekretarza Komitetu Zakła­
dowego ZMS w pionie głów­
nego energetyka HiL. 4 lata
był przewodniczącym Zarzą­
du Fabrycznego ZMS Huty
im. Lenina. W okresie
kadencji nowohucki
przekroczył liczbę 3

jego
ZMS

tys.
członków, a organizacja od­
znaczona została Złotą Od­
znaką im. Janka Krasickie­
go. Od wielu lat wchodzi w

skład Prezydium Zarządu
Wojewódzkiego ZMS. Mowa
o mgr inż. ADAMIE PESZ­
KO. W marcu br. przeszedł
do pracy zawodowej, obej­
mując stanowisko kierowni-

„makijażu”.
Kierownictwo tego zakładu
ustaliło produkcję przed­
świąteczną w wysokości ok.
5 ton, ale jeśli zajdzie po­
trzeba sklepy otrzymają do­
datkowe dostawy,
ment wyrobów —

szeroki — makowce,
serowce, babki...

Asorty-
bardzo

torty,

(ans)

kupować marchewkę?
w Krakowie 19 placów targo-
Grzegórzkach oraz tzw. rotundę
ta ilość miejsc, gdzie można na-

•tomatyzacji HiL. Nadal u-

trzymuje żywe kontakty z

organizacją t uczestniczy w

;ej działalności, a najbardziej
interesują go problemy adap­
tacji nowo przyjmowanych
młodych pracowników oraz

zdobywanie przez młodzież
kwalifikacji w zakresie no­
wej techniki. Zdaniem tow.

Peszko, zasadniczy problem
stanowi obecnie dla organi­
zacji koło, jako podstawowe
jej ogniwo. O niepowodze­
niach wielu kół decyduje
fakt, że w swej pracy zbyt­
nio kierują się odgórnymi
wytycznymi zamiast dosto­
sowywać program działania
do autentycznych potrzeb
środowiska.

Mamy w tej chwili
wych i jedną halę na

na placu Nowym. Czy
bywać serki i jajka wprost od wieśniaków a jarzyny
i owoce od podmiejskich producentów jest wystarcza­
jąca? Czy place są dobrze usytuowane? Takie pytania
zadano sobie w przedsiębiorstwie „Targowiska”. Z ta­
kimi pytaniami Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Ko­
munalnej zwróciło się do naukowców zlecając im o-

pracowanie (nb. pierwszego w Polsce) studium rozwo­
ju targowisk na lata

Obecnie wiadomo już
że w północnej Nowej
cie, którą w roku 1985
dzie zamieszkiwało 155
osób trzeba będzie zorgani­
zować 3 nowe place targo­
we, na Grzegórzkach zaś za­
mieszkiwanych przez 76 tys.
osób — 4 nowe place. W su­
mie w całym Krakowie, nie
pomijając peryferyjnych Ła­
giewnik, Ruczaju, Prokoci­
mia, Płaszowa planuje się
wybudowanie 16 nowych pla­
ców targowych oraz jednego
placu sprzedaży hurtowej.
Wiele z nich będzie już tar­
gowiskami nowoczesnymi, a

więc wyposażonymi w sta­
cje kontroli mięsa, mleka,
wypożyczalnie wag i odzieży
ochronnej, magazyny z ko­
morą chłodniczą.

W tej chwili w trakcie opraco­
wywania znajduje się dokumen­
tacja na halę targową w Bień-
czycach, przy budowie której
wprowadza się zasadę: sprzedać
— kupić. A więc oprócz stoisk
i straganów z artykułami rol­
nymi targowisko będzie wypo­
sażone w kioski z artykułami
przemysłowymi. Indywidualni
producenci przybyli z okolicz­
nych wiosek z towarem będą
mogli od razu na tym samym
placu zaopatrzyć się w towary
potrzebne im w gospodarstwie.

Ostatnio „Targowiska” urządzi­
ły kilka nowych placów targo­
wych m. in. bardzo potrzebny na

os. Azory — plac, gdzie można
kupić nabiał i mięso, zagospoda­
rowały przypadkowo placyk
przy ul. Dzierżyńskiego zamie­
niając go w najlepsze targowi­
sko Krakowa, wyremontowały
rotundę na placu Nowym, zbu­
dowały nowy plac w Nowej Hu-

1967—1985.

cie. Ale właśnie na przykladzit
tego placu można dojść do wnio­
sku, że wysiłek samego tylko
inwestora nowych targowisk nie
wystarczy, aby okoliczni mie­
szkańcy mieli gdzie załatwiać
swoje sprawunki. W Nowej Hu­
cie np. tamtejszy wydz. handlu
DRN nie zechciał przyjść w su­
kurs „Targowiskom” i zagospo­
darować nowego placu — w

sensie skupienia na nim stoisk
ajentów i prywatnych kioska­
rzy. Plac — jest, wydatkowano
na jego budowę spore sumy,
a teraz świeci pustkami. Kramy
ajentów stoją natomiast na u-

lieach Nowej Huty, co na pew­
no nie upiększa tej nowej dziel­
nicy. (hz)

np.,
Hu-
bę-
tys.
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1 PTTK w góry
9-dniowe wczasy świątecz­

ne w dniach od 24 grudnia do
1 stycznia w Jordanowie oraz

2-dniowe wczasy od 31 grud­
nia do 1 stycznia w Osielcu

organizuje PTTK. Zgłoszenia
przyjmuje biuro Koła Grodz­
kiego PTTK codziennie od
15.30 do 19. Tel. 537-23.

Esperantyści —

filatelistom

Wiadomość ta zainteresuje
przede wszystkim filatelistów.
Otóż dzięki staraniom krakow­
skich esperantystów wydane zo­
stały dwa okolicznościowe stem­
ple pocztowe, którymi będą
stemplowane przesyłki w okien­
ku filatelistycznym Urzędu Po­
cztowego Kraków (na Głównej
Poczcie) 15 i 16 bm. w godzi­
nach 8—20, a 17 bm. (niedziela)
od 8 do 11. Stemple projekto­
wała Anna Dynowska-Balcer.
Jeden z nich — trójkątny, po­
święcony jest 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej, drugi
— owalny, 80-leciu istnienia ję­
zyka międzynarodowego espe­
ranto. (D)

Szlakiem

swego bohatera
Najmłodsza drużyna nowohuc­

ka — przy Tech. Budowlanym
i Szkole Rzemiosł Budowlanych
w Nowej Hucie obrała sobie
za bohatera gen. Karola Świer­
czewskiego. Nie lada przeżyciem
była też dla nich 2-dniowa wy­
prawa w Bieszczady zorganizo­
wana dzięki pomocy PBM No­
wa Huta, które udostępniło har­
cerzom autobus. Po zwiedzeniu
zapory w Myczkowcach i Soli­
nie, szybów naftowych w Czar­
nej, zapoznaniu się z budownic­
twem wzdłuż pętli bieszczadz­
kiej, harcerze udali się do Ja­
błonek. Opiekunowie wycieczki
przypomnieli życiorys Generała,
odtworzyli przebieg wypadków
w momencie jego śmierci. Na­
stępnie pod pomnikiem K.
Świerczewskiego odczytany zo­
stał rozkaz specjalny o nadaniu
drużynie im. gen. Karola Świer­
czewskiego a 10 najlepszych har­
cerzy złożyło przyrzeczenie.
Drużynowy złożył pod pomni­
kiem symboliczną wiązankę
kwiatów z tarczami szkolnymi
Technikum i SRB. Harcerze za­
recytowali kilka wierszy o Ge­
nerale, odśpiewali kilka piose­
nek harcerskich i wojskowych.
Uroczystość zakończono hym­
nem Polski, (zg)

KD Nowa HutaSpotkanie
z nauczycielami

Ostatnio w Nowej Hucie
odbyło się spotkanie sekreta­
riatu KD PZPR z nauczycie­
lami szkół podstawowych wy­
kładających przedmiot „Wy­
chowanie obywatelskie”. W
spotkaniu, w którym uczestni­
czył I sekretarz KD tow. Ta­
deusz Nowicki — wzięło u-

dział 40 nauczyciel^ z całej
dzielnicy.

Podczas spotkania I sekre­
tarz KD wskazał na poważną
rangę 1 znaczenie nauczyciela
„Wychowania obywatelskie­
go” w dziedzinie nauczania i
socjalistycznego wychowania
młodzieży. W ożywionej dys-

kusji nowohuccy pedagodzy
zwrócili uwagę na szereg tru­
dności hamujących realizację
programu wychowania oby­
watelskiego w szkołach.

muzeaWystawy
Wawel (12—17), Muzeum Narodo­

we: Oddziały — Sukiennice: wy­
stawa dzieł A. (Grottgera (10—15),
Szołayskich, pl. Szczepański 9

(10—15), Czartoryskich, Pijarska 19

(10—15), Dom Matejki, Floriańska
41 (12—18), Nowy Gmach, al. 3

Maja 1 (10—15), Muzeum Lenina,
Topolowa 5 (9—18), Muzeum Ar­
cheologiczne, Poselska 3 (10—14),
Przyrodnicze, Sławkowska 12 (10
do 13), Krzysztofory, Szczepańska
2: Wystawa książki polit. (11—18),
RTF, Stolarska 9 (10—18), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: szopki
(10—17).

I

VJ Filharmonii

W dniach 15 i 16 grudnia br.
wystąpi w krakowskiej Filhar­
monii dyrygent jugosłowiański
Ciril Cvetko oraz wybitna
skrzypaczka polska Wanda Wił­
komirska. W jej wykonaniu u-

słjszymy Koncert skrzypcowy
D-dur op. 61 L. van Beclhovena.
Ponadto orkiestra PFK pod dy­
rekcją Cirila Cvetki wykona u-

werturę Beethoyena do opery
„Fidelio”, zwaną „Łeouorą HI”
oraz Antoniego Dworzaka IX

symfonię e-moll „Z NowegoŚwiata”.

( O,G1)ZIE,KIE1)Y >

15 GRUDZIEŃ piątek waleriana

lAPTEKi
Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,

Krakowska 1, Al. 29 ^Listopada 17,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Os. Teatralne 28 (tlen).

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .06 Poranne Rozmait.
Roln. 5.26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00
Dziennik. 6.42 Om. aud. szk. 6.45
Kalendarz Radiowy. 7.00 Wiad.
7.05 Muz. i aktualn. 7.30 Piosen­
ka dnia. 7.45 ,,Błękitna sztafeta”.
8.00 Dziennik. 8.15 Mel. rozrywk.
8.49 Dr Żabiński przed mikrof.
9.00 Dla kl. VI ,,Giewontowi ry­
cerze”. 9.30 Mel. hlszp. 9.40 Dla

przedszk. „Zabawy rytmiczne”.
10.00 Fińska kronika kulturalna.

10.15 Muz. 10.30 Muz. operowa.
11.00 Dla kl. VIII „W fabryce pio­
runów”. 11.20 Mel. rozrywk. 11.49

„Rodzice 1 dziecko”. 11 .55 Kpmun.
o st. wód. 12.05 Wiad. 12 .10 Muz.
lud. nar. radź. 12 .25 Rolniczy
kwadrans. 12 .40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Dla kl. I i II: „Dzie­
ci słuchają muzyki”. ^13.20 A.

Dworzak — Baśń symf. „Złoty ko­
łowrotek”. 13.40 „Swojskie me­
lodie”. 14 .00 Publicystyka między­
narodowa. 14.15 Konc. Ork. Łódz­
kiej PR. 15.00 Wiad. 15.05 Dla u-

czniów szk. średn. „Na tropach
historii”. 15.30 Konc. Chóru i

Ilozgł. Wrocławskiej PR. 15.50 „Z
księgarskiej lady”. 16.00 „Popo­
łudnie z młodością”. 17.55 Wiad.
18.00 Koncert pt. „Rytmy mło­
dych’. 18.45 Kurs wyż. jęz. ros.

19.00 y,Z księgarskiej lady”. J9.10

„Ze wsi o wsi”. 19.25 „Pięć minut
o wyoh.”. 19.30 Konc. życzeń. 20.00

Dziennik. 20.30 Wieczór literacko-
muz. 23.00 II wyd. dziennika. 23.10
Wiad. sport. 23.15 Konc. pop. 24 .00
Wiad. 0.05 Kalendarz Radiowy.
0.05—3 .00 Program nocny ze Szcze­
cina. «

PROGRAM II

S.30 Wiad. 5.36 Aud. dla wsi.
6.10 Om. progr. dnia. 6 .20 Gimn.
6.30 Dziennik. 6.40 „Proponujemy,
informujemy, przypominamy”.
7.01 „Konfrontacje”. 7.15 Na an­
tenie PTTK. 7.20 Konc. Ork. Man-
dolinistów. 7.30 Dziennik. 7 .43 Ko­
munikat. 7 .46 Aud. dla młodz.
8.15 Kurs wyż. jęz. franc. 8.30
Wiad. 8.35 „Dobre wiatry w So­
chaczewie”. 8.55 Mikrokoncert
Ork. Martinasa. 9.15 Suity popu­

larne. 9 .40 Z życia Zw. Radź. 10.00

Wiad. 10.05 Szła dzieweczka fik-
sum fidrum. 10.20 Konc. Ork. PR

i Tel. w Krakowie. 10.50 „Byli z

nami” — Notatki z Kołobrzegu.
11.10 „Przeciwnicy rajstop i pers­
kich dywanów” — aud. z cyklu:
„Nasz reporter donosi”. 11.25 Muz.
czeska. 11 .55 Komun, o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Grają zesp. rozrywk. 12.40 „Am­
bitne miasto”. 13.00 Retransmisja
chórów Zjedn. Pol. Zesp. Spie-

Klub

„Pod Gruszką”
zaprasza...

...na spotkanie z Juliuszem
Kydryńskim dzisiaj o godz.
19. W programie amerykań­
ska sztuka o zabójstwie pre­
zydenta J. F. Kennedy’ego
pt. „Mac Bird” — parodia
„Makbeta” Barbary Garson.
Przekład i odczytanie sztuki
— Juliusz Kydryński.

Komunikat

Komendy Głównej MO

Komenda Główna Milicji O-
bywatelskiej poszukuje: Stani­
sława Dudzika s. Tomasza i Ka­
roliny z d. Iskra, ur. 3 kwiet­
nia 1930 r. w Cisowie-Lesie,
pow. Nisko, zamieszkałego w

Oleśnicy ul. 1 Maja nr 9, m. 5,
woj. wrocławskie.

Rysopis: wzrost 168 cm, szczu­
płej budowy ciała, twarz po­
ciągła — blada ze śladami po
ospie, włosy rude, lekko falują­
ce, oczy niebieskie, nos długi,
spiczasty.

Wymieniony w dniu 12 grud­
nia 1967 r. w Oleśnicy przy uży­
ciu broni palnej usiłował doko­
nać zabójstwa funkcjonariusza
MO.

Poszukiwany może występo­
wać w mundurze funkcjonariu­
sza MO.

Ktokolwiek wie o miejscu po­
bytu poszukiwanego proszony
jest o powiadomienie najbliższej
jednostki MO.

Jednocześnie ostrzega się
wszystkie osoby, że za ukry­
wanie lub udzielanie pomocy
poszukiwanemu grozi kara wię­
zienia do lat pięciu.

Studenci

cennego lekarst-
na potrzeby służ-
uzyskano od ho-
dawców — stu-

honorowymi dawcami krwi
65 litrów

wa — krwi
by zdrowia
norowych
dentów UJ. Oddali oni krew
jako pierwsi wśród młodzie­
ży akademickiej. Szczególnie
wyróżnił się w akcji propa­
gowania honorowego krwio­
dawstwa kierownik szkole­
nia powszechnej samoobro­
ny ppłk Jerzy Magrel.

W tych dniach w ślad za-

studentami UJ idą słuchacze
AGH, a także pracownicy
administracyjni i oficerowie
studium wojskowego AGH.
Na tej uczelni werbunkiem
honorowych dawców krwi z

dużym powodzeniem akcji
zajmuje się kier, kursu szko­
lenia TOPL ppłk Roman
Bąkowski. (hz)

TELEWIZJA
waczych 1 Instrument. 13.30 Radio-
reklama. 13.40 Z krakowskich
teatrów — „Łaźnia” Majakow­
skiego — rec. J . Bobera. 14.00 U-

twory komp. polskich. 14.30. „List
ze Śląska”. 14.45 „Błękitna szta­
feta”. 15.00 Od sola do orkiestry.
15.30 Dla dzieci „Przygody Tom­
ka Sawyera”. 16.00 Wiad. ,16.05 Fel. Program dnia. 15.45
Red. Społ. 16.15 Gra Kapela Lu­
dowa. 16.35 Aud. na tematy wal­
ki z alkoholizmem. 16.45 Radio-
reklama. 16.50 Wiad. ziemi rzesz.

17.00 Słynne zes. instrument, i

słynni soliści. 17.45 Aud. aktual­
na. 18.00 Dziennik krakowski. 18.10
W rytmie sport. 18.25 Grają Ork.

rozrywk. i tan. 18.45 „Klub Entu­
zjastów Nowoczesności”.
Wiad. 19.05 Muz. i aktualn.
Odtworzenie

„Miasto bez
d. c. konc.
świata. 21 .52

poznańska 15-tka
Studio współczesne — „Grób
tkacza” — słuch. 23.06 Ork. tan.

23.36 Muz. tan. 23.50 Ostat. wiad.
Na fali ultrakrótkiej UKF 68,75

MIIz 16.15 Om. progr. 16.17 Naj­
nowsze nagr. ork. PR dyr. St.
Rachoń. 16.35 Public, ekonomicz­
na. 16.45 Zesp. jazz. „Warszawscy
stompersi”.

r. Rachu-
IV . 16.55
Dla dzieci
Polowanie

film z serii:

konc. symf.
przymiotnika”.
21.25 Z kraju
Mel. rozrywk.

radiowa.

19.00
19.30
20.25
20.45
ize

gra
22.05

8.20 Jutro premiera — film

prod. poi. 9.55 Spotkania wiejskie­
go aktywu partyjnego Wielko­
polski. 14 .00—15.40 Przerwa. 15.40

Politechnika
TV: Matem. II r. „Rachunek ope­
ratorowy” cz. III . 16.25 Politech­
nika TV: Matem. II

nek operatorowy cz.

Dziennik TV. 17 .00

„Zręczne ręce”. 17.15
na hipopotama
„Wielka przygoda”. 17.40 „Czło­
wiek a ziemia” — progr. wiej­
ski: „Portret rodziny”. 18.05

„Kronika” (KR). 18.20 Wszechni­
ca TV: „Rozmowy o współczes­
ności” „Reforma szkolnictwa —

co pozostało do zrobienia”. 18.50

„Teleplastikon”. 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.30 Teatr

Telewizji: J. Conrad „Korsarz”.
21.55 „Wobec kogo sztuka ma o-

bowiązki” — dyskusja o zada­
niach. literatury. 22.30 Dziennik

TV. 22 .45 Progr. dnia. 22 .50 Poli­
technika TV: Matem., II r. „Ra­
chunek operatorowy” cz. III . 23.25
Politechnika TV: Matem. II r.

„Rachunek operatorowy” cz. IV.
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